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W Y D A N I E  P O R A N N I E

P r e n u m e r a t ę  p r z y | i r . u j ą :
Z a m i e j s c o w ą t  A dm inistracya „Nowej Reformy" i w szystk ie urzędy poc t  >we • m i e j s c u  
w ą :  A dm inm tracya „Nower Rfeurnny". — Giówna t r a f k a  w R ynku. — Agency," J . Ilopoas? 
i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9 ; Biuro dzienników1 M. Hupczyca, uL Jag iello ń sk a  7

T rafika  w Sukiennicach.
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  i  o g ł o s z e n i a  (inseraty) p rzy jm ują: W e L w o w i e  B iu n  
dzienników : A. B nchstab , nk  Karola Ludwika 21, S Sokołowski, ul. Trzeciego M aja  5 
W  J a r o s ł a w i a  J .  Soszyńska. — W  T a r n ł w i e  M. Rockach. — W  W i e d n i u  H erm ai 
Goldschm ied (sprzedaż oddzielnych numerów), 1. W o lk e ile  6. — M. D nkes Naclifolger 
H aasenste in  & Voglcr (także  w H am burgu, F rankfu rcie  n. M., B erlinie, L ipsku, Bazyle1 
i  W rocław iu). — R. Mosse (także w Berlinie, H am burgu  M onachium  i  Norymberdze). —

H. Scuaiek (W oilzeue).
O g ł o s z e n i a  (in seraty ) przyjm uje Adm inistracya „Nowej Reform y" za opła.ą  od m iej set 
w iersza drobnem pism em  (petit) ca pierwszy raz Sn l i ,  za każdy następny  raz 24 k. — 
Ho num em  niedzielnego i św iątecznego o 50 procent drożej. N a r 'o s ł a w e  po 90 h od w ier 
sza. — G ł o s y  p t b !i c z n e  po 2  kor. od wiersza. U kład tabelaryczny, cyfrowy, skom­
plikow any, pierw szy rac 40 h. — Z a ł ą c z n i l A  do „Nowej Reformy" (prospekty cyrku!a- 
rze, ogłoszenia i  t .  p.) p rzyjm uje się ca cenę 2 koron od 100 egzem pl. d la zamiejscowych 

a 1 kor. od 100 egz. d la  m iejscowych prenum eratorów.

©zllds EuKoresilu.
IC r, a Dc ó w, 8 grudnia.

s.) Dnia 0 gmidnia o' gedzitni©' G wieczo­
rem sLamiy żelazne stopy F&I-ńMiayinn i 
Ma-ckemscina r.n sesw  Rruimuafi.

Stolika jog, i^ ta re sa ł-, tyiteikie miasto), jędrną 
z  maj większych tw ierdz w  Eiuibpie, została 
■wzięta — po krótkiej walce.

T rzy  m ieJąice teinnu femnuiiite łam iąc lirakta- 
ty, konwenaye i sojusze, zerwała się do wojny 
a Ajusitro-Yr ęgiramik Z eyiniEcnem liandLiraa ży­
wym towarem  powiedział Bratiamu posłowi a iu- 
srayacikiemu ma o-djeadnem. że obawia się — 
spóźnić... Dkitęgo musi. nu&zyć aa  t.ę tuojraę, 
k tó rą  .uważał już tyliko izą pictaSęicie! % łaski1 <Sa? 
noaUtej, na mit bo biroiriną zagłado skazanej Au- 
stiryk Głupocie ttg o  pogJąiil.u <To!ró,\viny|wala ty l­
ko nikiczcminosć wyiińkająeego z cii ipcstępowa- 
nin.

W  pogodną sicraiaow ą niedzielo, na wielkiej 
radzie koronnej, w zdobytym  onegdaj Bukare­
szcie zapadły pm lanowieuia, k tó re w trzy mie­
siące potem  aniały się okazać n ie noczątkicm 
nowej ery, nie ziszczeniem marzeń niezdro­
wych i niediorae,czinv..h: o jakieś —  s-Ruirnuiiir. 
m arec, a le  sam obójstw em

Jeden  jedyny s ta ry  Canp, jak  óngiś we W ło­
szech Giołitti, miał odwagę sprzeciwiać się po- 
wtzi< tymi jcTż postaaiow-ieiińom, miał silę opar­
cia się powszechnej hypnoziie i w ołania do ro- 
ziuinau, ikitóiry odleciał nagle Gid tych aferzystów 
na .wyra-j. Wśród, mich zaś siał łkshy *W"p. Oho- 
nobliwa jego pycha przyćmiła do res-zły jego 
słabą itóeligetwyę. Uwiedziony złudną nadzie­
ją  wi-ełkości i bbbatenstwa, .otoczony mmnuymj 
moralnie tkwadJcamf z kitiwif iścią. i Deiz. oporu ze- 
stzedł z drogi swego stryja Karola, na której 
Rumiuinia iz. barharzyitokiego ipaszałiku tur-e- 
clktogc, -w .ciągu (kiillóadiziesigcśu la t  doszła dej 
stanow iska pierwszo rzędnego w Europie, — 
Mały n&stę)pca wiełkiegoi króla nit> miał żad­
nych ■waniBik.ów jpuznania itapnuniey jego wi-cil- 
kiośc-i Brafcoiwało mu bowiem iprżedewszyslt- 
tie m  luczicfwiuśicii, (N i kitóa-tj nie masz wielkich 
dae-cay.

KaimYJriofn Rniummii nie pnzyszla, jak  pibruin 
i jasnegfc Zanim «b> jej żyzinycłi łanacli
stanęli wodzowie nkmioiccy. karają.-y miecza­
mi w potężnyt h dłcnEach, już upadek i rozkład 
Śmk-rte3p,y dokonał si'ę m war&ewie rządzącej 
nic^zJczęSu^wyni uarodem . Yóai-stiwą ta przekro­
czyła pewien depmsgjazuliny dła ludzikiicli matur 
Sitaini duibióbytU:. Zapasła się pioproatu. I to ją 
zgrubiło. U' z n ią pięknie państw o i naród cały. 
jak  wyzyski; io ntinctly stesziny-ch losów awoiich 
niewinny. Kie ci bdwieim. bezrolni diłopr, nie 
to  jeesBe 'bceibinontnyMSj ofiar drciwy-ch bojarów, 
zawimiły nicszic^ęśicia państw a Tumnfkkicgo, 
leiCE klika eb.fcilwicóiw. aferaysftów bez czci i uda­
ry, p o k y k ó w  i m inistrów pychą bezbrzeżną 
cgłuipicnj-ćila

Bc:z.krwawe zwyieię&tiwo nad B.mlgaryą w ro­
ku l t i lo  było piOicEąłSJiEon togo upadku, k tó ry  
dzisiaj końcizy się K a task ifą . Teti łatw y 
tryum f nad osadzoną przez wiia.Tiołomiuyieli 
swąxłt siojiuRzników Bukrnryą, ta głęboka nie- 
nioralność sposobów, jak ie  wówczas doprowa­
dziły JLuiniiucwę na stańffwMyO paik touą pnzo- 
dnjncegw na lialkanac.l)1, zawuóiciltr r.iimiurMife 
głowy. Do1 znoszenia' nadm iaru ązclze.śitiia p»- 
tPzoba ttik  sarno wielkiej i wjijąltkeiwpj kuiiSuryp 
jak  do dź,wiga nia nieszezęść: Miał ją zm arły 
król Karol. Kie mi uf i naw et pazeefzfiicia jej je ­
go następca i jogo otoczfenłfe’.

rifzeibieg wfoijaiy ówintl&wej dń>wał Rumunki 
jesizp&e hojniej utszysitiko, co1 diia firytmitywnycłi 
n a tu r bojant w i adwickatóiw ruimmiiskicłi 'był'o 
•tnującym nadania" c:m sz-częśeia. Król Karol, ja ­
ko polityk anaklry i"cń1:owiek iuic»cSiwy, th c ia ł 

Nzacaia w picnwRgjtui tygodniu wojr,y ndzynie 
zadość wyraźmjim wymagamiótn sojiuwz,u j s ta ­
nąć 7,Vojnie‘ po sitronro Au5 ttnoAV.ęgi-eii'. Rfe 
do.piutsz:CKo.nio go do tego. 'fyiikó jcktea story  
Carp) ugodził - ię wówczas z tą epiinią, Wlszyst- 
kio iniiue ijostlnnhwilio iczckiać. Haiałało tu  wyra- 
źiuin demiorailiEiująice wspomnieinie niedaw nego 
hezOerwawego tryuatifu w noli ązałeałia, wyicze- 
kująarego na bnuspa. Jeżeli Rum,unia .mogta w 
bszkirwawiej wujnie ^izdchye* przed Tokiem 
Dobnidżę, t'o dla cizie giOśby iteraz, w  tak i sam 
siposóib, n ie miała: ziścić jednego z  dwóch swm- 
fch snów — besaiahskiago luib siedmiogrodz- 
l.icgO; zależnie od ckołicsinlośici i fcaffijusłdsu-’ 
ry ł...

N ie rozwniełi rządzący Rum unią, że krewą 
którą k itu ją  srę (państwa, o z a ia m  ńicty-lko 
gw ałt i siłę, bom  pinzeueWiS(z,ystikieni o f i a r ę ,  
irajwywszy -wyBiMc m óralny narodu^ k tó ry  zdo­
byczom., krwuą clau.pioinysn, nadaje itę nieporó- 
twirarrą i nieobliczalną w artość moralną, Sądizi- 
if, że wjwtancfcy iwyccdkiwać konijunłctey, zrę- 
cranie nicJilwyció momen.t dzkiłanla, że w ystar­
czy ppekiułować tom, gdzie tylko majwyasey 
wysiłek, do jakiego zdolną je s t du»za "ludzka, 
dajo zad atek  powodzenia, gwazramcyę taiwałoi- 
ś:ck

Drzek dwa, lath.' płynęło du Rumiulnii złoto 
ze WSzy&tkicŁ stron1. S ta ła  się spichrzem, giieł'- 

. dą i —  domom schadzek Europy. Tam j.uż nie 
wstydżbmo się 'w:ztnj.emnio. Każdy, k to  tam  
przybywał, uważał, że pntoJtają go1 obowiązy­
wać kon.wewye etycznie i mo^ałno, źe  irioże 
być bezkarnie sobą; K ażdy czerpał w strum ie­
niu złoto. Dapów.ni s ta ła  się wiszeKirwiadną. i 
wszecłiobCicatą,, kkimsitwo wązecłumo-cinem, zysk 
w'sa&diroEigrEeszający"in.

I po dwóch latach  takiego .>przyigotoVa'iiiai«, 
ftusmiwiu zdecytdowmia eie wyruszyć na woj­

nę, sb y  uzyskać jeszćze 'wKSiką ptom lę do tego 
wielkiego losu, k tó ry  już była na loteryi w-*< j- 
ny  światowej wygrała.. Dila cielca Klot ego1, k tó ­
ry  u ty ł to-k, ze był raczej złotym wdcipazein, .za­
pragnęła am bieya klik i rum uńskiej wybudo­
wać now'ą wieliką świiątjtnię w pio&taici nozsize- 
rzonej ojiccytetny —  W ielkiej Ruumiinii;. I wśn-ód 
oklasków całego chóru koalicyi, wśród wycia 
radosnego w Eeteiasbargu, Paryżm, Dohdynle i 
Rzymie tuszy ł lerół nmArńsiki na sawoją zbóje­
cką wyprawę, okrE}-!® ię.ty jakó praw y syii — 
romańskiej rasy, jako meulsbraszony ,.paV,edls.ta<- 
wdeieł c-ywilizacyi, bnouiącej się przed barba­
rzyństwem środka Europy. Potężna koalicya, 
łącząca w sieciach swegó kłamBitlwa i  iutnyigi 
trzy czwarte giobu ziiemskidgo, noeporzadzają- 
ca milionami różmobarwurego wojlska,, m ająca 
na. swe usługi wszyatlkie x.a&y, ■wisi/.jdsJt dcike. lądy 
i1 wszystkie morza, wpaidła. wr zacbwyit, nie u- 
mlała znaleśe wyrazu dla awej widzięci/Jniości 
dła adw okatew  num ińskłch, którzy, wreszcie 
z d e cy d o w a li się przystąpić z nią db —  inte­
resu.

Było coś ohydnego w tej sarabaudzic cyni­
zmu, w tej orgii kłam stw a i fałszu. W spomnie­
nie tego wspólnietwa z E ratianu  i Take Jome- 
scu będzie okraszało rumieńcem wstydu przysz­
łe (.-okolenia Anglików, Francuzów  i Włochow.

Przeszły cztery tygodnie trymmfćw to r ich, 
bo okupionych podstępem, godnym  koniokra­
dów', a  nie królów'. W Buka-reszcie oczekiwano 
już zajęcia Budapesztu. Pławdono się w rozko­
szy. Sławiono mądrość Bratianu,

Lecz jak  Tychlo przyszło sz.częście, .tak je­
szcze rychłej uciekło. Straszliwm klęski najezd- 
uiczej armii rum uńskiej w Siedmiogrodzie s ta ­
ły się początkiem miowugo porządku w ypad­
ków'. Armia rum uńska okazała się nieprzygo­
towaną do zadań, k tóre były  cfcemś więcej, niż 
obdizieraniem trupów. W prawdzie chłop ru­
muński, ten biedny chłop, k tó ry  rafow ał się 
przed -ostateczną nędzą tylko peryodyoanemi 
buntami przsciw' swym gtitębieielom, biił się. jak  
lew. Przywra ją mu to wszyscy'. Ale to wszyst­
ko, za co w każdej arar.ii odpowiedzialnym  jest 
rząd, okazało się w armii rum uńskiej niedosta- 
teoznem, nie dociągniętem, małum i lighem. — 
W ostatniej chwili dhno oficerom dwutomioiww 
podręcznik francuski o dośwuadczeniacli woj­
ny światowej, a le  nie uano im arm at i k arab i­
nów' maszynowy d i tyle. ile i.cli te -właśnie d o ­
ść, iadezenia czynią niezbędnemu Oficerowie ru ­
muńscy mieli ted y  co czytać, ale nie mieli czem 
strzelać.

W obec geniuszu d'owrództw'a niemieckiego, 
partactw o strategów  koalicyjnych ujawniło się 
natychm iast. Do brnkm wyższych wartości iao- 
'a lnych  przyłączył się brak  wiedzy, talentów  i 
wtosiuiu środków wojowania. Runnamia runęła 
z wyżyny których głowy jej rządców nie umia- 
ty już znosić. I dzisiaj dzieli ios Serbii, lecz 
tylko los — nie rolę. W  tragedyi państw a 
serbskiego jest tyłe heroizmu, że naród serb­
ski, jakim kolw iek będzie przyszły jego los, 
będzie potrzebował .się jej wstydzić. Przyszło 
pokolenia. Rumunów będą natom iast długo je­
szcze dźwigały piętno hańby, k tó re karzące 
dłonie dzisiaj tąk  głęboko na ciele rumuńskie m 
wypalają...

Samodzleinośó Eawaryi.
W iedeń, 8 gimdinla.

Dzienlmki itlu/Łejaze donloisizą z Móuachi.uim: 
Wiąjkśe wrażetnie wyytołuue mowti pnzyrwódcy 
oenfrum bawauśkiego i ptozyddnila Aakeyi w 
Sdjimiie ba.waTKlk'ifm, posła  H e  Id  a, wyigłerłzoma 
n a  zgiromaldzienaiu w  SchwaiDldorf. Poseł Hela w 
mowie te(j m iędzy inmemi oświadczył:

Niasiza sanrodzielhi&ść maibi wśróid wszełłdcb 
ąłaranków  pezestuć iiienam szoną. Mó'wię te , że 
pemiewm w-łahrie w iiwsTaiUndlcih dniach ujawtrn- 
łj ' się w  Bobinie i.aee i zamyKty, k tó re  żmie- 
aiziają tlo obraborranja Baw-ary? z zastrzeżonych 
jej prawą W ydaje &ię wtnrosit nrehiożliwesm, jj.k 
w czasie wejiny modzie się m ogą podobne myśli, 
w . czasie, iw którymi Bawary a  zlożydh tyi© miaj- 
śwdełiniejbizyeih dioiwedów tswtoj miłości i  wner- 
miośc1* d ła  pańsitwj:, w kitorym ziożyJa tyle o- 
gmoanuiyieh ofiar, ni!e'ty?iko 'za siielbio, leciz dla car 
lego pańsfiwto, a także  iniemmiej dła Prus. My, 
Bawarzy, miuidiimy 'obstawać przy tern, aby p ra­
wną, zastrzeżone Bawary i, nie zO^taly nsizazu- 
płone, -gdyż pragniem y nie paiiatiwb w  myśl 
idei Prus, lecz chleemy ełłinyeh Rieimtec-, k tóre 
pfcę sw ą czerpią, z  poslzdzegółmich państw  
u\viąizJkonvyclh. Żądamy, aby nasza samodziel­
na kor&aa baw arska pozosialu, taemśruszonia. 
Sądzimy, że naslz arząd pozloeitanie silnymi. Jestt. 
on 5V picr.wtstz.ej iinSt powołamy do stozefżeiiiia 
nasizydi praw  zastrzeżonych i aasizej korony,..

0 termin i s « M s  nriementa.
Wiedeń, 8 grudnia. 

Dzienińiu tutejsze dionoszą: W skutek odro­
czenia koronacyi na AYęg"zecłi także zwołanie 
parlam entu w Austryi dozna wedie wszelkiego 
prawdop jdebieństw a zwłold. Wobec tego znika 
możliwość parlam entarnego załatwienia prowi- 
zoryum hudżetowrego w drodze parlam entarnej.

fYcdle „Nar. L istćw “, nowe rćgime na tronie 
i w  rządzie związane jost z pewnemu pracami 
prz}'gotowawc-zemi, któryxh trykonanic wyinm | 
gać będzie kilku tygodni czasu. Z tego wzglę-j 
du  jest możlirrem, że prowDorj-uni budżetowe 
na pierwsze półrocze roku 1917 nie będzie za­
łatw ione w drodze parlam entarnej. Ser.ya par­
lamentu d?a odebrania przysięgi cesarskiej na 
konstytucyę zbierze się w połowie stycznia.

i i l e w  f ic ik y js c y  a  S ra  S K r t e i
(lei. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 8 grudnia.
M,Deutsche Nachrichten“ donoszą: Pod prze­

wodnictwem posłów dra Gustawa Grossa i 
Keschinanna zjawiła się u prezydenta mini­
strów d.eputacyra  Niemców galicyjskich, rłożo- 
nit z Karola S e c k l e r a  ze Stanisławowa, in­
żyniera S f r o b a l l a  z Krakow a i wicebur­
m istrza Białej O c h s n  e r  a, by  przedłożyć mu 
życzenta gospodarcze i narodowe Niemców ga­
licyjskich. Prezydent, ministrów przyjął wręczo­
ny mu menioryał i przyrzekł zbadać tę sprawę 
szczegółów o.

2 Sefrnu w^gSerskfscio.
(Tel c. k. Biura koresp.)

Budaoeszł, 8 gruiinia.
Na Jzłisiierjsizem. x>csieidzenTU Scjnim, wroepre- 

zy^deht B z u s z  wygłosi*! przemowę, w  której 
ipodłcreśłił Bna«mrie zdbhyeia Biikia.tos'z't'u i  po­
staw ił wniosek, żeby wysłać depesze g ra tu la­
cyjne do króla i o’»  pti.iamer.tów państw  sprzy­
mierzonych. Następnie referenit kotuisyi fihan- 
sowej .pirzedsitowił sprawozdania kumijsyi o pro- 
■smoryum buidżetoweim na pieTwfizyicih 6 miefflę- 
■cy 1917. Nasitcirtn-e nosiedzenie w iPimi©działek.

<w»MEjSjS«saBPtsâ gjŝ g jiaggig aarar>M. „

W @ | n a .

(T el. c. k. B iu ra  k o resp .)

W iedeń, 8 gnuldinia.
Unzędowo 'Ogłaszają nJnia 7 gunułnia 1916:

Wschodni teren wojny.
Prące naprzód w nl/iriie wołoskiej siprzy- 

mierzone tidy zbrojne zajęły wcziopisj Brtk. rekat 
i P«x69tł. h  ustryacwa-węgierskie woifjlsin za­
jęły' Gatnpinę i ścigają od  Sśn.łji w kierunku 
połtKlnrowym. Sprzy/wsraoite wojejkat generała 
ven FalKenbaynia wzięły w caojaj dja diawoli 
106 rumuń.skich oficerów \ 9.100 żoftuerzy.

W K arpatach osłabł ztlaczati® nladaSt rodyjski, 
T j iko na północ od  floiirty Tt?otua i koło Dotują 
W atry  przyszło do s*abgz.ych ijoaiyjakieh atat 
ków, k tó re głatfiko Oiirzuoaii L

U a m ii gonieiitała pułkow nika v. Tei1.zty;.it- 
sky!ego wiedeńska obrona krajowja j niatniec- 
Ide oddziały, przełamamsdy bośyjikte lU k  po­
łowa, wtaiginęly aż do niepi fyjacżelakiej głów­
nej pozycyi i po odptirclu pięciu rosyjskich 
prz&ciwt derzt-ń povvróciły z 40 jeńcąm i i łu ­
pem, składającym  się z tozeeh karabinów  m a­
szynowych i jednej mimerki.

Dzień 6 grudnia stal ąię przez sukceóy w Ru- 
munai disiiem odwetu za 3vajhaniebt?ieiszą zdrp- 
dę. W spaniały pochód) zwycięski djapro4vail®l 
sprzymiedzornyeh dk> siercja Rumunii. Czwarto 
nieprzyjacielska stolica zasta ła  odi Y*ybuchu 
wojny światowej pokcmh.tną. Z dumą mogą 
Austro-W ęgry spoglądać h a  te  wojska, k tóre 
współdziałając z memiecłdcmi, bułgprtffiemi 3 
os.nańskiem i siłami zbrojnemi, uczę: tniczą w 
czynach sław y przeciw naszemu nąjrtówsEemu 
nieprzyjacielowi; a a  szyoko skupione cc1 dnia­
ły, k tó re n a  noczątku w ojny rtimuóskiej w 
Siedmiogrodzie zatrzym(any płeiw sze udiedze- 
nile, nia nasze brygady góitsikk, któba w Alpach 
Transylw ańskich w ykoaałj' najcięższe zadania, 
ma wojaka, k tó re uczestniczyły w ofensywie nai 
Wołoszcazyźnis, a le  także na, dftńelnlych obroń­
ców w schodni sgo Siedmiogrodu i K arpat letli- 
stvch, o k tórych opór rozbiiy ssę wsnystkie 
rosyjskie uderzenia, r)a n/ast4ych zBbJużotyah 
pionierów nad: dolnym Di majem, k tó rzy  speł­
nili jeden z największych wojenin|ych technicz­
nych czynów historjyi, nń ntis'cą airtyleryę i fłoi- 
tyję dtinajową, k tó ra  oatato lo. ziiott^u odzna­
czyły się przy odparciu rosyjskich ataków  nrt 
południe od! Bukiaresa tu. Im wszystlum niależy 
się ni:isza pOŁtsSękaf.

W io sk i i po łudn iow o-w schodn i te ren  w o jn y .
Nie było żadnych szczególniejszych w yda­

rzeń.
Zastępca szefa sztabu generalnego, 

von H ó f e r, mpp.

Wydarzenia na morzu.
Jed n a  z naszych eskadr hydroplanów  obrzu­

ciła dnia 6 bm. mimo wiełk:ej niepogody bxto- 
dzo Kkuteczrfie bombami atacyę la t.Jczą  3eligrja 
i baterye Sdobba. Ttiafiionio w trzy  nanigatly. — 
W szystkie sam oloty mkno gwałtownej obrony 
powróciły Kieu zzkodzacee.

K o m e n d a  f l o t y .

Korauiiî l nleifli?£HL
(Tul. c. k. B iu ra  koresp .)

BerliiL 8 gruJhiia.
Ekiro Wolffa doaHosi: W ielka gitówina kr,vate- 

itą ogłaiSza dnia 7 bm.:

szczyt wzgórza. Pojm ana 5 o fite tó f i 190 żcł 
nyerlry. Z a taku  na nieprzyjacielskie pozycye tóa 
>Martwym człowieku« wiOjSkia atakujące przy­
prowadziły 11 jeńców.

Wschodni teren w ojny.
F ron t księcia Leopolda bawarsdciego: Na za­

chód od, Łucka odtoriały irem ieck it i auotrym- 
oko-węgferskie wdarły' się nad Ługą tło stano­
wiska rosyjskich placówek j pojmały załogę 
złożoną z 40 ludzi. W nocy utrzyn atwi tę po- 
zycyę przeciw pięciokrotnym  atokorr. Także 
u a zachód od Załcziec i Tornopo ia  mtfjzc p a­
trole po powrocie z zajętych części iSnh esyj- 
skich mogły oddać 90 w-zględuje 20 jeńców.

Front generała pułkownika ancyikisięoża Je- 
zteto: W Karpatach fesistycł i w góikcii gra- 
nicznycn MoUlawy chwi!ami trzmaga^ący się 
ogień artyleryf i stanm a nai przedpolach, z któ­
rych na północ cd  Durnej W atry i w diołlnSa 
"ro tu su l rozwinęły się rosyjskie atani. Odpar­
to  je.

Grupa wTofslk imatoza.lka Jfarikemsena: Potężne 
sukcesy uwieńczyły wczoraj trudy walk, w 
których po<l Mackensemem wroj°:ka IX-tej i du- 
njajowej atótwł, kierov ante ze śy. iadocuiu-ócią celu, 
szybkimi Fosam i po waliły rumuiiskiego prze- 
ci wnika oraz sprowadzanie nja poir..»e ro s y  jakie 
posiiia. KieilowutLCiwo i wojaka oouągiięły nań 
gdodę zwycięstwa. Bukareszt — stolica obecnie 
ostatniej Giiary polityki kc^Jfeyi — Pluesti, 
Gampins. i Sinawa są wr naszea. poskiAssiti, a 
pwbity na eprzyjodeł na całym  froode w' otl-

rocie n a  wschód. Zapał bojowy i niezłomna 
chęć zwycięstwa umożliwiały prąeyan naprzód 
wojskom pokona.f.e ciągłe ufa nowo wymaga­
nych wysiłków. Obok niemieckich głównych 
sił, wojńka aisstry'acko-w'ęgierAkie, bułgarskie i 
tureckie diakona.j św ietlnych czysiów. IX-ta a r­
mia melduje z wezonaj 106 oficeifów i 9.100 żoł­
nierzy iasto jeńców. Operacye i wódki trwają 
tDalej.

Beprffc maceddńlsld: Koło Tm aw y nr. wschód 
od Czerny dośwTłdczoi^y miaziiraki pułk pie­
choty Nr. 146 i Indg-ars^ie kotnoaGie ryyuucify 
Serbów ze stanowi oka, w którem  zx«pmeź£iziii 
się oni prze lvvcz)udaj. Pojmą® a 6 oficerów i 50 
żołnierzy. W kotlinie Shunny przed bułgarskim 
■oguSem obi onnyTn cofnęły się z powrotem od' 
działy' anjgieiski'.-, k tó re usiłowały zbliżyć aćę 
do Hozycyi np połu-Fiaw y zachód i w«ehód od 
Seres.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
L u d e n d o r f f .

aóż jędrna pląta część armii ruanaióbfofe^ znaj­
duje 6ię w nieraoli u oroeanstiw oefuiramych. 

Kiról anHEuńslhi chc-e aiUdyltować.

t-Z-
Zachodni terea wojny.

Griuipa wojisk niemidCiktego moBitęipey fconiu: 
Na zacliOidtuini bnz:egu Mtuy po przygotowaniu 
ogniowem oddziały westfalskiego! pułku pie­
choty Nr. 15 wdarły się <!o rowów friuneuskich 
toi wzgórzu 304, znaneia z walk nad Soutme, 
na, południowy wschód o d  Malanietomt i  zaięły

Ostatnia chwile Bukaresztu.
(Tel. c. k . B iura koresp  )

Berlin, 8 giiKPnila.
G iŁaijęciin: Buikarcszbu donosi 1: ‘uto V'olffa:
Dnia 5 grudnia o godz. 10 mim. 30 prawd po- 

luldhiem j osJamo d'o Domendanta BiAarcAztu 
jak-o (pamlamarutauymsiza loaipitana sz/toibu genc- 
radimogo L a n g e g o  z pilśniom generała m ar­
szałka P'otaego Macfcenltoua, żądająceri podda­
nia twierdzy. Dalszo pismo zawiaiaomilo kio- 
memdaulto, ż© jeżeli parlanientaryusi. w prze­
ciągu 24 godzin nie wróci, otworzony będzie 
ogień na twierdzę. K apitan Lam/go, k tóry  ma .ru­
muńskiej linii foięioic-zto-wej został przyjęty 
prtzez jedkego z  generałów iz Eiawuąiza-nemi 
oczyma, izawSeizkmy samochodem tdk> Buika- 
rt-az,‘ki, wróeh 6 grudnia przed ujdywom ttena,- 
CiZonego ttrmatato. Naicratlay wódz Rimmiskiej 
arm ii dumaj ow ij nie chciał przyjąć pisma 
Mackensena, uzasadniając to  tem, że Buka- 
ieoat nie jestt tw ierdzą leoz otwartem miastem 
i, że niema, w nim ani uzbrojeńyel. fortów ani 
'WcijUk. kitóreby były przeznaczone do  obrony 
•takich fortów, ani gubernatora, ani komen- 
'danfte..

Kapitan La.n(gt w skazał na  ohairaikftor Buka­
resztu jako f.w'en(łzy i oświadfcizył, że tek ie  wy­
biegi nie wstrzym ają niemieakkm opeimcyj. — 
Rano 6 grudnia części korpusu kawał er yi 
Schraettowa zajęły jeden fort na froncie p ó ł­
nocnym, zaś części 54-go korpusu armii po za­
jęciu linii fortów w Cbmjna na iiiancte zachod­
nim w targnęły aż d,o OJaile na froncie północ­
nym.

Nieprzyjacielska piechota staw iała opói, ktO- 
ry  sz /b k o  został z Łamany, Od strony frontu po­
łudniowego w targnęły części armii diunamwcj 
przez pas fortów do m iasta. Nie spotkamy się 
już z oporem. W ojska, wkraczające c&> b u sa - 
resztu, zostaiy przyjęte em uzyastycznie j ob­
rzucone kw iatam i. Maokensen udał się samo­
chodem do zamki królewskiego, gdzie go  po- 
■witeno bukietam i Irw.atćw.

Zdohysz wojenna w Rumunii.
(Tel. wL „Nowej Reformy”).

Frankfurt, 8 gradnia'. 
j-Fmrikf. Z.tg.< donosi: Doitytchczasowa zdo- 

byioz w  Dohiimiży wynosi 412 oficerów, 36.100 
żołnierzy i 119 dlziat. Ogólrm zań dotychczaso­
wa zuobycz w całej Rumunii wynosi: 774 ofi­
cerów, 107.930 żołnierzy', 448 dział J 186 kara­
binów maszynowych Zdobycz ta  wemeia jfe- 
dmak «  kajżJlą niemal godzina. Obecnie wieeoi

S  K a in s n l!  n a  « i s d « a  B o K e re s z łu ,
(Tel Wl. „Nowej Reioruiy'1).

Genewa, 8 igrudnia.
Padameinft atumYński ima się zebrać w  Jas- 

sa.cu, dokąd jpmyłbyild już wiazyacy ram uńs^y 
minfemrowie, {pośler ie (oraz pr-ezydecici Beuatn 
i laby depintio-Wanych. S tato się to mi? wyraźne 
żyu2 enio ikaióla F  c t d y  n  a  n d. a .

Diteed wydaniom Bufkarasiatu w ręce mioprzy- 
ja-cieia ipcjawiło się w  isit-oik-y iraziporząGrzicme 
iłakwzujące zanrkrjącae wszystkich reóta;aracyj 
i teatrów. Roizijioi-ząidżenie to zwna-ca się tef 
ener^iicenie przeciwko lozm aityin nicpekoją- 
cy'm pogłosłrom.

Deńeąnlki mmuifelkie Jfóeiesoają się chccnit 
f »  Uspadku Bdkarcsztiu te n y ą  o jednńit.yra 
froncie koaliicyi.

T ake J e n  e s c  u oświadeża w dzienniki' 
»E.pc ca«, óe Rnntelula nieba-weiin izincwu ipowsta­
nie, jak  Fenix z popiołów.

( J ei. e. ii B iura k n 'e sp .)

Loc armii rumuńskiej,
Maimoe, S grodiJa.

Odedlci d-zimńiSk donloiszą z Ja  a*.
W TOnnmńfalkijj głównej 'kwaterze twibyla się w 
o^tato-ich dniaicli rada w ojerma nosYjflco-1'u- 
miurauka, Qttórej 'tematem było obciclue polożc-nit 
ipoDtycono. Obradowaino nad wielu nadzwyar.nj- 
mię waż mani iklwciśf yarni etoraiegiaznemi głów 
mac zaś naid koniciczirościią nowego ngnrpowai 
nk  armii rum uńskiej, k tó ra prawriijy~-c-,;sobnif 
yrdeknia będzie ćdo XH(ii?ri r Aryjskiej.

Dziennik rum uński o upa liku Eaikaneszto.
Butianeszt, 8 gindnia.

EfeieninT.c łinmiutoki ffiDrciptiatea*, om awiając 
epiaddk BuHto-rcEi/jtu i Piocsti, oświadcza’: W raz 
z  fortyfik&cyaani BulkareslZSu paiMy uwntooaze- 
śmie i okon-y uosyij&kic. Idt&re Rum'umja w nie- 
ffc/js-ęśli-Aoj chiwKi so-bite nałożyJa.

P la n y  s t e r a ł a  J ę t e
Berlin, 8 grudnia. 

Anglofilska „hoMTOje W remia:! donosi z Lon­
dynu: Mianowani o adm irała J e l i i c o e  pier­
wszym lordom adm iralicji, a B e a t t h y ‘ego 
szefem odinir- bcyi nie jest tylko zmianą osób, 
lecz tak ie  radykalną sjŁuoną systemu. J  e ł ] i- 
c o  c uznany j a k o  organizator, zaostrzy oliectiis 
blokadę Niemiec, aby sparaliżować sukcesy 
niemieckie w Rumaliii.

Fiaonya wojias Anglii.
Haga, 8 grudnia 

„Daily News1' w  artykule wstępnym, om awia­
jącym przesilenie gabinetowe, przyznaje, że w 
crłej Francyi c-bjawia się coraz silniejsza nie­
ufność do Angll., k tóra zbyt mało czyni uh 
wspólnej sprawy.

Gerard o fjGkoju.
(Tel. c. k. B iura koresp.)

Berlin, 8 gmidma.
>Lo!k.Tl-Anizeiger« doriosi k K operiiagi: Na­

iw na! Tfd<en!d.e« doniosriz WiWayngą-anu,-fże am- 
■baSaidoT G e  r a n d  przód p jd ró żą  (powrotmą do 
Nionuec ma izapytonie oświaidcżył, że nie przy­
nosi żadnych piopozycyj pOKOjuwwch, sądzi bo­
wiem, że w obecnej chwili tak ie  pr&po-zweye 
powtórny wyjść od stolony angielskiej.

(liOi WlfilSi
a  tpfEŁTs pośretóń®! •pukolse-efo.

Frankfurt, 8 grudnia. 
„Framkf. Z tg“ donosi z Nowego Jorinni- Czło­

nek parlamentu angY lsiicgo T r o v c l \ a - i i  
wystosow'al do prezydenta I N i l s o n a .  list o- 
twarty, w którym  domaga się podjęcia przez 
niego pośrednictwa pokojowego, alb>vwieia 
wszystkie ludy, prowradzące wojnę, są już nią 
znużone. Ameryka musi wesprzeć konfereneye 
neutralnych dła przywróceniu poko-ju, a  jeżeli 
to  możliwe —  uczynić pierwszy krok.

fizas tołoski a spmm pokaja.
(Tel. e. k. B'ure koresp.)

Zurych, 8 grudnia.
Na .WGZor.ijidzem posiedzeńiiu laby wlosilduj 

rząd Łaipropomonfa!, by  wniosek uocyalKtycsny, 
dotyczący kwostyi pokojowej, odsączyć n~ 
'nucciąg 6 miesięcy.

Idba 293 glusami przeciw 47 przyjęto wnio­
sek rządu, YYniosoL oo do 'CJbymnma tajnyiclb 
'posiódiaeń,, z ostoi putzaz mmiowk-oóaiw&ów' co­
fnięty.

Propaganda polislaaa 0  Bsnll
(Tel. c. k. liiura koresp.)

Kopenhaga, 8 g m in  la.
Duńskie Zjednoczenie Pokojowo około Boże­

go Narodzenia, urządza w całym kraju  zgroma- 
dżania za pokojem 1 wzj'wa 3000 innych sto­
warzyszeń do przyłączenia się do tej propa- 
garndy.
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N O W A  R E F O R M A

JA  sziilo BbRutkz}.
K. cJiów, 8 grudnia.

Sfołieę ilnm unii zajęto niem al bez walki. 
Opór staw iały tylko jeszcze ostatnie straże ty l­
ne piechoty, k tóre pozostawiono d la osłony od­
w rotu całej a>nni5 rosyjsko-rumuńskiej* Po enun­
c ja c ja c h  Agenoyi H a rasa  i kierujących dzicn- 
n isów  francuskich nie stanowiło zgoła żadnej 
niespodzianki. P rzyk ład  tw ierdz belgijskich, 
k tóre tegoż samego co i Bukareszt miały tw ór­
cę, wskazywał, że przed nowoczesną arty leryą 
ciężką i najsilniej, mierząc wymogami daw niej­
szej techniki wojennej, zbudow ana tw ierdza o- 
sfcać się nie zd d a . Wołamo pójść za przykładem  
zeszłorocznej s trateg ii rosyjskiej i wyda na. 
pastw ę stolicę, ocalając, 0 0  się dało z armii.

Zdobycie B ukaresztu dokonało się tody nic w 
bitw ie o forty  sam e, lecz w  bit wie, k tórą sto* 
czono przed k ilku dnmm nad rzeką Arges. Par* 
lam enturzn, wysłanego przez M ackrasena, k tóry  
dom agał sic w ydania twierdzy pod grozą roz­
niesieni a v/ gruzy miasta., naczelny wódz armii 
rum uńskiej przyjąć nawet nie chciał w tej roli,

ro-rt n a  froncie północnym. N a froncie zachod­
nim linię fortów Chiajna zajęły części 54 kor­
pusu arm ii, zw racając się ku  północy następnie 
aż do fortu  Odaile-Braucoyeaini. Od frontu po­
łudniowego w targnęły  do m iasta części armii 
dunajowcj. Mackensen, k tó ry  na czele w kra­
czających wojsk wjechał do królewskiego pa­
łacu, obrzucony został owacyjnie kwiatam i 
przez — tysiące internow anych obywateli mo­
carstw  centralnych, k tórych  Rumuni nie mieli 
czasu już uwieźć ze sobą.

W edle telegramów, nadchodzących z Sofii, 
odwrót Karminów był tak  pospieszny, że potęż­
no fortyfikaeye, arty lerya i am unicja , n i e n a ­
r u s z o n e  " w p a d ł y  w r ę c e  z w y c i ę z ­
c ó w .  Rumunom zabrakło czasu na zniszczenie 
całego system u bukareszteńskich umocnień. 
Zdobycz ma być nieprzejrzana. Że te  rnformacye 
są wiaregodne zupełnie, w skazują najlepiej ar­
tykuły krytyków  wojskowych wielkich dzienni­
ków rosyjski oh, jak  »N-owoje W remia*, »Bir- 
żewyja Wied o most i* i i-IŁusskojo Słowo*. Obu­
rzają się oni, że c a ł k o w i c i e  z a w i o d ł a  
w o j s k o w a a d  rn i n i s  t r  a c y  -a r  u m u ń -

wskaż u rac, że Bukareszt nie lest twierdzą, lecz 3 ^ ^  Rumuni  zaniedbali z pi cząfckicm kry tycz- 
otw artem  miastem, że niema w nim ani uzbro-i r e k° okresu usunąć w  porę w miejsca bozpio- 
jonych fortów ani wojsk, któreby były przc-zna-1csne niezmierzone zapasy" bydła, zboża, kuku-ru- 
ez-one do obromy takich fo rtów ,'an i guberni; to -1 dz7 i nafty, k tóre w części przoa koalic ję  za- 
ra, ani kom endanta. Oczywiście była to już d e  kupione i już zapłacone zostały. Zamiast przy- 
m onstraeya tylko, m ająca -ratować honor armii kład 3-’błe wziąść z R osjan, którzy przy odwro- 
1 muńskiej, k tó ra zmuszona została wynikiem e!s z królestw a i z gubem ij zachodnich, wszyst- 
b ’twy p-clo-wej wydać stolico p ań s tw a 'w  ręce ko zniszcz ML ceby nieprzyjacielowi mogło się 
przeciwnika. D em onstracja ta m iała na celu o- przydać, Rumuni  nieprzyjacielowi zapasy swojo 
ełtb ić efekt moralny, jak i w ydanie Bukaresztu niejako rzucił pod nagi, u łatw iając mu te.m sa- 
wywrze w ś wiecie całym. jm-eru tak szybki napór.'

Opróżnienie jednej z najsilniej założonych1 Nm wiadomo na razie, w  jakim  stopniu zdo- 
europejskich fortec zostało więc wymuszono* si- Łili Rumuni wycofać swoje armie polowe i 
łą zbrojną państ-w środka. Przedpola rumr.ń- fw ój m atoraal wojenny, zanim Bloe-sti zostało 
skiej stolicy broniono rozpaczliwie az do ostał- zajęte. Jeśli odwrót tych armij. k tóre koncen- 
niaj chwili, m arząc jeszcze o odmianie wojen- ty c z n ie  cofały się n a  Bukareszt, odbywa się 
nego szczęścia, N ad środkow ą Jałom icą, na obr-cnic pieszemu drogami, zachodzi niebezpie- 
półnoeny wschód i wschód od Bukaresztu, zgro- czelistwo, że zanim dotrą one do nowej wyzna- 
madzonc posiłkowe rosyjskie dywizye szły w czonej limi obronnej przy torzo kolejowy m B11- 
pomoc Rumunom, w ykonując uderzenia na po- z«ft-Brafła. z a j d z i e  i m  d r o g ę  a  r m i a 
ładnie od obszaru tw ierdzy, w przestrz tli na F  a  1 k e n li a  y n a, posuwająca s ię 'o d  jPlceeti. 
zachód od ujścia rzeki Argc* Komimiknt but- A w takim  razie ani nie utrzym ałaby się ta- 0- 
garskl z 6 bin. mówi jeszcze o szczególnie gwał- Matnia możliwa linia p.rcad linią Seretu, ani 
townyc-h a takach  rosyjskich na linii Falastoaca- do linii beretu jde mogłyby już dotrzeć woj- 
Ooewi, u ujścia rzeki Neajlov do Argesu, oraz —a riim nńske-rosyjskie, k tóre przegrały całą 
poniżej tego ujścia. Brama to w ypadowa z ob- wołoską kampanię. Sto-pp-
sza-u na południc od B ukaresztu, którędy w ----------- ------------- ... . . --------
swoim czasie w ykonana została sławetna’ prze-!
praw a rum uńska n a  południu wy brzeg Itan a-j Jg©  JTSESfe&Rtl*
ju pod Rjahovein. Obecne atak i rosyjskie spo t-' •*
kał los nie lepszy: odparte zostały : cię ikiemi (»l‘iło* przeciw >ge*nnanofilstwu«. — Likwidacja 
stratam i. Liczni polegli i ranni zasłali pole wal- Ukraińskiej Ogólnej Rady),
ki. Mosty na rzece Arges, której brzeg praw y, Lwowskio ukraińskie »Di!o* z daty 6 b. m. 
zupełnie oczyszczony został z nieprzyjaciół, cał- przynosi artykuł wstępny na temat dość niespo- 
lcowicio zburzono. Mimo to przejma wiły się dziewany, a może nawet niebywały w tein piśmie, 
sprzymierzone wojska na lewy brzeg rzeki WjOt.o artykuł ten jest skierowany przeciwko •gar­
da  u punktach: w G rad taea  (wedle rosyjYide-lr‘Unofiistwu* społeczeństwa ruskiego. Artykuł 
go kom unikatu), stacyi kolei z Gmrgewa do!ten rozróżnia przytem germanolilstwo świadomo 
Bukaresztu wiodącej, oraz w Oopaceni, ozujne, od gormanofiłstwa »ślopego atomt prix«,
seowośc: na tr&keio 1. Ginrgicva do Bukaresztu, któwan jest ^nawiedzona znaczna liczba ludzi w 
Pięć do sześciu dywizyj, któro stancw iły podob- społeczeństwie rakiem * — i przed tern drugiem 
no tę buk: reszteńską wypadową grnoę, nie m o -'f' sr,'zel?a *£Mto« stanowczo. Mianowicie tern szko-
gło powstrzymać napierających wojak genora*. j dkwtan ślnpnm geiimtao-fitetw-ani jeętt » wiara w
ła Koseha od. podsunięcia się na odległo’e sze- absolutną wspólność niemieckich i naszych (ru­

skich) dążeń wobec sprawy polskiej \ rosyjskiej 
i — co za tein idzie — wolu c kwestyi prawno- 
państwowego u s l ro ju  w m o u a n d iii  H a b s b u r s k ie j ,  
kwestyi wschodnich e r:uiii' Królestwu Pofckidp^ 
kwesty i ułożenia przyszłych stosunków do Rusyi 
i wielu innych pierwszorzędnej wagi politycznych 
zagadnień naszej przyszłości*. Wiara ta jest —
według określenia »l>ita« — j-naiwna*. ;t pogląd,
że Niemcy »w sprawie polskiej i ro s y js k ie j  we 
w szelkich  okolicznościach  Stoją po uk ra ińsk ie j  
s t ron ic*  —  szkodliw y. 1 tia  tę  więc. nioiual z a sa ­
dn iczą  zm ianę  s ta n o w isk a  iiniędzyii«rodowo-<-polj- 
ty c zn e g o  »I)iki« i u k r tańcó w  i r j ły n ^ ł  znow u — 
m anifes t  z 5 l is topada  i z nim zwdązane kw estye . . .  
A r ty k u ł  ten bow iem zos ta ł  w y w o ła n y  p rz y ­
u c z a n y m  p rzez  mis gkisom pmt'. Scrangn, k tó r y  

p rop on n je  oildni.ie u k ra iń sk ich  sieni — Foi..kom>. 
Glos tan  p.rorf. B p tf tg a ,  zS^ntemifliDia*-, ząsh ig u jc  
na n a jb aczm ^jszą  u w a g ę .  por.ievtaż sda io  próbę

dnia tego ona już raz przestała Istnieć. Należy 
tylko przypuszrz ić, że posiedzenie Rady z dnia 29 
listopada było zarazem ostatniem, likwidaeyjnein 
zebraniem tej dorad łd.oroy/niczej orgmrzacyi ru­
skiej.

O&lbrusk 0 sprawie polskiej^
P rofesor'H ans D e l b r t i c k ,  ornawdając w 

„PreugSische JMirbiicher ‘ wojenme cele’ Nie­
miec, zajmuje się catkże Polską. Ut we rżenie pań­
stwa poLsldego nazywa Dełbriick „wąmost, ge­
nialnymi czynieni Belhinauna Hołłwega w poro­
zumieniu z A ustro-W ęgianu“ .

Ws-pominając o dysieusyi polskiej w  parla­
mencie niemieckim, pk#$e Delhriick:

„Czas miesi to naipra.wic. Można się poe.ieszać 
tem, że prae-/. lat 30 Niemcy i Polacy byli hodo­
wani fałszywym inaistrojem wzajemnym, że byli 
szczwmni i judzeni praec.wllco scbic, że więc tru­
dne dokonać szybkiego przewrotu. Pamiętani, 
jak  trudno i powolnie odbywało się usuwanie 
walki kościelnej (Kulrurkaupif).

„Gdy będzie w toku rew izja  (polityki wobec 
Tolaków), tn w tedy przekonamy .się, że Bi­
smarck przez pewien czas występował nam ię­
tnie przeciwtao Polakom , < jednakże nie cliciał 
walki takiej, jaką  prowadzioiiK) na  wschodzie. 
Należy przypomnieć, że ks. Bfeanarak żądał na­
wet od kę,l.jżąt jiruskich, ażeby uczyli się języ­
ka polskiego. Na Bismarcka można się powoły­
wać raczej, gdy chodzi o nową politykę, a  nie 
o dawną.

„Ażeby nowe królestwo byk) dla nas warto­
ściowym sprzymierzeńcem, jest rzeczą konie- 
o/.ną, ażebyśmy pozyskali zanfarwo Romków w 
Prusach. Muszą oni mieć pewność, że będą. Po­
lakami także w obrębie naszego państwa, Nie 
mdeży icb nazywać „Prusakami, mówiącymi po 
polsku'*. Oni to wyrażenie uwa/tają skrsesnie za 
obrazę. Mają prawo, a/żeby uznano nie ty lko ich 
języTk, lecz także całą ich *ist>otę narcKiową, że 
polity cznie są Prusakami, a  przez to obywate­
lami całego państw a niemieckiego, aJe narodo­
wo Polakam i1'.

PiąCek, 8 Grudnia 1916.

Ścia kilometrów pod forty  stolicy". Z grupą tą 
naciorającei armii znajdował ,dę srwn Mac.ken. 
sen. k tóry  objął kierownictwo ogólne cmriteaz- 
uyeń, osaczających ruchów i sani też na czele 
wujek łw ycfęsk ici wkroczył do stolicy.

Decyzyę natychm iasłowego opróżnienia 
tw ierdzy bez .dalszego oporu sprowadziły nieza­
wodnie postępy dziewiątej armii Falkenhayna, 
k tó ia  z frontem ku wschodowi posuwała się 
ławą w kierunku linii kolejowej Buka-reszt-Plo 
esti. stanowiącej ostatn ią nić kolejową, wiążącą 
etolicę Wołoszezyzny z  Moldnwą. v

Cztery dywizye nim uńskie, które pomiędzy 
Ti tu a Bukaresztem* usiłow ały jeszcze rozppczli- 
Yv’ie ustawić się do ostatecznej rozprawy, zo­
stały  całkowicie rozbite. Grupa armii generała 
KiUincgo usadowiła się więc na wschodnim 
brzegu rzeki Arges, na zachód od Bukaresztu, 
docierając lewem swojem skrzydłem  do toru ko­
lejowego, z B ukaresztu wiod icego do Titu- O tego, ózego.... mogą się Ukraińcy spodziewać tak- 
łę  grupę opierając się, p-rzokroczy iy dalej na 
pórno-c idące wujska generała K raffla linię ko­
lejową Titu-T \rgoviste-Pietrosica. Zmieniwszy 
cały' front swój na wschodni, po*'tę‘powała. gru 
pa K raffta w' kierunku prostopadłym  do doli­
n y  Prahocy, poza którą otwiera się droga n a  
Płoesti. D otarto do toru  kolejoweg'o, z B ukare­
sztu na Oampinę i S iaajo wiodąeeg-o Jo  Iu;on- 
sztadu.

Gdy "wejska grupy  K raffta z j j^ y  Campinę,
Townoczo-'nię południowe siedmiogrodzkie woj­
ska w"/ięlv" w posiadanie Sinaję Wojałb. ruimui- 
skie nuu-iały wycofać się przed tym koncen­
trycznym  naporcm dalej ku wso,bodov*-;, odda­
jąc  1'locsti w ręce zwycięzców. Jodyna wielka 
lin ia odwrotowa twierdzy bukaresztońskiej z 0- 
e t. a 1 a  o d c i ę t a .

Jednolita, b y k  ta  obręcz, zaciskająca się do­
koła Bukaresztu, to też jednocześnie wkroczy* 
ły  w oluęb tw :erdzv oddziały dziew iątej oraz 
dujiajowej armii, z trzech stron: od północy, za­
chodu oraz ud południa. Oddziały wywiadow­
cze korpusu kaw aleryi Sdm iittow a zajęły jeden

że ze strony niemieckiej
^Ukraińskie Słowo* podaje: »l>0’.7iiułujeniy się,1 

że 29 listopada (nowego stylu) odbyło się likwi­
dacyjne posiedzenie ^Ukrair.Skiaj 7abalnoj Rady*,’ 
celna przekaz.ania jej agend kompetentnym czyn­
nikom. Stało się ioj co dla ładu i zdrowego prowa­
dzenia narodowych spraw było potrzebne i konie­
czne. *Ukraiń-:ka 2 dialna Rada* zwinęła ostate 
czne swoje czynności i przestała zupełnie Linieć, 
powierzając prowadzenie polityki'na wiedeńskim, 
gruncie tym, do których to z natury rzeczy należy, 
to znai zy posłom To wyjn.śmrmitM zakończenie^ 
sporu o koRipetencye eab społeczeństwa powita ’ 
z radością*
-Nie wiadomo, jak się w tej ,s}u-awie oiyeiilować. 

--Jdiło* donosi o posiedzeniu sUkrahfitkiej Załmliej- 
Rady* z dnia 29 listopadip podając, że powzięła 
ona uchwały, których wykonanie należy do przy­
szłości i że na tę przyszłość d/iałać będzie w po- 
rozuTÓerJii z ^Ukraińską pariamentarną reprezen- 
taneyą*. »Ukraińskie Słowo* '/aś twierdzi, że 29 
listopada odbyło się likwidacyjne posiedzenie 
^Ukraińskiej Z.abalnej Radj * i że dobrze jest, że od

M r o i i i k a .
Kraków, 8 grudnia.

Następny numer ?Nowrej Reformy*, z powodu 
przypadającego dzisiaj uroczystego święta Niepo­
kalanego Poczęcia N. M. Ranny, ukaże się jutro, 
w sobotę rano, o zwykłej porze.

Dzień sobotni wolny od nauki szkolnej. Prozy, 
dent miast# dr. L e o  otrzymał od p. nainieslnika 
telegrm  z wozwaninm. aby z powodu sjajęcJm B11- 
kareszru zarządzić na rKiloeenie ministra w^yznań i 
ośwduty w sobotę Ania 9 grudnia br. dzień wolny 
od murki #Asr»I:riej wm \vsajjR®ksh szkołach ludo­
wych. wydziahrwyc.h, średnich 1 farbowych.

Z poiwioctu żatoDy n a ro d o w e j  mineto nie będzie 
fuigaiwane.

Podobne coirr.a/lzoiiie otrzymała ta,kić Rada 
sokolim okręgowa fcauniejMa. i zwrćNiki siv <to nas 
z prośbą, aby p iła ć  to do publieanej wiadomości.

Dzień »Macierzv ślęskiej*. W dniu dzikjęjkzym 
odbędzie się w Krakowie zbiórka uliczna na cole 
♦MsfcCiunsy szkolnej I\s. Cie.-zyńskii go«. Złiiórki tej 
podjęły się z ó-ała ofiarności;! iianid; krakowskie 
]>o'l przewodnictwem p. prezydentowej L e o w e j  
przy pmuoay młodzieży akademicki j, »Manerz 
cieszyńska*, spełniająca od dawna ważne zadanie 
na kresach zachodnich wśród warunków bardzo 
ciężkich, utrzymywaną jest jedz nie z ofrtirności 
społeczeństwa polskiego-— Mieszkańcy Krakowa, 
składając dzisiaj ofiary do puszek, wy stawią, zno­
wu piękne świadectwo hojności sw a ije j na cele na­
rodów.-. Dotąd ofiarność ta nigdy n*P zawiodła, 
mimo licznych zbiórek na różne aktualno potrzeby. 
Nic-ehżc więc, dzisiaj każdy chętną otonią rzuci do 
puszki zbierających pań najdrobniejszy choćby da­
tek, aby pomnożyć w ciężkich chwilach fundusze 
polskiej iustytucyi, obecnie prawie zupełnie z po­
wodu wojny i jej skutków przez inne dzielnico 
Polski, a zwłaszcza przez Królestwo Polskie opu- 
-szczonej.

Z A kadem ii  U miejętności w K rak o w ie ,  jdoii-dze- 
r io  w ydzia łu  filologicznego odbędzie  się w  ponie- 
dziadclć, d n ia  11 b. m., o godzinie  5 po południu . 
P o rz ą d e k  dz ienny : cz łonek T ad .  G r a b  o w-s k i :  
^ Ide rw sza  p o lsk a  »ars liisforiea* 7 rok u  LóóT-r; 
d r  Br. G a w e ł e k :  »L ajkon ik ,  jś.k-o z a b y te k  śre- 
d n io w i, 'czny«; d r  Mik. R u d n i c k i :  » 0  e ty m o lo ­
gii w y ra z u  la jkonik* .  — B otem  odbędzie  się p o ­
siedzenie  ściślejsze.

Newo b a n k n o ty  w Austro-W ęgr-sech. Bank au- 
Sdryacko-węjgierski rozjiocznio z dniem 18 grudnia 
I). r . w swoich zakładach giówuycli w Włtidniu 
i Budapeszcie, jako też we wszystkich filiach, wy­
dawanie biletów- bankowych PO-koronowycli z da­
tą 2 stycznia 1914, a dnia 21 grudnia b r. wvda- 
wafiie liaidruotó-w 1-koronow ych z d..-tą 1 grudnia 
19l(i roku.

O wy»vóz popiołu t śmieci. Piszą nam z miasta: 
Jak wiadomo, obecnie obowiązują w Krakowie, 
jako tv,-ierdzy, bardzo surowe przepisy sanitarne, 
odnoszące się do utrzymania porządku po domach, 
na podworc.sch, sieniach i t. d. Z.a nieporządki te 
dyrekcja policyi wymierz.a bardzo surowe kary 
właścicielom lub administratorom realności. Nie­
stety, obecnie utrzymywanie czystości i porządkóvz 
w- jKKlwo.reaeh i realnościach stało się niemożliwem, 
gdyż od kilku miesięcy zakład czyszczenia miasta 
zupełnie zaprzestał wywożenia śmieci i popiołu. — 
Skutki takiego 6tanu rzeczy okazały się. w-ręcz fa­
talne, gdyż zbiorniki są przepełnione, a lokatorzy 
radzą sobie w ten sposób, iż wysypują śmiecie 
i popiół na podwórze. Wiatr roznosi tumany popio­
łu i kurzu po podwórzach i sieniach, co oczywiście 
nie przyczynia się zupełnie do zdrowotności t-aic 
szkań. Właściciele realności uskuteczniają przecież 
osohną opłatę w podatku g-miimym za w-yw-ożenie 
śmieci i popiołu z domów-, to też mają prawo upo­
mnieć się o to, by wyw-ożenie to regularnie się od- 
hywaho. Liczymy na to, że prazydyum miasta pole­
ci zbadać te stosunki i wyda bezzwdocznio zarzą­
dzenia w sprawie regularnego wywozu z domów 
śmieć’ i popiołu. Obecnie skargi właścicieli realno­
ści i lokatorów na panujące nieporządki po pod­
wórcach są powszechne i trw-ają już od dwóch 
miesięcy.

Węgiel podrożał. Jak się dowiadujemy, wczoraj 
zawiadomiły galicyjskie kopalnie wrgla krakow­
skich grosistów. iż ministerstwo handlu ze względu 
na większe koszta produkcji, zezwoliło na pod- 
w-yższenie e.e« węgla w w-ysokości 40 K na 100 
cetnarach metrycznych. Obecni- zatem w  Krako 
w-.o ceny maksymalne węgla będą wkrótce przez 
magistrat podwyższone; spodziewać się należj’, że 
przynajmniej przy tych podwyższonych cenach 
nadejdą nareszcie w-egle do Krakowa. Jak dotąd, 
to ant gmina, ani grosiści węgla zupełnie nie posia­
dają, mimo licznyuh pomyślnych komunikatów 
Centrali handlowej. Zresztą w-ęgla hrakujo nio tyl­
ko w Krakowie; na bra.k ten skarżą się obecnie 
wszystkie miasta w Galicyi, gdyż wszędzie przy­
brał on formy klęsk1. \

Otwarcie nowych kuchni obywatelskich w Kra­
kowie. W niedzielę, dnia 10 h. rn.. o godzinie 12 w 
południc, nastąpi otwarcie nowej kuchni miejskiej 
przy ulicy Zielonej pod I. 0 dla ludności żydoT,v- 
skisj, przestrzegającej przepisów religijnych.

W pizyszłym tygodniu nastąpi w dalszym ciągu 
otwarcie nowej kuchni obywatelskiej j>rzy uliey 
św. Uilipa, urządzonej znacznym sumptem dla wie-, 
kszej ilości stoIow ników-, podobnie, jak przy ulicy 
Franciszkańskiej.

Z teatru miejskiego. Dzisiaj po południu Fre­
drowska. komedru »(ij miody, młody!*, wieczorem 
podniosły dramat St. Wyspiańskiego »A.kropoIis« 
i »K,a.zii)iierz Wi<łki* .1, U. Niemcewicza, święcące 
od premiery- rfioslahnący- fry-umf w-y-stawy i rc-ży- 
§j>ryi naszego drainatu. W sobotę wznawia scena, 
im. Jtd. Słowackiego pamiętny świetnym w swoim 
czasie sukcesem u nas i na wszystkic.łi scenach pol­
skich dr.imat Tadeusza Rittnera: »W małyiń dom- 
kjffi. Obsadę dramatu Rittnera tworzą pp.: Rcdna- 
rzewsJ-ta, Lusz< zkiewicz. Górska. Judnowskl, Roń- 
c/a. Leszczyński. Szymborski i Micr/.cjc.wski. Re- 
ży-seruju p. Maryan .Jcdnowski. W niędzhdę po po­
łudniu *Rowrót wiosny* T. Konczyńskiftgi), wie­
czorem »W małym domku*.

Z sniejsUiego teatru bodowego. B/isiaj po pohi- 
dem »(lw:#|d:i Sylwryi* L. Starzcńskit-g.o, wie­
czorem onraSzek«. .l-uro po południu dlu mło- 
d/deży szkolnej »()gnipm i mieczem*. wie< zorem 
zaś wesoła operetka O. Straussa łDookola miło- 
ś<‘i*. W niedzielę [iJ^poludniu atrakcyjni *Dwaj 
malcy* R. Iiecourcelln, wieczorem i-Kopeiuszek*.

Odczyty- na cele »KEmary tanina Polskiego *., 
We/orajszy na cel powyższy odczyt profesora dra 
.Józefa M o r o z e w i c 7, a na temat »Ży ęie kamie-' 
ni* śoragnał Iiczny-eb sb’' haczóiv do gmachu :>f’,ol- 
leglian minus*. Rrelecent w bardzo popularnej for-; 
mie przedstawił życio kamicr-i, czyli szereg zmian; 
cheniie/.iiych, któ.ym one podlegają; n.-irodzenie ’ 
prz-cz kryslalizapyę luli sto]>y; długość trwania; 
star- dojrzały (zdrowe kamienie) i choroby ty dra©, 
wreszcie owentualriy lioniftc życia biologicznego 
i geologicznego. Ten na pozór suchy- temat zdołał 
dr M o H o J e w i c z  juzy jioinocy rzuconych na 
ekran przez, profesora Pawlicę obrazów świcllnych 
ubrań w lak barwną, formę, żę słuchaczu z za i u ten: - j 
Kowaniem cnwytali każde słowo. Brofcsor na ry-' 
.'linkach 1 o .azach objaśnia), jak są zbudowane 
kryształy na sieci przestrzennej. Ż.e gdy jedno  ̂
uchv-’YCic zdoia zaledwie miKroskop, to w Paryżu 
są kryszlaly K warcowy wysoks.-śui ćzlowieka, a pół 
metra szerokie. Żc niektóre kamienie i kryształy 
trwają zaledwie sekundę (co udowodnił doświad-! 
czeniem wjjali). pod-cz.as gdy inńfc trwają całe wie- * 
ki. Mówią- o krótkofrwalości niektórych gatu.n-': 
Łi)w, prelegent, wskazał, jako na p rzy k ład n a  ko­
lumnę Zygmunta 111 w Warszawie z kieleckiego 
i m ; muru, którą już po prz.eszlo 2 0 0  latach musiano 
wymienić.

J-dnakże, czas trwaloćci kamieni zależnym jest 
od ezynncaści mechanicznych i chemicznych, które 
dążą do niszczenia kamieni różnych gatunków. 
Zbijał pojęcie ogóle6, że kamienie nie ulegają 
zmianom j podkreślił, że z czasem karboniz.aeya 
może się skończyć zanikiem życia na ziemi, lecz 
nio krosem żye.u kamieni, dopóki temperatura zie­

mi ni-' dobiegnio krosu stygnięcia do absolutnego 
,zera (czyli 27d° niżej zera).
! W poniedziałek odbędzie się w ^Collegium mi- 
' nus* o godzi ni yCK odczyt profesora dra A. P e- 
r o t, i a t ); o w 1 c z a na ren sam cel pod. tytułem: 
uFilozeria wojny*.

b siczy wy alarm. Wczoraj około godziny 0 wie­
czorem zaalarmowano pożarna straż forteczną w 
Krakowie, iż wybnchi pożar w wwSztucie ślusar­
skim p. Władysława Golębiowskjego przy ulicy 
św. Tomasza pod 1. 47. Na miejsce wypadku wyje­
chał natychmiast oddział straży pożarnej, iecz 
stwierdzono, -że zatlila się tylko w warsztacie bluza 
robotnicza od papierosa i żadnego pożaru nio było. 
Oczywiście powstało natychmiast ogromno zbiego­
wisko na ulicy św. Tomasza, lecz wszystkich eio- 
kawskich spotkał zawód, gdyż nic interesującego 
lite zobaczyli.

Kradzież kur i królików. Panu Wincentemu J., 
zamiłowanemu hodowcy drobiu przy ul. Czarno­
wiejskiej pod 1. 38, skradziono onegdnj 6 kur ra­
sowych i 4 duże króliki. Na ślad złoczyńcy okra­
dziony hodowca dotąd jeszcze.,nie wpadł

Niespodzianka kuchni obywatelskiej. Wczoraj 
miejśkie kuchnie obywatelskie zgotowały swoim 
stołownikom niespodziankę, dając im. bez uprze­
dzenia, jadłospis piiit.kOiwy. zamiart czwartkowego. 
W ten spoisób osoby korzystające z kuch.,ni miej 
skioh mają w tym tygodniu o jeden dzień bezmię­
sny więce-j.

Gdznaka ułanów polskich. Stefan Filipkiewicz, 
znany artysta-inalarz, skomponował odznakę dla 
II. pułku ulauów polskich, a Centralne biuro wy­
dawnictw N. K. N. postarało się o jej wykonanie. 
Projektodawca i wydawcy stworzyli rzecz wprost 
jirześiiezr.ą. Na czerwonej tarczy widnieje srebrzy­
stymi sztychami -wypisany znak: »U. Z.«, a tarcza 
sama zwieńczona jest kaskiem ułańskim w stylu 
z czasów księcia Józefa Poniatowskiego w biało- 
czarnej emalii wykonanein, a traktowanem wypu. 
kio. Odznakę tę ma ją prawo nosić wyłącznie tylko 
oficerowie II pułku ukuióiw polskich, jednakże ze 
względu na amatorÓYv-zbieraczy, Centraino biuro 
wydawnictw postarało się o to, że mala ilość tych 
odznak może być z.bieraczom odstąpiona pod wa­
runkiem podpisania rewersu, że odznaki tej na­
bywca nosić nio będzie, poprzestając na włączeniu 
jej do swego kompletu.

/Zainteresowanie tą. odznaką w- świecie kollekeyo- 
nerskim jest bardzo wielkie. Odznakę dostać mo­
żna jeszcze przez czas krótki w Centralnem biurze 
wydawnictw w Krakowie przy ulicy Retoryka i. 5, 
parter, dokąd się też zwracać należy

% kraju.
Ograniczenie zakazu mielenia na żarnach. Po­

dług iaformacyi, zaczerpniętej przez p. Andrzeja 
K ę 8 i  i o r a w namiestnictwie, nas.tnpily pewne 
ograniczenia w tak uciążliwym dla naszej ludności 
wiejskiej zakazie mielenia po gospodarstwach 
w iojs'1't'ji zboża na żarnach. Mianowicie dozwolona 
jest mielenie zboża na żarnach w następujących 
sześciu' wypadkach:

W gminach, .które zostały zniszczono przez wy­
padki wojenne; w gminach, gdzie daleko jest do 
młyna; w gminach, które odstawiły przepisany 
kontyngent "/boża do Wojennego Zakładu zbożo­
wcom (komifiyoneraR gospodyniom, których mężo­
wie,.służą w wojsku; gdzie zachodzi brak środków 
transportowych (koni i wozów); gdzie z powodu 
małej sprawności młyna rolnicy za długo musieli­
by w/ *k;ić na wymiobmie.

Wypadek, wymieniony pod 3), zachodzi, jak się 
fo samo przez się rozumie, w tych gminach, w któ­
rych ? powodu lichej gleby, lub niedostatecznej 
uprawy (nawożenia) był nieurodzaj, tak, iż zebra­
ne zboże wystarczy zaledwie do siewu i na wyży­
wienie ludności. W takich wypadkach byłoby za­
tem wskazane zamiast praktykowanego udzielania 
osobnych pozwoleń dla każdego gospodarza lub 
gospodyni, na nżvwanio żaren do mielenia, wyda­
nie cpowa.żnie.tiia dla całych gmin.

Okólnik namiestnictwu, który dopuszcza powyż­
sze wyjątki od wydanego zakazu mielenia zboża 
na żarnach, uwzględnia do tego stopnia wyjątkowe 
stosunki naszego kraju, że może złagodzić, a na­
wet uchylić uciążliwości rozporządzenia ministe- 
ryalne.go, jeżeli starostwa stosować będą przepisy 
okólnika z dobrą, wolą i życzliwością dla ciężko 
dotkniętej ludności.

Zakopane. !Yv sprawie obchodu narodowego). 
W uzupełnieniu opisu obchodu narodowego, jaki 
sio odbył tutaj w dniu 5 listopada b. r., nadmienić 
należy, że w odnośnem sprawozdaniu (Nr 570 »No- 
wej Reformy*) mylnie podano, jakoby" młodzież tu­
tejszych szkól ludowych w obchodzie udziału ni© 
brała. Młodzież 5-klasowej szkoły tutejszej, mę­
skiej i Żeńskiej, szla długim szeiegiem na czele po­
chodu pod jirzewodnictwcm swoich nauczycieli 
i nauczycielek, a około pomnika Jagiełły na rynku 
ustawiła się półkolem i wytrwała na stanowisku 
aż do końca obchodu. Niezależnie od tego dzień 
przedtem urządzono w obu tut. szkołach ludowych 
fspćcyainy obbliód 5 listopada z nabożeństwem, 
przemową ks. Or ł a ,  deklamacyami i śpiewami.

Aresztowanie pokutnych gieldziarzy we Lwowie. 
Wśród aresztowanych spekulantów markami nio- 
mieckiemi — o częin wczoraj donosiliśmy — znale­
źli e.ię dwaj lwowscy’ czdonkowie »czarn :j giełdy*: 
Lazar Vo!k i Jeckel Griinbaum. resztę szajki two­
rzą spekulanci z Belzca, Sokala i z pogranicznych

F. Mira 11 Jola

Przygoda prefesora.
(Ciąg dalszy).

Zaimajacizyło przcćl niani1 jakieś 4ł»«wel9tw*>. 
JV y»l.wnlo się racecg kujią niiicrawy, truajpód zo-
ptiniiej w gruz. K ształty  duclru -skn"tikiem zni- 
szicz.eiraa ęsoicnEfcuni EmiieTiiły się do imisposnia- 
tiia. /tesizii i) h> (kilku s c ii< alka cli. Wie.nunz pnzy- 
atafltył, Szy&z zaszyt sćę w niezgłęb-iemą czerń. 
Po drwEłi rosflcigiio ssę, jakby  pod jakieś
szełiinainie i  8-zyb-z wyl.ynąi nu  ■ wierzch, dźwi- 
g-„jąR. tobołek dosyć ciężki aai pltscajeJi.

FtaSKyk' zrrarz dafojj.
—  Nagi«pBae> se to  wisko, jakiieśmy mi«di kie- 

rfySdoŁwćjk! —  powiedział. — T»i ejąlem  nie wie­
le. Ale uzibrurtny się, aż ntt mfiagacaŁ

—• Jakoś mnie odbieigła chęć dlo tej ‘ałej 
eiskajpaluy! —  r z tk l  nagie W ierass. —  Sktni- 
cayinKmy /praeciTeiż jiuż obaj to  mys-zkerwanae. 
Ot tapaeij Jtto ztnać gd zie jnależy, i po wszyait- 
kścim. Bolą nunie jesecze psecy... pomie Al^koła- 
juu.. Cóiż p aa  n a  uo?

—  Hm... mitu h pan doktór wraca.,, ja  poj-

— Po co?
—  Tak sałaku.. dła wipratwy... miał poirol... 

Mi wrę się ówżewyć, uwazżam saę jus za ż-ułtrw erza.
— Za żołmźRBzn- doiwj ula łjb To co aatmie-

rzainy, nie fćaf włatte2v.'i'C Eobacrką... Jakoś 
ind n a  t»  ni?: w y s ią d ą .

—  TV> p/ocli-edri s-tąd, tfie pan tłioŁHrór zna «oł- 
niedkę z kisiążek, ja zaś gudatara j«irż jńo&o z 
imeńmj rclntonaini.

T ak? Ano to kię... T utaj racafflajby prayfefcb- 
nąć i tazbroić &ię, za tą kępą dractw i tezwaiDo
w będzie w-dać bljTiku latarki.

Przy m-igolli/wem awÓMłę nizibnoili się, aosna- 
wiając w w orku jeszcze jeden 'k-rowiniinig izima- 
gaizytnauii d cdiug; -bagnet aiosyjskli, -do totórego 
Śzysz. swego ctzaBw, niefwłinidouno ipo-eo-, dorobił 
dębowy trzioneik.

Przy św-ietile latarka Wieauąz raz jesEczA olć- 
Cfzytiał k a rtk ę  M arty.

—  Dum drewcikwiy 7, .wcranldu, nad ‘stawem, 
gdkie -zimą Miiesakia ttim Pśikoziub, 
zuminy i1 wsła.waony "rzieiokotoiKiiwieic.., diozionoa 
ŚLi-zgawki,, wra-z «sf żo-ną i dTectkiem.

—  Znana gol —  powiedztał Szyasiz. — W ia­
domość ma wszedkre ąm-zory praw dy. Wklzia- 
Kfii Pisko zoilra kiRramaśaie razy m  -kioiisatach- 
ta/eh z JLochamd, widziałem toż pewną scenę... 
W wiadomym domlkm, jX)v,duoibyśmy ąiróoz Mo- 
chó.w, gataleść -toż dużo iTauijTh iprwidmiolófw, 
pokradaiiofliych z aifceszkaś aioitekiatasoó'Ać Sam 
wadzi a łem, jak  PfetooTnib potiiagał toWaka-łti 
ciągtnąć po trotiottirrze sfee<t>i!k 7 maszj-ną do  szy­
cia, ńcóągnięŁy wiekić jakiejś szw-sieizo?, bo me- 
tmrfa, tężała jceacso aa  stoliku, pnzYTgwożdżo- 
na do musz.vny igdą. Ho... ho... ton P^stkwziu-
hefc.,. Tysko, esy  nie owiał...  _

—  Marta że go wAj-z^Sio,... Nie wiem
anee-atą. Mwmta pó-iz-o t«>. co słysz.aiła... Jednak 
po niepowodze-nfu Kertisińsikiej, o Se wie o 
niemi, jwbwiin tei> był zwLić.

—  Jtbiii mie fiotwifeił ipm-dtent, tio jest. Teraz z 
irkska nrtat. się nic wwdotaar.A. Nionikuszki pu- 
SEicc.aju wńząEsd:ich na razie do środka, jaik do
pu łapk i,ta le  narzml... gwui żadluym Yuanrakiem. 
Wiedzą onii dioeŁaoinaio, -że pozostało irmóisuwo 
szjpiegów.

—  To żdtaje -się ńuitaj! —  powiedział aiagle 
WłEeiui»z wskla-ziu-jiąte preed sre ręką.

—  Tak. Nto uiwaiałera. Tak... staw  j-ost... 
domek, ot tani... dach ^piiozaaty. to  wygląda na 
pawiton... tak , tak... Łu byia ślizgawka. Just 
naw et ogrzewalnia... ot tanu 7  buklu naikryta 
gałęzią uliizowa...

Zlbocteyli zaraz ® pirogi i jęli !łcnr<-izyć brzo- 
g?em -stawiska, SKiukajas jakby  dobrzeć do 
dio-mikiu. Sfejfc' magle puzyisltamiąk Zidjał worek 7  
rtoców .1 rżekA:

Proszę, niech auł pam oddti- sw oją cizapkę, ;xi- 
m e  doktorze!

W łożył ob?e dzeplKi dlo -wódka, Tuaaomfasfc da* 
jąe  W ieruszowi jedną z-o szmat, jakło tam
kyiy- . =. ,

—  Cóż E tem zTiOibić Aha .. to  ka-piitalni-e. 
W iarusa rozipozjicił, żo szmata-,, to  jost toara

czapka pi-eiełmira nosyjiskiego umyślnie zacho­
wana dla zinanyołi Stzyiszowii celów.

—  Ni-e ima tam wscy? —  fepybttł w ahają 1 cię 
Z wlożeuneui na głową.

Nam -y.yirci.ije-rti i wjTzy&ćiłeni. Niema
obawy, o

Wygiiajdali tcira-z, im Mo-phów myszknrjącycb 
po iio-cy. \V1i10ruBz norzu-tuw-a 1 się tenu-z ma dtibre. 
Mlinęilkj etnicdięic.f oiie, juzeisit;-1 sołub zadawać 
py-tam-iu, rtijiznl fumed s.rbą cel najbkrższy 1 u.a- 
bitił rcizanaicSiiu dio fąpelitrifcmia go jak  sią da naj­
lepiej.

W -dzień ‘z-nahuzłby erzłek jakiś sposób doj­
ścia, t«aae tóah-o twie, któinędy...

—  C!i!szejj ipEuniić doktorze! —  ąjioiwśedziinł 
Steytste. — WoUa niesie głos, a kito wie, -ozy nic 
piositaiwili w aiły.

—  Mam pła-nl —  cdirzekll szciplem W ie- 
nusz. —  Podejdę, dzięki!-cnoje-j cza-pioe dosyć ifeib 
sko i pio-prostni nCspoiozinę rozmioiwę...

—  Byłe 'Ositrolżti.e, anicżti lepóoj pazedtom 
zbadać, czy tam  jest wogóle kto! — spierał się 
SzyBE. —- Zreszrą, czy (wmi -potr.-if: mówić po no- 
syMfeliJP Praw da, żo  nie... a wibEi pxłm!

—  Dtobniz-e-, spańibójmy podejść, a gdyby sfę 
-ni© dcłiO', ja  Pozpio^ttynuim ro'aiulo-wę. W M t|d v m  
razie n-ifc mie nrlaoimy... ryżykiujemy tylko- war- 
toiwtinae do raiaa no wypadek, gdyby  ś,ię okaza­
ło, że są... No ^roazićiM walkę ma kikiniaiły... bo 
sdnzclać iwo bąckp..

—  Ciidio... — szepnął Sy.ysz. —  Ką0ś idzie
i sprawa.

łwstozywiśćte po-nad wiodą sze-dł chwiejnym 
kro-kiwm jakiś cEk^wut-ik i 'śpiewał żałoślś-wie. — 
Dbaj iriMundiir «esu. W / \  vz nzcild:

Mii’ się, żtt Jkutsiiai podipity. po

śljćo-wa po mosyijlsiku... parz.ymtij-niniioj nicUidya 
znąiel-nio piyyfpomtiia ip-reśii a-osyus/ką... Taik, 
ślpięwa po rcńy(jf?lktii... A to- lreica!

WleimiMz tkm.ięity jcrlh-ą m yślą jął silą rbz.gi.ą- 
dać wickolo. P'o chiwib nozwag iprlz,eik)oa:tl się, 
żo tak  jes t w iEtoerc, jak .mniemał.

—  Znam tfig» o/Jowioka, Mięsaka, a raczej 
kryij-e się -w garlńuiofetnii, tenaz pewnie zamfcniią- 
tej z jakiogioś polwodu... najpręsdizej z powodu 
braku gości. Byłam tam  killkionaścii© razy je- 
sziczo za Moskali... ipoznajćśa pftift panie Miko­
łaju, ten  dom... tam... p-zed nim latenniai... nio 
świeci się, bo pozbita... .Dawale-m ipa-rau. tam  nie* 
baz randkę...

—• Ato heca.., rtzeczywilślcie guilldulchinia... 1 
to  Moskal.. Nie zabrano go?

—  Jes-ziczie n ie było cżasn. On. myśli-, że; siko** 
no K-Jositkł, t'o jurż -wlsizystiko w  iparaąłiktf... Nid 
zigłos-ił silę Ido żadnej kWnienidy..

Śpiew zbliżał s ię  zwollna. ŻOlinieite sz3dl 
ehjwlejłnyim .krokiem. Gdy był blisiko, Wiienusa 
nuisizył k u  niemu, Sż.ysz ptowstrzymał gioi, ał4 
Wieiriuiaz si*apn«ji:

—  Daj pan .spokój, oni będizie waMkiom.
Sż jfe  wiildżińł, j'aik Wierusz zwolna idzie W

.kierunku Moskalla. Jodttuccześnio rubiegł si^ 
śpiew pijanego;

—  A ja, ostalsia... aaa... a  ja  ostadsia.... aa*
(C d n.)
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miejscowości: Mysłowic, Oświęcimia i Chrzanowa. 
Głownem centrem skupywania maiek po wyższych 
od kursu cenach był Lwów stąd zaś wędrowały 
marki do ..grubszych ryb*, które uprawiały niemi 
spekulacye w Niemczech.

Z Królestwa PoisKieoo.
Sprawa pułkownika Sikorskiego. Warszawski 

»Głos Stolicy* zamieszcza w numerze 5 następują­
cą noiatkę:

»Od pewnego czasu po klubach i kawiarniach 
usilnie kolportowane są odbitki utrzymanej w po- 
drażnionjm i napastniczym tonie publikacyi pod 
tytułem: »Lisi Wacława Sieroszewskiego do puł­
kownika Wł. Sikorskiego*. Jak  się dowiadujemy, 
pułkownik Sikorski otrzymai oryginał powyż szego 
listu dopiero w ubiegłą sobotę i nazajutrz rano 
za pośrednictwem dwóch oficerów Legionów pol- 

v  sldch zawiadomił p. Sieroszewskiego, że, zgodnie 
z obowiązującymi przepisami wojskowymi, oddaje 
sprawę o oszczerstwo do decyzyi komendy Korpu­
su Polskiego. Komenda ta rozstrzygnie, w jaki 
sposób p. Sieroszewski ścigany będzie.

Ponieważ w liście tym poruszono sprawy, doty­
czące Naczelnego Komitetu Narodowego i wugóle 
obywatelskiej działalności szefa Departamentu 
wojskowego, pułkownik Sikorski telegraficznie za­
żądał skontrum kasy gospodarki Departamentu 
wojskowego, ostatnia bowiem rewńzya odbyła się 
w lipcu 1916 roku. Pułkownik Sikorski zastrzegł 
też sobie możność, poza konsekweneyam' prawnej 
natury, dochodzenie swoich praw, jako obywatela, 
w drodze sądu obywatelskiego*.

Tyle »Głos Stolicy*.
Przy tej sposobności nadmieniamy, że po Krako 

wie od dni trzech krążą w setkach odpisy r z e k o ­
m e g o  l i s t u  otwartego pułkowinka Wł. Sikor­
skiego w odpowiedzi do Wacława Sieroszewskiego, 
legionisty pierwszej brygady. Stwierdzić możemy, 
że i en rzekomy list jest z w y c z a j n y m  f a l ­
s y f i k a t e m ,  z kt >rym pułkown k Sikorski nie 
ma nic wspólnego. List podrobiono dla skompro­
mitowania pułkownika Sikorskiego.'

Przyje.cie dla oficerów legionowych w Warsza­
wie. »Kuryer Polski* donosi: Komitet przjjęcia
Legionów polskich, który w piątek tak wspaniałe 
zgotował przyjęcio dla żołnierzy w galeiyi Lu- 
semburga, wczoraj podejmował wszystkich ofice­
rów armii naszej w bogatych salonach »Bristolu*. 
Sierżanci, porucznicy, kapitanowie, nie mówiąc już 
o wyższej szarży, byli wprost rozchwytywani przez 
ujmujące gosposie, które swoich żołnierzyków da­
rzyły nie tyłku wdzięcznymi, specyalnie Warsza­
wiankom właściwym uśmiechem, ale też prześciga­
ły się w zapale gościnności, której dobitnym wyra­
zem były torty, ciastka, owoce i napoje. Cały ten 
rozgwar wesoło a podniośle nasrrojonych gości od 
czasu do czasu uciszał głos mówców w osobach 
rektora Brudzińskiego, mecenasa Libickiego, pre­
zesa Czajkowskiego, Bukowieckiego, studenta Se- 
rafinowicza. Zabierał glos również komendant hr. 
S z e p t y c k i ,  aby podzielić się z obecnyTmi miłą 
niespodzianką, jaka go spotkała ze strony p. Kwi- 
lecld#, 80-letniej staruszki, wnuczki Dąbrowskie­
go, która nadesłała (lla komendanta i Legionów 
swoje błogosławieństwo. Pito zdrowie armii poi 
skiej, komendantów, Piłsudskiego i Beliny, a or­
kiestry po każdym toaście grzmiały fanfarą. Po­
śród gości zauważyliśmy bar. Andriana, przedsta­
wicieli Rady miejskiej, stronnictw politycznych, 
Ligi kobiet. Wojskowym przy wejściu przypinano 
do ramienia szarfy narodowe z liśćmi lauru. Do 
bardzo sympatycznych i rozrzewniających epizo­
dów tego niezwykłego, a tak malowniczego zebra- 
nia zaliczyć należy chór młodych legionistów, któ­
rzy swojemi żołnierskiemi śpiewkami do reszty za­
wojowali serca Warszawianek. Zebranie to, pod 
każdym względom bardzo udatne, świadczy wymo­
wnie, że Warszawa swoich żołnierzy szczerzę i ser­
decznie pokochała.

Akademia ku czci Sienkiewicza w Warszawie. 
Nieliczne już grono b. wychowańców b Szkoły 
Głównej oddało onegdaj hołd zmarłemu koledze z 
lawy uniwersyteckiej, Henrykowi Sienkiewiczowi. 
Uroczystość ku czci autora nieśmiertelnej |T¥ylo- 
gi“ odbyła się w południe w sali Muzeum przemy­
słu i rolnictwa. Estrada, z której rozpamiętwrano 
życie i działalność wielkiego pisarza polskiego, 
przybrana była zielenią, przed katedrą zawmszon-o 
portret Henryka Sienłdswicza. Salę zapełnili b. wy 
chov ańcy b. Szkoły Głównej z rodzinami, przed­
stawiciele świata nauukowego, czciciele zmarłego 
mistrza słowa i wielu innych.. Na estradzie zasiedli 
czcigodni profesorowie b. Szkoły Głównej: Ignacy 
Baranowski, Władysław Cholewiński i Walenty 
Miklaszewski oraz b. wychowawcy pp.: Marczew­
ski, Dickstein, Ozajewicz, MaimrsLerger, Fol. Ku- 
charzcwski, dyr. Leski, Edmund Jankowski, Julian 
Oehorowicz, nrof. Kryński di ' Jusbaum i dr. W i­
ktor Kosmowski. Uroczystość zainaugurował p, 
Edmund Jankowski słowami- , Oddajmy hołd temu 
wielkiemu duchowi, który od nas odszedł ‘. Wszy­
scy pow-staii z miejsc. Następnie p. JanLowmi roz­
ważał stosunek. Sienkiewicza do otaczającej go 
przyrody. Z kolei przemawiali pp.: Józef Kotar­
biński, prof. Adam Kryńską Juiłian Oehorowicz i 
dr. Henryk Nusbaum. Wszystkie przemówienia ce­
chowała głęboka znajomość duszy, działalności 
twórczej Sienkiewicza i wpły wów, jakim ulegał. 
Bo też charakteryzowali autora ,:Quo vadis“ ci, 
którzy go najlepiej znali jeszcze z czasów młodzień- 
czych i potem patrzyli na rozwijający się talent 
pisa raki swogo przyjaciela i kolegi, ży ii z nim w 
serdecznych stosunkach, rozkoszując się urokiem i 
czarem, jaki zmarły pisarz wywierał w obcowaniu 
i sobą.

Sprawa o potwarz w druku. ,, Kury er Warsza 
wski“ donosi: W sobotę po południu zapadł wyrok 
w głośnej sprawie o oszczerstwo, wytoczonej przez 
p. Zienkowskiego, naczelnika jednego 7- wydzia­
łów magistratu m. Warszawy, redaktorowi „So­
wizdrzała", p. Nawrockiemu. Sąd uznał winę re­
daktora Nawrockiego za dowiedzioną i skazał go 
na siedm dni aresztu, oraz zanłaeenie kosztów są  
dowyeh. Działający w imieniu oskarżyciela p. 
Zienkowskiego p. Mojto oświadczył, że zrzeka się 
wykonania wyroku Sprawa ta  była OBtatóem 
Bchem głośnych rozpraw w warszawskiej Ka­
dzie miejskiej, dotyczącej działalności p. Zienko- 
wskiego.

Wybory miejskie w Miechowie odbyły się dnia 
82 listopada b. r. Prezydentem wybrany został dar 
r.ny burmistrz miechowski z przed wojny, p. Łu- 
. t a s i c w i c z ,  dyrektor Towarzystwa kredytu 
irzajenmesro, prezes Kasy oszczędności. Wicebur­
mistrzem obrano p. Ś 1 a- d k o w s k i e g o, poborcę 
kasy magistratu. Skład Rady miejskiej miechow­
skiej jest wogóle demokratyczny, jak t.ego dowodzą 
między innemi nazwiska i zajęcia radców, do któ­
rych należą pp.: Ka.bziński, kołodziej, Bil, malarz, 
Kozłowski, szewc, Figiel, powrożnik, Budziński, 
ślusarz, Trzaskowski, rzeźnik i inni. — Żydzi są też 
dość licznie reprezentowani, jako radni, pp.: Kar 
cengold, Ickowicz, N. Borensztejn, Izek Zalcberg, 
Jeremiasz Blum, A. Frydrych, J. Lewita, M Kom­
ieId, oraz ich zastępcy.

Ze
Referent spraw polskich w austryacklcin mini­

sterstwie spraw zagraniczny ch. Z Wiednia donoszą: 
Łącznie ze zmianami osobistemi w obsadzie stano­
wisk w rozmaitych departamentach ministerstw a 
spraw zagranicznych, nastąpiło przesunięcie w re -1 
feracie o »sprawacn polskich*, prowadzonym przez 
posła Stefana Ugrona. Z biura jego hr. Ferdynand 
Colloredo-Mannsfeld, sekretarz legacyjny, przenie­
siony został do departamentu prawnego. Na miej­
sce hr. Coiloredo przyszedł dr Kazimierz Max,  
radca sekcyjny, przydzielony z biura deszyfrow e- 
go, który, "jako jedyny Polak, urzędujący w wie- 
ueńskiem ministerstwie spraw zagranicznych, sta­
nie się niezawodnie pożądanym współpracownikiem 
w biurze spraw polskich posła Ugrona. Dr Ma* jesi 
synem 6. p. posła na Sejm i b. prezesa Izby adwo­
kackiej we Lwowie.

Morawska Ostrawa, 6 grudnia. (Uroczystości 
5 listopada). W nadchodzącą niedzielę, dnia 10 
b. m , odbędzie się staraniem miejscowego Koła 
T. S. L. uroczystość narodowa ku uczczeniu pro- 
klamacyi niepodległej Polski. O godzinie 9 A rano 
odbędzie się nabożeństwo z kazaniom w nowym ko­
ściele Zbawiciela. W czasie nabożeństwa wykona 
utwory muzyczne orkiestra wojskowa 31 pułku 
obrony krajowej. Wieczorem odbędzie się w sali 
»Domu polskiego* wieczorek patryotyczny ze 
słowem wstępnein, które wypowie dr Wereszczyń- 
ski z Białej.

Puma miejska w Petersburgu ku czci Sienkie­
wicza Członek petersburskiej dumy miejskiej, A. 
l l e n d e i e o n ,  wygłosił następujące przemówie­
nie z powodu zgonu Sienkiewicza:

»Polacy ponieśli ciężką stratę. Zdała od ojczy­
zny, prawie w przeddzień zjednoczenia Polski, 
zmarł jeden z jej niekoronowanych królów ducha, 
wielki pisarz ziemi polskiej, Henryk Sienkiewicz, 
gorący patryota, znakomity działacz społeczny. 
Autor »*Bez dogmatu*, autor »Quo vadis?« nałoży 
nie tylko do Polski — my, Rosyanie, wyrośliśmy 
także na jego powieściach, jego imię, to własność 
całej ludzkości. Zgon Sienkiewicza, to przedewszy- 
stkicin nowy wielki cios, spadły na głowę wiele 
cierpiącej Polski. Proponuję dumie miejskiej, aby 
nasz przewodniczący przesłał telegraficznie wyra­
zy naszego głębokiego współczucia przedstawicie­
lom narodu polskiego w Dumie państwa i przez 
nich zjednoczonym organizacyom polskim w 
Szwajcaryi*.

Propozycya ta spotkała się w dumie z ogólną 
aprobatą. Pamięć zmarłego uczczono przez pow­
stanie.

Kinematograf a powieść. Dotychczas filmy kine­
matograficzne czerpały swoją treść z rozmaitych 
powieści i romansów, obecnie zaczyna się dziać 
nieco inaczej. Autorzy powieści zaczynają czerpać 
natchnienie do swych dzłhł z wielkich i niezwy­
kłych filmów amerykańskich. Oto »Frankfurter 
Zeitung« donosi, że obecnie w kilku dziennikach 
paryskich rozpoczął się druk <1 wóęti takich powie­
ści. X tak »Journal* drukuje powieść pod tytułem: 
»Czerwony krąg«, treść której została zaczerpnię­
tą z pewnego filmu amerykańskiego. Jakkolwiek 
autor romansu drjjkuje go anonimowo, przecież 
dowiedziano się, że jest nim Maurycy L e b 1 a n c. 
Nie odkrjto jednakże dotąd nazv iska drugiego au­
tora, który podobną powieść drukuje pod tytułem 
►Maska z białymi zęłamł* w paryskim dzienniku 
►Matm*.

Rcper oar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

W piątek, lida 8 b. m., po południu: »Oj młody, 
młody!* Fredry; wieczorem: »Aluopoiis* S t  Wy­
spiańskiego i ..Kazimierz Wielki* Juliana Ursyna 
Niemcewicza.

W sobotę, dnia 9 b m.: »W małym domku* T. 
Rittnera.

W niedzielę, dnia 10 b. m.: .-Powrót wiosny*
T. Konczyńskiego.

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
W piątek, dnia 8 b. m po południu: ^Gwiazda 

Syberyi*, sztuka L. hr. Starzeńskiego; wieczorem: 
»Ropfeiuszek«, A. Walewskiego.

W sobotę, dnia 9 b. mg po południu: »Ogniem 
1 mieczem* (dla młodzieży szkolnej); wieczorem: 
»Dookoła miłości*, operetka O. Straussa.

W niedzielę, dnia 10 b. m : po południu: »Dwaj 
malcy* F. Decoureelle; wieczorem: »Kopciuszek« 
A. Walewskiego.

W poniedziałek, dnia XI b. m.: Teatr zamknięty.
We wtorek, dnia 12 b. m.: »Wieczór trzech wie­

szczów* uczniów ni. gimnazjum.
We środę, dnia 13 b. m.: Teatr zamknięty.

POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 
w Krakowie, ul!ca 4w. Anny L 6, I. piętro

(7 godzina wieczorem):
W piątek, dnia 8 b. m.: doc. uniwersytetu Jag. 

dr Maryan S z y j k o w s k i :  >Swoistosć literatury 
polskiej i jej stosunek do literatur Zachodu* 
Część I.

W niedziele, dnia 10 b. m.: doo. dr M ai/ar 
S z y j k o w s k i: »Swoiatośó literatury polskiej
i joj stosunek do literata  Zachodu*.

F lr n in  B e isryK n  F r s n k a  S y n o M ?
oraz współwłaściciele tejże subskrybowali na 
5-tą pożyczkę wojenną w różnych instytucyach 
bankowych kw otę 1,000.000 IC, tak , lż —  jak  
się dowiadujemy — łączna siana subskrypcyj 
tejże firmy na dotychczasowo pięć pożyczek.

wojennych wynosi 6,100.000 K.
Oprócz tegio subskrybowała K asa pensyjma u- 
rzęlników  powyższej firmy na dotychczasowe 
pięć pożyczek wojennych kw otę 700.000 KI.

Zjednoczonych Sotlalicyj krakow ­
skich zaprasza wszystkie Sodaii- 

cye na dziękczynne nabożeństwo wotywne, 
które odbędzie się dnia 8 b, m. o  godzinie 8 ra­
no w kaplicy sodalLcyjnej, przy kościele św.

Barbary. 9485

PBitstuDoy urząd dpwiaiyjng.
W  organizacja ncwegD urzędu aprowizaey; - 

nego uw ydatnia się silnie różnica między rzą­
dami hr. Sfcuergkha a  nowynr kui*s«m d ra  Koer- 
bera. lir . StuorgkL przea ca ły  czas swatek rzą­
dów nie mógł so łio  dać ra d y  ze zorganizowa­
niem aprowizaoyi państw?-, ponieważ unikał na­
śladowania wzorów niemieckich, jako rzekomo 
nie nadających się do s tru k tu ry  AuNryi, a  po­
tem nrzeciea je przy jmował, oczywiście z opóź­
nieniem. k tóre szkodziło sprawie. Gdy w Niem­
czech x>o kilku próbach zcentralizow ano całą 
akcyę aprowiBP.oyjna w  jednym  urzedzio, na 
którego czele stanął wyposażony wielHcomi kom- 
peteneya-mj człowiek, nazwany popularnie choć 
niewłaściwie »dyktatorem«, to  w A"łstry*. un i­
kano dyktatury , zadowalano się różnego rto za - 
ju  radami przyłrócsmemi dła aprowizacjo, w koń­
cu pod naciskiem opinii publicznej u tworzono 
urząd żywnościowy, at-e noddano go m inister­
stw u spraw wewnętrznych i wprzągnięto go w 
tok zwykły cli biurokratycznych inst&ncyj. Za­
słaniano się niemożnością zamącania kompeten- 
cyi, różnemi trudnościam i nuędzymlnisteryalne- 
mi, a zwłaszcza kw estyą odpowiedzialności md- 
nisteryałnoj.

Te trudności jednak  okazały się fikcyjnemi 
Rząd F  o erb era zerwał bez ogródek z szablonem, 
i wyemancypował urząd aprow izaeyjny i uczy­
nił go władzą centralną, nie podlegającą żadne 
mu ministerstwu, Jecz bezpośrednio prezyden­
towi ministrów, k tó ry  jedynie jest przed parla­
mentem i opinią publiczną odpowiedzialnym za 
akcyę urzędu. Prezydent urzędu jest tern, ©ó np. 
w Rosyi nazywa się pomocnikiem m inistra. To 
rozwiązanie kwesty! jest naw et o dp owładnie j- 
szem, niż np. utworzenie nowego m inisterstwa 
obok innych, ponieważ musiałoby ono znowu 
rokować z wielu resortami

Fachowym ministerstwom pozostaje co praw­
da. część spraw, k tóre mogą wkroczyć w spra­
wy apr-owizacyjne. I ta k  służba zdrowia pozo­
staje przy m inisterstwie spraw  wewnętrznych, 
popieranie przemysłu przy m inisterstwie handlu, 
opieka na-1 produkcyą rolniczą przy m inister­
stwie rolnictwa. W skutek togo sporną może się 
stać np. ze względu n a  zdrowie ludności, kwe- 
stya wprowadzenia sacharyny, w zakresie prze­
mysłu dopuszczalność pewnego sposobu rozdzie­
lania żywności, w rolnictwie cena m aksym alna 
dla buraków  pastewnych. Atoli wszy stkie te za­
targi ma teraz bez ogródek rozstrzygać prezy 
de-n-t ministrów.

Dalszą nowością jest, że urząd aprowizacyj­
ny może sarn, n a  podstawie upow ażnienia prezy­
denta m inistrów wydawać w swoich spiawacłi 
rozporządzenia; rychło więc już >Wiener Ztg- 
ogłaszać będzie, oprócz zwykłych rozporządzeń 
m inisteryalnych, także rozporządzenia urzędu, 
w którym nietylko biitrokracya, ale i ludzie 
prywmtni odgrywają rak  wrażną rolę. Rewolucyj­
ną dla biuro kr aeyi nowością jest też, że nowy 
urząd może się bezpośrednio porozumiewać ze 
wszystkimi władzami i urzędam i państwowemu 
i autonomiczinenii, ba nawet, że władze te  w 
kwc-styacli aprowiza-cyi »są związane wskazów­
kam i urzędu aprowizacyjnego *. Także gminy 
mogą byó zobowiązane do współdziałania w za­
daniach urzędu. W szystkie dotychczasowe roz­
liczne centrale żvw nościowe poddane zostały 
nowemu urzędowi i z różnych m inisterstw  mu­
szą się wyprowadzić pod jeden wspólny dach.

Prezydentowi urzędu pomaga osobno miano­
wany d y rek te iya t złożony z dwóch wiceprezy­
dentów i co najmniej 7 członków. Ci dyrekto­
rz y  o ile nie są urzędnikami, m ają być zaprzy­
siężeni i pobierać »należytości za funkcję* . Ma­
ją oni pomagać —  nietylko doradzać, ale także 
wspólnie zawądzaó i rządzić. To jest znowu wy­
łomem w dotychczasowej praktyce admmistra^ 
cyjnej, zważywszy żo połowa dyrektorów  nie 
jest urzędnikami państw ow ym i Współpracow- 
nietwo dyrektoiów nie jes t określone żadną re­
gułą. Prezydent może im poruczyć pewne za­
dania, nawet kierownic! wo całemi grupam i za­
jęć, może postawić ich na  czele pewnych oddzla 
łów, bez względu na rangę, a  może toż ograni­
czyć się tylko do ich Tady — jak  stosunki wv 
mngają. Prezydent nie k im  je się tedy  żadnym 
regulatywem, kom petencyą ani rangą, rządzi 
poprostu tak , jak  szef wielkiego domu kupie­
ckiego-

Onrócz stałej rady  współpracującej, dyre- 
k toryatu , pawołaaM) dalszą radę aprowizaeyjną 
z W  członków, ldóra ma się zbierać od czasu 
do czasu. Znifwiono tedy  dawną radę przybo­
czną, niektórych jej członków wcielono do dy- 
rektoryatu, resztę zostawiono w nowej radzie 
i uzupełniono ją  osobistościami z kół konsumen­
tów do liczby 40. Dobór te; rady  jest dlatego 
charakterystyczny, ż# dotychczas w tego ro­
dzaju ciaLftcb doradczych przeważał wpływ pro- 
dulceyi i handlu.

Nowy aparat jest więc, zdaje się, zbudowa­
ny odpowiednie, niestety przychodzi on w tym 
roku już meże nieco zapóżno, żeby mógł doko­
nać zmian zasadniczych. Plon zborów  zboża 
z roku 1918 już postał sprzedany i już nio znaj­
duje się w rękach producenta. To też komuni­
k a ty  urzędowe, donoszące o organizacyi i o sta­
tucie nowego urzędu, kładą wciąż nacisk na to, 
że „absolutne pomnożenie istniejących zapa­
sów jest na  razie niemożliwe", działalność no­
wego urzędu będz!e więc poświęcona głównie 
rozdziałowi i skupianiu środków, żyr uiści, o- 
raz, o ile można, regulowaniu cen, ,Yobec tei 
zapowiedzi rządu, nie wiadomo, o ile się spra 
wdzą ogólnie przywiązywane do nowego urzę­
du nadzieje, ze on wreszcie zdoła d la Austryi 
otworzyć węgierski m agazyn środków' żywno­
ści. To* też wiedeńska Raiła miejska wo wtorek 
powzięła uchwałę, ponaw iającą postu lat co do

nosi, i€  między konsum entam i galicyjskim i a 
koimumentami zachodniej A ustryi istnieje ta  za 
sadnlcza róznita-, że pierwsi m ają o wiele mniej- 
»ze zAicrbti, przeto np. ceny żjwności, k tó re d a 
obotrilka dolnoaustryaokiego sa jeszcze dostę­

pne, robotnika galicj.iskiogo zmuszają już ć o > 
wyrzeczenia się odnośnego artykułu . W  istocie i 
S7"błonowa jednolitość cen w związku z szablo­
nowo różnym  rozdziałem źj wnośd, byłyoy dla 
G alicji niesprawiedliwością. T h otw iera się dla 
przyszłej krajow ej komisyi aprowizaoyjnej pole 
do działania.

Telegramy 2 ostatniej chwili.

Zmiany u jsKtoerle łwwsWffl.
(Tel. c. k. Biura korespj

Monachium, 8 guuidiuiia.
Kom Hoffmann donosi.: Ministet epuw  we- 

wmętaaaya,1 ba S od  e n  i mwdsbet1 w^jnj Lar. 
K r o s  9 podali się do dyuabyt KnH przyjął 
dymisyę i mianował mMsitneim ąpraw wewiuętłżr 
nyah dra P r e t t r e i c F a ,  zaś wowfeoayco- 
nym tórnowiwkiant mliasfcentet/ws wojny ba*’. 
S p b i d l a  . Osdutoctaa nommac-yn ministra' 
wojny nastąpi,, gdy ku 6! powróci s. giórwnej 
kvr»tery, dbkąa dziś cdtjochat

0 siejt nio hr. famiaKWesc.
Kolonia, 8 grudni*.

W aszyngtoński korespondent „Koc-m. Ztg*ł 
zapewnia, że odmówienie w ydania w olnigo glej­
tu dla ausrtayjioko-węgieraŁiego amja»„ck)Ta w 
Waszjmgtomo hr T a r n o w s k i e g o  uważu- 
ją w W aszyngtonie za największy błąd, jakiego 
Anglia megłs eię d*ąmścić, bfąd, który  śest O- 
brazs Ameryki.

Roznsaite osobistości z kół rządowych o- 
świadczaja, że wypaaek ten nie jest jeszcze by- 
iiaji iinie. załatwiony.

„World'1 iiaz; w-a to zajście rów»iicż ciężkim  
błędem ze strony Anglii. Wedle danieekn ia „N. 
York American.11, zajście to wywołało w depar­
tamencie 'państwowymi w W aszmgtonie bardzo 
przykre wrażenie. Kola rządowe zdecydowane 
są rozpocząć z Anglią rouowan.a w tej cprawie.

„N. York rJ'imes‘‘ dopatrują się w te j odmo­
wie tendencji Angbi do poftawienda dyplom a­
tów  amerykańskich pod kontrolę. Uniknięcie 
jakichś zawikłan w tym  k ieru rkń  bedzie tru­
dnym.

S K Ł A D K I
łłoiyli w Afinilnletracyi „Nowej Reformy":

N Fundusz wdów 1 sierot po legionistach: Kad«t 
M. Korzeniowski 50 K; szkoła uęska im. św. Wojcie­
cha 22 R; K. Kami-uska 25 K.

Na Legiony: Dzieci 1-kl. szkoły w Je1'śni Dolnej 
5 K 88 h za poś*edi W. Roz .zadów skioj; Polacy z Kla- 
ćna 80 K ku czci 5 listopada: J. Stokłosa, Szlscbńc, 
Kulhanpk, Bartyael, Rzepecki, Lewkoriec, Kcwalski, 
Ferenz i Radoń po 2 K, Kaługa i Wójuik po 1 IC, ra­
zem 20 K ku czci 5 listopada.

Na Komitet opleld nad tą iyml legionistami: Urząd 
podatkowy w Bieczu 25 K (dla inwalid iw).

Na Dom rodzinny dla dzieci legionistów: Katarzyna 
Kamińska 25 K.

Na „Macierz śląską": Henr ł owa Sz.arska 20 K.
Na Gwiazdkę legionistów: Mary a Ondraczkowa 80 

K 32 h zebrane na wełczy w Zawoi; W. Leśniak 12 K 
puszki w urzędzie poczto o-yin w Brzeźnicy; Tosia, 

Nn;nia i Artur Landes 10 K.
Na Żłobki polskie im. Jankiewicza: Wisia i Nusiek 

Findelscy 5 K; Janek, Marylka, Tadzio i Slawunia 
Hickicwicze 14 R 80 h,

sprawierlliwego i iednolitego gospodarowania 
środkami żywności w Austryi i na Węgrzech 
ja-Do na wspólnym obszarze gospoJarozjTtn.

Do dyrektoryatu wszedł także znany poseł 
socyalistyczny dr Re-nner. Piorwotnio r z ą d  miał 
zamiar powołać go naw et na  bardzie, odpowie­
dzialne stanowisko W urzędzie apror, imcyjnym, 
lecz prezydyum party i nie zezwoliło Rennerowi 
na objęcie tego stanowi-sLa, przytaczając w 
swoim komunilracie trzy  motywy* 7-by'- późne 
utworzenie urzędu, nłcmio-żnośó porozumienia 
się z Węgrami, dyśpozyrcye wwdawane przez 
kom endy armii.

Ene-rgia, jak ą  rozwinie nowy urząd, pójdzie 
być może w M orunku centralizacyj mon. Już te­
raz dom aga się gm ina m. W iednia dla siebie 
większego zastępstw a w  radzie aprowizacyjne.i 
i rozszerzenia jej przywilejów, zwłaszcza wglą­
du w spisy istniejących zapasów. K rajow a ko- 
misya aprew izacyjna d l a  G a  1 i o y  i, jeż rli po­
wstanie, będzie musiała hamować tę zbytnią do- 
środkowośó W iednia. Słusznie p. Dia-mand pod-

O Jts tn ts  K ia d o in a k l  z pola eialSi.
(Tel. c. k. Biuia koresp.)

Berlin, 8 grudnia.
Bjuno Wolffa1 donosi 7 giudnfa wieczór: Na 

zachodzie i wschodzie nłetna waŁniejezych w y­
darzeń. Oprótx utraty twierdzy . bukareszteń­
skiej I swoiih najważniejszych iriast handlo- 
wy'ch ilzfeti 6-ty grudnia kosztowa! nieprzyja­
ciela jeszcze jedną dywizyę, która nań Alutą 
zmuszona do walki, musiała kapitulować w sile 
8.000 Iud4 I 26 ozilał. Ataki nocne Serbów koło 
Trnawy na wschód od Czerny rozbiły się.

P o o u o u ig  s ie  ram ań sK S e ] d y w iz j i ,
(Tel. c. k. Biura koiesp.)

Wiedeń, 8 guuiuma.
Z ntojcunej kwatery prasowej donoszą, dnia 

7 grudnia wieczór:
Dziś po cz+.erotygodaiiewem błąkaniu się i 

uznania godinytm oporze koło ujścfe Afluty mu­
siały się resztki I dywfej* rumuńskiej poddać 
nustryucko-węgierskej brygadzie pułkownika 
Snivo. Broń złożyły części 10 batalionów, je­
dnego szwadronu i 6 batwyj z 26 dkia-łaini, ogó­
łem 8.01)0 Iruidżi, w uetn 6 pułkowników. W ton 
sposób, zgodnie ł  piaiamn, -zaik'Ońcte.yło się za­
danie pułkownika S z i v o. Biygt_da amstoya- 
c|ko-w'%rk«ł3ka ]niłkowmikji Sziwo, wzmocniona 
potom pirzc-z oddziały niomiedkie, które tymetza- 
»em Już po większej części znowu dto swoich 
?ovktaków zostały pnzyłączonia, miała od po- 
oząuku wojny inuituitelćlcj bronie odicinka1 Dr 
-Sowy. Poinin-iTicSzy' nieznaczne stoaty tem-U, 
które zawsze wnet naprawiała, zdołała ona sta­
wić czoło nicmrzyjaci ataki ey przemocy.

W  drma-eh biitwy koło Tamgniiu wybiła t? liże i 
jej godzina. Saybhiim ruciteon zatoyonała cna 
niapuzyiadęła rak-długo, aż spóźnił się połączyć 
się ze swemi głównetui siłami i został odcięty. 
Walki w obrębie Turnu feeverinu, w których 
brały udział także mieerrame odilikały niemioc- 
kre 41-toj dywizyi, -wzbogacają histjryę »mt- 
łoj wojny* po-za frontem o niejedon uwagi go­
dny imdział. Siły m-epizyjaciela, przeciw któ­
rym wałozył pułkownik Sizivo, składały się % 
główne, formacja I-ej dywizyi rumuiiskiej. — 
Nieprzyjaciel cofnął się zrazu nad dolinę Schy- 
lu Sziwo podążył z-a niim, zabrał mu wiole dział, 
w końcu -wyparł go nad dolny bieg Aluty, 
gdzie Rumuni, mając front zwrócony ku zacho­
dowi, tył zaś ku rzece, i stojąc tuż nad Du­
najem, podjęli ostatnią walkę. Musieli nieba­
wem bronić się na wszystiiie strony, gdyż na 
wschód od rzeki Alufy koło Tumu Magureli na 
północnym brzegu Dunaju pojawił się tymcza­
sem oddział etapowych wojsk austryacko-wę- 
gierskieh { pionierzy bułgarscy, a także i groź­
ne monitory dunajowe, ktore podozue wojny 
rumuńiskiej y,rzędzie zbierały wiel-ka, sławę, 
przyłączyły się i wysadziły ludzi na ląd. Ru­
munom nie pozostało nic jak poddać się w o- 
tw&rlem pclu. Ogólna liczba jeńców, wziętych 
przez pułkownika Szivo według powierzchnej 
oceny, wynosi 14.000, Dział zdobyto co naj­
mniej 30.

kólo pałacu królewskiego. Straty angielsku 
wynosiły ośmiu poległych, 40 rannych.

Od upływu stanu zawieszenia fctoni maję 
Greuy znowu w swem ręku kontrolę nad po 
cztą, telegrafem i kolejami. Dnia 2 bm. uwię- 
zior o tysiąc veuize!isiów.

Lugano, 8 gn  dnia.
Włostkie pisana donoszą: Podczas gdy kolo 

n ia  fraoai oka i amgieldka za poradą swoich po  
Sełisiirw opuściły Ateny, i po części nie zatrzym a 
ły się naw ut w Pincusie, -jco natytehmia&t wsia­
d ły  na, okręty, włosfkc koio-nią w Atenach zo­
sta ła  w całości. —  J a k  donosi »Corriero doiła 
3eaa«, wszytrey ntajicowh. kcaiicył opuscuł o- 
negdaj PireuA, upędzawŁrew pełną oba™- noc r_ 
oczdkiwanżu gnei<£d-%v ażaka preAciw w^góram. 
górującem nad Pirenaem DztennLd ventzeli- 
i tycza® w Atenach ..  wew nie wyszły.

Według agwiKjyi Ptofanie^o uwięzi, -im wielu 
venizełieto i zrewidowano ic  oueezkanła. —  
Wierni królowi żoH< rae pracują nad wysopft 
idem szańców w  Ateaacn |  koło Aten.

Według doAfeedeń paryakloh rząd ateński }ee| 
zupełnym pan^n* ó  sługi teegralicuflej I wy- 
kunuje surową cenzurę depesz Ogta^hie Ccokła- 
duo wipdoanoŚKŁ podają straty % 1 grujćtnl?- tak­
że z oficerów franouskiiAi igkxĄo 6, d'*vóch rw* 
rJonTcb, 20 byio nogmanycl % oficerów au  
gielaktoh uęnnęło ‘4, 10 rasmyntf' a  łdiku poj­
manych.

---------   o---------------

Zagrożone potęga Aaglll na morzu,
(TeL e. • Biai* kuresp.)

►‘.mstmLam, 8 gruidnia.
Według tonfcyia&ich wte.doanoś".b uchwaldt. 

odbyto w darni 2 hir. w  Loadymc zgremadzesii® 
•rezoliŁcyę żąd?.jacc od aAmiralicyi zaraądz^,1 
wzeciw zagrożenłt a  gieiskiej żeglugi handlo­
wej przez todzle podwodne ! miny oraz sku­
tecznego uzbrojenia angielskich okrętów han­
dlowych 1 efektywne, blokady.

Lord B e r e s i o m  przedstawił wśród o- 
Strych ataków na, nząd, że łodzie pc Swodne są 
gtoińecui a -nogą saę srać jeŁzcae groźmiejsze- 
m i Obec J e  traci AnglŁ tygodniowo 70.000 
ton pojemności okrętowe od początku wojny 
zatopiomo 1740 okrętów', od 3 'listopetla 158 
sratków. W  Dover, jak się ełdaje, coś jest- w 
ńie.pomządku. Wyikryito tain poważne rzeczy, 
kwMycłi mii może wwtr3enić.

G i b s o n  B o w J e s  oznaczył angielskie pa- 
nowanie na morzu jako zagrożone, a jioiożenle 
jako naozwYcz) -j poważne.

Import świń z Wpaier.
(Tei. e. k . B iu ra  k o re s j .)

Wiedeń, 8 grudnia.
O. k. Urząd d ła wyżywienia ludności uregu- 

lowa-' pobór z W ęgier świń tnccoiyc-h żywy.ch 
i bitych w  ten spoiób, że anStirya-dLie centralne 
Towarzystwo z-aikuipna pod nadzorom urzędu 
żywności owego citrzymraje wyłączne prawo za­
kupywania i importu świń z V?ęgier do 
Austryi. Sprowadzeń* w  ramach przyznanego 
k-ontyngoiitn pa:z»z Towa-rzystwo zakupom nie- 
rogacifflma rocdzielóna będlzie na wszystkie kra­
je koronne w-cdihig ozna-czoniogc klucza. W po 
czezagółnych krajach koronnych utworzone 
będą miejsca sprzedaży nierogacizny węgier­
skiej, k tóro  będą dołconywać rozdziału mięsa w 
każdym  kraju  koronnym. Osobom p'yw?tnym' 
nie wolno tedy nadal impertować świń z Wę­
gier. Zgłoszenia uo do  przyznania pozwolenia 
na  pobór thuszczu wneprzowego, słoniny i mię­
sa świńakieg-o z W ągier wnoszone być m ają 
do urzędu żywnościowego.

W n i l
(Tel. e. k. Biura koresp.)

I ondyn, 8 grudnia.
Biuro Reutera donosi z Aten- W ojska sprzy- 

mierzonyeh ;«rzy zajmowaniu -dnia 1 grudnia 
wyzmaczonj^cli im miejsc w padły w pulnpkę 
i były w danej chwili -otoczons, z. nim padł ja­
kikolwiek strzał. Poddania się lub zniszczenia 
garnizonu w Zappeion przed upływem zawie­
szenia broni uniknięto tylko przez to, że fran­
cuski ok-ęt wojenny k ilka granatów  rzucił tuz

Tektoniczne! fctetraficzne
$ w m \  f .  K .  B i u r o

z dnia 8 grudnia.
Powrót z głównej kw aiery.

VVfodeń. Cesarz diziś jarw  wrócił z głównej 
kw a ie rj i udał się do Schoenitraun i.

Wiedeń. Prezydent m inistrów dr K o e r b e r 
poATÓcił rano z głównej kwatery.

W ynór komisyi regulow anie], 
BuoapeszL rnuź po posiediaenii . Sejmu zebra­

ła się -komisya re^, oikołama, Na w riosek hr 
T i s z y  wybrano ,ednomyśiinie kańdyam-ła ks. 
prym asa C s e r  n  o  e  h : prazeeeci iremżsyi, re- 
icu-ęnbean pSsła U l e c ą .  Ju tro  członkom kbnu- 
syi przedtożoay bedizw prejukit dyp.omn inan- 
gi.Talnogo. Piea-wsoji 'ib rady  roCctzoWe wj-aną- 
czon-o ha- sobotę.

Wjazd arcybiskupa Huytu do Pr.ag*.
P is ~a. Nawo miamlowany ks. anejibMasp pra­

ski hr. Paw eł H u  y  u  dzaa dokom  ł  urocaysto- 
go wjawlu do PregL
Dragi prezydent ntybunaiu nJmini9tmcvjnegC- 

Wledeń. -W iener Ztg.< ogłasra: Cesarz za­
mianował preaj don ta Sonetu tryounału admi­
nistracyjnego byłego m inistra ra r. Gnidona 
H a o r t ł a  drugim preczydembem tego try b u ­
nału.

Choroba hr. Paara.
UTedtń. Jak  dx>nai „Tvorr. Wiihenii“ , wiado­

mości o  chorobie hr. P  a  a  r a są mocno przesa­
dzone. Hr. P a  a  r  czuje się tylko wyczerpanym 
przez wielkie wzruszenia ostam icb dni i pizec 
ogromną boleść po śmierci cesarza i mpcwim 
na własną prośbę nda się do jakiego sanato- 
ryum. Nie leży jednak -wcale w łóżku, ani jego 
stan zdrowia nie daje powodi dc żadnych o* 
baw.

Sokciarstsa psrfyjaa a Bonzitato.
W „GłosA Stolicy11 znajdujemy w r& 

bryce „Na Posterunku11 następujące uw*> 
gi „Obserwatora-1:

Nad żydem Warszawy od pewnego czasu unos® 
się zły duo-L. Jest wszydzae: na zgromadzeniach 
publicznycn, na naradach, w mózgach publicystów 
politycznych, w redakcyach, na ulicy, w instytu* 
cyach soołeczuych i w domach prywatnych. To *=* 
duch sekciarstwa. J a t  óryman ma swoje Dewasy, 
tak i on rozporządza dla w y eh  celów tysiącami 
ludzi, którym oczy zapala nienawiścią, mózg po­
mniejsza DGzmyślnością i sirnca tiUje potrzebą in* 
trygi. Krząta się taki człowiek w ustawicznej go. 
rączce, chwyta każdą plotkę i każdo oszczaiet 
jako pokarm najsłodszy i z miną. apostola darzy 
nim naiwnych. Albo cichaczem siaduje po kątach 
patrzy z podełba, słuch wytęża i o-Omjśla, co sfuN 
szować, czyje odezwanie się zmienić do nienozniu 
nia, komu noce podstawić.
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l ©ranem potężnej władzy aakchłrskiego ducha 
stają się nasze partye polityczne. Tam to wsączył 
ów duch największej trucizny, tam poczynił najwięk­
sze spustoszenia i najokropniejszy zamęt. Nie tylko 
całe obozy zajęły postawę zacietrzewionych Kogu­
tów. gotowy ch każdej chwili do skoku, żeby prze­
ciwnikowi -zadać cios najcięższy, nietylko całe u- 
gnpowania stronnictw, za przeproszeniem, użerają 
się w aposób wręcz ohydny, ale i w łonie każdego 
stronnictwa potworzyły się odłamy i odłamki, gru­
py i grupki, w,zajem się zwalczające i już coraz 
mniej dbające choćby o pozór solidarności na ze- 
wnąLrz.

Może to jest konieczny kryzys, poprzedzający u- 
bształtowajJe się nowych ugrupowań poetycznych 
w nowych warunkach. Do pewnego stopnia — tak 
Aie tylko — do pewnego stopnia. Dużą rolę odgry­
wa tu duch sekciarstwa, karmiący się fikcyjnymi 
różnicami, uprzedzeniem, Jiioporozunr-'niemi i złą 
wolą Niewas® dla tego ducha lepszej strawy, niż 
gkipoca ludzka, a jak wiadomo, ta głupota niema 
gcanac. Pojęcie nieskończoności zrodziło się pewno 
w umysłach ludroi mądrych, kiedy zaczęli badać 
łudziką głupotę Połączona ze złą wolą, hamuje po­
stęp świata, robi życic nieznośnem i wstrętnemu

Jeżeli ktoś powiada, że pięć razy sześć jest czter­
dzieści, to znaczy, że nie umie rachować, ale nie 
te jest łotrem Jeżeli kuoś się w swoich sądach myli, 
to nie znaczy, że jest wrogiem narodu. A jeżeli 
ktoś wyznaje inne poglądy, niż ja, to nie mam jesz- 
cze powodu, żeby go traktować, jak zdrajcę 1 
sprzedawczyka. I wTeszeie, jeśli mój przeciwnik 
mówi, że dwa razy dwa jest cztery, to mu musze 
przygnać słuszność, choćbym się naraził na podej­
rzenie ze strony moich współpartyjników, że ko­
kietuję inny obóz i zaczynam zdradzać program 
polityczny mojego erronnictwa. Tych pewników se- 
kcianz nie uznaje. A namnożyło się tego stworze­
nia osfcatniemi cftr.sy bez liku.

Tweb* je tępić, jak epidemię!

M M \ Meta liimMs i srtŷyow.
— »Dwa oblicza wojny*. Napisał Sylwcryusz 

C h m u r k o w s k i .  Kraków, 1917. Str. 04.
Wojna w najrozmaitszy sposób oddziaływa na 

organizacye ludzkie i kształtuje myśl. Ogrom nie­
doli, jaką wywołują wj padki wojenne, budzi cały 
szereg refleksyj które burzą pod wielu względami 
logiczną konstrukcję my|ii i prowadzą do orygi-j 
nalnych wniosków. Zbiorek felieconistj cznycli re -1

fleksyj p. Ohmurkowskiego przynesi ciekawy obraz 
myśli, zatrzymującej się nad tematami wojennymi, 
nad stosunkiem świata żywych do zmarłych ofiar 
wojny, a bieg wypadków nasuwa autorowi coraz to 
inne motywy i do innych prowadzi dedukcyj Zrę­
cznie i zajmująco pisane listki doprowadza autor 
do dnia 5 listopada b. r., pod wpływem którego 
pisze: ^Stuletnie marzenie serc polskich — nawet 
jeszcze nie zrealizowane — stało się już realnymi 
czynnikiem politycznym. Pękły pieczęcie na grobie 
Polski, a krew jej bohaterów’, przelewana od stu 
z górą lat w walce o wolność, zgliszcza i mogiły 
ziemi polskiej wołają dziś głośno w obliczu całej 
Europy: ^Niepodległa Polska żyjo i żyć będzie!* 
Tym okrzykiem, który, jak refren radosny, rozle­
ga się dziś po kraju, zamyka autor cykl obrazków, 
które zapewne znajdą życzliwm przyjęcie.

— Z literatury dla dzieci. Bardzo aktualny upo­
minek dla dziatwy przygotowało na nadchodzącą 
»Gwiazdkę« »Wydawnictwo Salonu malarzy pol­
skich w’ Krakowie*. W chwili obecnej, gdy nie tyl­
ko serca i umysły starszych, ale i dziatwę polską 
rozpłomienia myśl o ojczyźnie i bohaterskich wy­
siłkach orężnych naszych Legionów, szczęśliwym 
pomysłem wydawniczym jest wrznowienie patryo- 
tycznej baśni. Taką baśń przygotował w barwnem 
opowdadaniu p. Józef C z e s k i  pod tytułem: 
»Baśń fantastyczna o Janosiku strzelcu i rycerzach 
śpiących w Tatrach*. Treścią opowiadania jest 
znana legenda o rycerzach śpiących we wnętrzu 
Tatr i czekających na hasło wyzwolenia Polski. Bo­
hater opowiadania, młody góral Janosik, pod wpły­
wem wizyi sennej śpiących rycerzy, zapala się 
ogniem miłości ojczyzny i wraz z gromadką zuchów 
góralskich zaciąga się do oddziału »strzelcówr«. — 
Opowiadanie, ozdobione 8 kolorowemi bardzo ia- 
dnemi ilustracyami, nadaje się na upominek dla 
młodszych chłopców.

— »Tamten« na scenach niemieckich. Z Berlina 
telegrafują, że w tamtejszym teatrze *T\ammer- 
spiele* wystawiono z wielkiem powodzeniem znany 
dramat Z a p o l s k i e j  »Tamtcn«c pod zmienionym 
tytułem: »\Varschauer Citadelle«. Dzienniki wjra- 
żają opinię, że powodzenie trwale tego utworu jest 
zapewniono nie tylko w Berlinie, ale i na innych 
scenach niemieckich.

— Nowe książki:
Albin J u r a :  »Wojna europejska 1914—1916* 

zc szczególnem uwzględnieniem historyi Legionów 
i walk na ziemiach polskich. Kraków, 1917. Na­
kładem księgarni K. Wojnara. Cena 2 K 40 li.

Jan S z a r o t  a: ^Współczesna poezya francu

Piątek, 8 Grudnia JD10,

sńa« (1890—1914). Lwów, 1917. Nakład Gubryno- 
wicza i Schmidta.

— Kalendarz opatowski na rok 1917. Cena 1 K. 
Staraniem komendy obwodowej w Opatowie uka­
zał się z druku ^Kalendarz opatowski*. Przynosi 
on bardzo interesujące dano o organizacyi powia 
tu opatowskiego pod zarządem władz austryac- 
kich. Na czele znajdujm y, obok części kalenda­
rzowej, »Rys historyczny obwodu*, następnie sze- 
matyzm personalu wojskowego i cywilnego ko­
mendy wojskowej opatowsk’ej. wykaz urzędów pa­
rafialnych i rabinatów , szczegóły, dotyczące szkol­
nictwa, szpitali, lekarzy, aprowizacyi, instytucyj 
finansowych, spis ludności i bydła, wykaz gmin 
i miejscowości, wreszcie informacye w kwestyach 
paszportowych i podróży do niemieckiej okupacyi 
w Królestwie Polskiem i do Niemiec. Jako podrę­
cznik informacyjny, »Kalendarz opatowski* może 
być wzorem kalendarza, spełniającego .swoje za­
danie.

O dpow iedzia lny  re d ak to r :

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
Wydawca:

R U D O L F  O S M A N .

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od reaaksyi).

Podziękowań? e.
Dotknięci niespodziewanym ciosem, śmiercią 

ś. p.

Dra Kazimierza itfiszktega
męża, b ra ta  i zięcia

składam y wszystkim, którzy nam  okazali 
współczucie i Zmarłemu pośpieszyli z ostatnią 
usługą, gorące podziękowanie. — W szczegól­
ności serdeczne „Bóg zapiać!11 przesyłamy Prze­
wielebnemu ks. prałatowi Janowi K rupińskie­
mu, Przewielebnemu Duchowieństwu, JW ’P. Dy­
rektorowi kopalń i radcy ces. M. KaLzeiowi, 
JW P. radcy górniczemu 1T. K o warzykowi, 
JW P. Frytowi, starszem u radcy i naczelnikowi 
salin Wielickich, oraz reprezentaoyom Jaw orz­

nickiej K asy brackiej gminy Jaworzno. 
Jadwiga z Dwerzańskich Miszkowa 

9336 z rodziną.

KAZIMIERZ I WACŁAW LISZKOWSCY 
zamieszkali przed wojną w Paryżu, ulica d‘Ar- 
balette Nr 5, zecncą w jakikolw iek sposób dać 
znać o siebie swoim rodzicom, zamieszkałym 

obecnie w Łagiewnik a cli pod Krakowem. 
Piwna zagraniczne raczą przedrukować niniej­

szą odezwę. 9330

Witold Eeiner
Kadet aspirant p. posp. r., abifuryent 

gnnnazyum św. Jacka
zmarr w Tryeście dnia 10 listopada 1916 
w skutek ran  odniesionych na polu chwały. 

«»> »<»« ■ ■ •
W yprowadzenie zwłok z domu przedpo- 
grz łbowego na cm entarni izraeiickćm w 
Knurowie na miejsce wiecznego spoczyn- 
ku  nastąpi w niedzielę onia 10 grudnia b. 

r. o godzinie 11 przed południem.
Na ten sm utny obrzęd żałobny zaprasza

R o d z i n a .

PodsiskowŁPie.
W szystkim P. T., k tórzy  wzięli udział w pogrze­

bie ukochanej m atki naszej

z Mfóskics Julii RryrakowsUieJ
P, T Gronu nauczy ciekli i cm u w Strzyżowie za 
złożenie wieńca., oraz. Tym, k tórzy  raczyli wy­
razić nam swoje współczucie, składam y szczere 

podziękowanie.
Ks. Krysakowski, Helena Ostaszewska,

Borek-Tyczyń. Strzyżów.

Zarsad
99

ulicr Lubicz L. 15 
zawiadamia niHiejSzem, że oó 9 grudnia b. r. 
począwszy dawać będzte w dni powszednie od 

godziny 3 do 414

d lInnu iii
po cenach zniżonych.

9538-3

Rządown upoważnione

i i  m m
Leopolda Fol.-Dolińskiego

Rynek glćway L. 23.
KURSA: tańców salonowych, solowych, gimna 
styki rytmicznej, płastyczno-rytmiczne, tańców 
klasycznych i charakterystycznych, specyalne 
kursa fachowe dla artystów i adeptów sceni­

cznych, oraz p . nauczycieli.
 Zgłoszenia przyjmuje się codziennie. ------

L m s k i dentysta Dr M i i T
ordynuje przez czas wojny:

Wiedeń I, Wtesingersfrasse 6, róg Piberstr. 24
naprzeciw’ m inisterstw a wojny. S5-1S

Dantyita
Dr Todeuos Kasprzycki

ze Lwowa ordynuje obecnie 
— : Wiedeń 1. B., Golaschmidgasse 6 ;-----
(ulica łącząca Stefansplatz i Pctersplatz).

M w o k a i  B r  N u t o  B r i i m i
pensycnowany c. k. sędzia 

u r z ę d u j e  
w CHRZANOWI^, ALEJA HENRYKA.

i«y mm 1 1  im
oraz wygrane po 10.000 korom i bardzo wiolka 
ilość większych i mniejszych wygranych przy 
ciągnieniu VI. c. k. lotery: klasowej padła na 

losy, zakupione 
w KANTORZE SPRZEDAŻY BRACI SAFIKR 

Kraków, Plac Dominikański L, 1.
Tenże kan to r poleca lasy do 1 klasy VII. c. k. 
loteryi po cenie kor. 40 za los cały, kor, 20 za 
pół losu, kor. 10 za ćwierć ; kor. 5 za ósma 

część losu.
Ciągnienie odbędzie się 12 i 14 grudnia b. r,
Suma wygranych w VII. c. k. loteryi klasowe, 

wynosi przeszło 16 milionów koron.
 : Na zamówichie w ystarczy kartka . .------

Przemówienie 
ks. Kez?rr;erza Lubomirskiego

w uprawie kontraktu, zawartego przez Gal, Spółkę 
dla przemyśli' drzewnego z Centralą ula odbudowy 
Gaticyi, wypowiedziane dnia 17 listopada 1916 na 
posiedzeniu prezydyum i komisyi gospodarczej Kcła 

polskiego w Wiedniu.

W y  s o k i e P r e z y d y u m !
W ezwany przez Jego  Eksceleneyę P an a  Na­

miestnika, aby przedstawić znaczenie i szcze­
góły kon trak tu , zaw artego dnia 10 października 
1916 z Centralą d la  odbudowy kraju  przez Gal. 
Spółkę (iia przemysłu drzewnego odnośnie do 
dostawy ma-ieryału drzewnego do odbudowy 
kraju , staję wobec Tanów' z uczuciem zadowo­
lenia i radości, że nareszcie będę miał sposob­
ność dania św iadectw a prawdzie i wyświetle­
nia rzeczy, o której ty le pisano i mówiono. 
Uczucie to moje jeszcze się wzmaga przez to, że 
skoro staję przed Świetm-m Prezydyum  naszej 
Najwyższej Organizacyi Narodowej, to otwiera 
się dla mnie droga do publicznego zaapelowania 
do całego naszego ogółu i prawdziwej opinii 
publicznej. Nie ulega dla mnie wątpliwości, .że 
szeroka opinia publiczna, gdy pozna szczegóły 
i doniosłość calcj rzeczy, da polną satysfakcyo 
wszystkim tvvoiv-om tego kontrak tu , t. j. tak  
Centrali dla odbudowy kraju , jak i członkom 
Ga!. .Spółki dla przemysłu drzewnego-

Na wiadomość, że opinia publiczna o rzeczy 
całej nie poinformowana, a następnie i Koło 
polskie, swojemi uchwałami, nieprzychylne dla 
powyższej tran sak c ji zajęło stanowisko, udali­
śmy’ się do J. E. Pana Namiestnika i złożyli­
śmy prawa nasze w jego ręce, rozw iązując kon­
trak t, aby nie by ć w sprzeczności z uchwalam! 
naszej Najwyższej parlam entarnej Reprezenta­
c j i  i nic powodować J. E. Panu Namiestnikowi 
naw et najm niejszego kłopotu.

Choć rzecz, jest w ta śerwre bezprzedmiotową, 
to jednak me chcemy, aby opiria publiczna 
przeszła nad nią do porządku dziennego i z ra ­
dością korzy d am y  z zaproszeńib przez Wyso­
ki i Prezydyum . al y sprostować fałszywe i nie* 
słuszne głosy, jak ie  się ok-edu tej spraw y roz 
szerzyły.

Zdaje mi się, żo nie potrzebuję udowadniać, 
że c. k. Namiestnictwo, jako tak iev nie może 
się bezpośrednio zajmować zakupnem i produ* 
kcyą znacznych iiości drzewa, k tóre będą po 
trzebne, bo musiałoby' się cale zamienić w 
ogromne biuro przemysłowo-handlowe.

Z drugiej strony jasnem  jest, że bez bardzo 
znacz.npgo wzajemnego podbijania cen, ku nie- 
korzyści i stracie konsumentów', zniszczeniem 
wojennem dotknie ryeli. nie można oddać zateup- 
na w ręce kilku następców, i jeżeli ceny nie ma­
ją iść niepomiernie w górę. to zakupiło musi 
być w jednej ręce skoncentrowane.

Wobec tego naturalnem  było że spraw a zo­
stała oddana krajowej, fachowej organizacyi, 
z terenu ćtntyołiozaąowej działalności przez woj­
nę wypartej, k tóra znowu z drogiej strony nio 
m ając żadnego interesu, i utrzym ując liczno 
grono daw nych pracowników, objęta chętni© 
tę misyę.

Z tych krótkich u wag wyłaniają się dwa pew­
niki, że naprzód c k. Namiestnictwo, jako ta­
kie nie może w prost stać  się .biurem handlo­
wym, i że akeya zakupna w kilku, a nic. jednej 
ręce leżąca, podnosi niesłychanie cenę. ku s tra ­
cie konsum enta.

W pierw s7.ej fazie układów z Centralą, wyło. 
niłn się myśl. aby Spółka dostarczała Centrali 
drzewo po stałych, na dłuższy ceas umówionych 
cenach, gw arantując sobie monopol zakupna.

Takiej formy nie chcieliśmy przyjąć, gdyż 
musielibyśmy być niejako tą pijawką, która, 
mając cenę z góry ułożoną, m usiałaby tylko i 
wyłącznie ku swojej korzyści zniżać cenę za- 
kiw ną k» azikodzie nroduceintów drzewa-

To była rola, której objąć, nic mogliśmy. 
Postanowiono za te m ^ że  m am y zakupywać 

dla Centrali i odbierać m ateryał gotowy, za 
wynagrodzenie w kwocie K 2.— od 1 mJ, a
zakupyw ać lasy,-wycinać drzewo, budować ko- 

jleje, tartak i, dostawiać drzewo aż do kolei itd,
: za wynagrodzenie w kwocie K 5.— od 1 m3, z 
których to kw ot mieliśmy pokryć koszta nasze­
go centralnego biura, ponosić różne niebezpie­
czeństw a, m ające swój wyraz w kwotach pie­
niężnych i wszystkie w ydatki adm inistracyjne, 
P'Ołączone z wszystkicmi torni czynnościami. 
Cenę- i inne w arunki zakupna m iała ustanaw iać 
saina C entrala i my, ty ’ko we formie pewnych 
premii (zresztą wobec wysokich obecnie cen 
nader nieprawdopodobnycli lub na kró tk i czas 
możliwęych) mieliOm mieć -interes w tern, aoy 
cena. a głównie koszt całej wyróbki drzewa był 

|ja k  najniższy. K w ota Iv 5.— od 1 m3 przy za- 
|kupnie lasów była częścią składow ą kosztów 

wywozu i wyróbki drzewa, tak, żc gdyby wła- 
jśeicb-1 lasu nio sj>rzedawał swego drzewa w ie- 
isie. lecz je do kolei dostawiał, to musiałby ta ­
ka samą prawic kwotę za koszta adm inistracyj- 

, no komu Lnnemi lub swoim organom zapłacić,
| a kontiuiment, knr.ująie wipirtet c<d "  faśęfc-teflk 
;Uvśn przy stacyi drzewo, musiałby nawet, gdy- 
jby nasza umowa z Centralą nie istniała, w ce­
nie kupna także i tę  kwotę mu zwrócić. Przez 
umowę z nami spełniał się postulat ekonomicz­
ny, do którego nadarem nie dążą, a właściwie 
od którego silnie odbiegają wszystkie prawic- 
obecnie istniejip-e Centrale, t. j. aby konsu­
ment płacił jak  najtaniej, a producent dostaw ał 
jak nujiwyżęizą ccmę -za s,\MÓij priwlrflot. k tó ry  w 
obrocie i handlu drzewnym rzadko, a teraz spe­
c ja ln ie  prawie nigdy się nie spełnia.

W handlu drzewem obecnie, prawic nigdy 
konsum ent nie kupuje od producenta, tylko 
pośrednikiem  jefct kupiec, który obciąża cenę 
zakupna kw otą 12— 14 K za 1 m3, a nawet in- 
sfytucye, nie na zysk obliczone, lecz dla dobra 
pin licznego założone, jak n. p. Centrala Wo-j- 

le n n a  Handlowa w  K rakowie dolicza do ceny 
zakupna zupc-kiie gotowego ma tery a !u drzew­
nego. gdy go naśtęjinio konsumentom sprzeda­
je, kwotę kilkakroć wyż,s>zą tam, gdzie my, mie­
liśmy praw’o doliczyć tylko K 2.—.

Z tego. co powyżej powiedziałem, okazuje się, 
że Centrala dla odbudowy kraju rozwiązała tę 
kwc-styę bardzo korzy stnie przez umowę z na­
mi. albowiem tak  interes producenta, juk  in te­
res konsumenta, był w tiajwyższej mierze zabez­
pieczony. połowa dotychczasowego obciążenia 
przez kupca pośrednika, a więc n. d. kwrota 
K 6.— mogła pójść na rzecz producenta, a 
druga połowa (też K 6.—) n a  korzyść konsu­
m enta; nie mówiąc już o tern, że przez mono­
polizowanie zakupna mogła Centrala uniknąć 
dalszej, a w ybujałej podw-yżki cen m ateryału 
gotowego na targu.

Czy wobec tego kw ota K 2.— za 1 m3, pła­
cona na rzecz nas-zą, k tó raby  obciążyła cenę w 
razie zakupna dla Centrali m ateryału gotowe­
go ma jakiekolw iek znaczenie? A czy przewyż- 
ka jakaś ewentualna- z kw oty K 5.— za 1 m3, 
ponad rzeczywiste koszta adm inistracyjne ob­
ciążające drzewo, za naszem pośrednictwem  
kuprone w lesie, wyrobione i do kolei dosta­
wione J e  jest w' ogólnym, pomyślnymi efekcie 
całej transakcja tysiąckrotnie pokryty?

Iszą cgrominą korzyścią ukłaidu z nam i by­
ło to, że Centrala dita od bud o wy 'kraju sięg-ila 
pćzez nt*s ido Zapasów drcwwai, .sitojącogo i leżą­
cego w lasach daleko od kolei potrżonyel- któ­
re dokąd było dla Centrali najzupełniej niedo­
stępne.

Do .chwil uikładu z mami Centeała ograni­
czała swojo zakuiptns dto m atoryafu gotowogo, 
loko słkcyia dowloaronega. którego zląjwsy bar- 
clzio 'są nió/Jniadzne, a  cena codziennie w górę 
iść musiała. Myśmy podnieś li myśl, aby, wrobec 
tego, że. znaczne przestrzenie lasów są przez

wypąidlki wojenne ziwszciziome i w ym agają ja(k 
niajszyibiszego uisnmięcia, zorguiniizować fachową 
ekriploaracj^ę w ręiku Cenitrali i weijiść w  stosu­
nek bezipośreidni z wdaśteilcMa4»i lasów, .do do 
tej chwili byłlo iuomożTiw"em —  z wfłaścioi-ela 
n», ikitórzy nie byli w  stanie atni zonganfuzować. 
ani ipiz^puciwadizić tlkisiidoatocyi. 1’kzCz to  z je­
dnej sk o n y  tmWoiżŁifwiało się im  spazedaż drze- 
wia ipo icónie titągowiej. bez szkody konsusmemrta, 
a z idrugiej s tro n y  roziszenzało ogromnie rezer- 
w.oar zlapatsu ićLrzewa, z iklbórego ozerpać mogła 
akeya odbudowy k ra ju  i wogole konsumenci. 
Nie piotiwebioją dowodzić, jak  ipraeiz to akeya 
odbudowy miiuisiiała korzy.sitat f  jaik dalece ce­
na idfai Ikuniontoanta imogła isię obniżyć.

Ga'ta' wiręo działalność J. E. Pana iłiałifrestoi- 
.kit, jak  i Canltrałd lodliiuiddw-y knaju, pod k aż ­
dymi wlzglęj.em w  'tej Siptawie idążyłai d o  koT zy- 
śei ak c j i odbudowy oraz produlcenitówę fconsu- 
uteintów, a przez to i ton ju .

A teraz  kwestyia, czy dla togo celu n.ie po- 
ezjiniGnO izlbyft wlielckłi ofiar, t. j. ozy 'wyna­
grodzenie za apełnionie tych ‘potrójmjych celów, 
t. j. podhiLesócIma cemy d la pr'0'diUcienitia, obni- 
żonlia icany dla) ikórnsunnonta i !znmJznego roz­
szerzenia rezerwoańu drzewnego, w którymi m o­
że Czelppać alWcya odbuklow-y, nie było  zbyt wy- 
sokiemi ?

Z całym  spokojom odpoiwutHlam — onio byid 
anpolnlie n  mi i a  r  k o iw a m e —  ae spokojem toż 
cizdkann .chwali, aż. k+oś aanioj praiprowaldizeam 
tej .rzeczy na tych samych 'iio«.lsta wanh się po­
ił ujm Ło.

Aby itę ikw edyę .rozskwygnąć, UBeba sobie 
pprzyt.onimić,'  że ipawfo jczas trwania Wojny i 
przez długi crzas pó «awfW!óiu .pokoju,.-Tinn się 
nonmailne ptosujiDki ułożą, mit- możinu m yśleć o 
piwpjnrowiadzeoón ^(fffoajtm rjl lasów na wiel­
ką skalę dla braku roDiliników' fiicho.wwejh, in- 
weniitianza poc'iajgow'eg’o, niemnożebności w yży­
wienia go. iimiiclności zakupna trhaiazyn, wago 
nów, szyn. toululkiiw i t. d. Pon.uLo c. k . Na- 
niiei^tmóatwo samo nio.że dać do w/jporzajdzenia 
tjfildo banSzo ogram tezie nią dość sizyu, lokoano- 
t.vw i  wagonów. U i-ikuitek togo można było pre- 
liniHiow-ac najwyżej 209.UOO ni3 draew a ;bu!o- 
wfaneigo rodzinie, jiako nrakbymuun tego; do 
miotana będzie iz kisóiw we wiMisnyim Zarządzie w 
tjich 'ozasach wypiJowradtzrć Natuualnie resatę 
zapotrzebowania Centoal' lnifcielibyśny w k ry - 
wać w  itowaTŻe gotowymi, znajdującymi saę na 
tangu, a  ipudiodząioym a  ązierwuzego i drugiego 
rak a  w ójny, ktody te  stosumik, były jesacze 
zniaaztaiid łatwlój^ze.

Pamiętać itirzpba, że  interes ekaplioufiaicyi' i 
wywozu drzewa jest interesom Czysto admini- 
.straicyjnym, t. j., że jego andante się zależy wy­
łącznie od sprężystości admimisutaicyi', iotórci 
pirzez to m usi być stosunkow o nóż iw inmym in­
teresie droższą.

Drugim momentom ważnym jesl to, że, im 
więfKlszia ilość drzewa w ogóle, a speoyulinie je- 
sziozo iz jednego lasu, może być wywiesiuna. 
nem to keszita adininastracyijne, stosnukowio do  
1 m3 m aleją.

Otóż isytaracyia jes t Haką, że nie tyłłco s to ­
sunki wojórine uni'Umożi;iiwiiają wiellką oksploa- 
tacyę w  ogóle, ale ponadto wiszjtsbkiie 'więkisze 
latey nie mogły być przedmiiotear naszej dizia- 
łalńośici. 'bo iz jednej s trony  były z  jonowy wv- 
tąiteome ła sy  rządowe i c a  29.000 ha kesów 
naiwyldktoiejsizyicih w kjiwju, a  z drugiej strony 
są już ov rętkiyah wielkich Towarzystw , mają- 
( yiolł konltr.alkit.y na wlełką ilość lat, allbo wo 
władnej adm inistracyi wlelkteh m ajątków . 
Wskiuaok tego m-ioglibyśmy drzi’abać ityllko w to- 
sach nuniitjSzyicih, nzeozymlście ipoanocy Cenitrah 
i .naszej ipotnbzabująleych —  prgwle .całe K ar­
paty a  laskom wydaitnenuŁ iw dćzew.o jodłowe i 
świieikowe, były inann odjęte, a zostaw ały głó­
wnie tyilko lasy' miizrune. w ydające sosnię, a  wia- 
domb każdioiiiiU, że lais aesnowy, z .którego 
możnla wjąjąć 10.000 m3 diizewrą budulcowego

r o c z n i e ,  j'Ost stosunkow o trudny  do zlniale- 
zienia.

Nasizia ni0 niipiuil)aicya mansiała się zatem  rozbić 
ila ogfommt}, illlość umicjiszych lohjckltów’, .piowo- 
dmjąlo iilowięklszenle kosztów  adm inistracyj­
nych.

Przyijimiująic iintoras cksąiłioatoeyjny o produ- 
kcyi 10.000 ma3 dnzeiwia lula Oentnali jako tją>. 
mnisi kloiszit adinrimistoacyl wynosić rooznm: 
Pensya. zB.rzadey iintelrcisu K 5.000
k k isw , irównociześnie zarządca itairtaku „ 4.000
siily biimrowie ido ąii-owipidzenia ksiąg

ewidenlcyl „ 3.800
koszita biurowe, księgi, domlki, iporto- 

rja , dojbiżdy, ipodatki mtejfieoiwc, 
ekisipeirtyZy, ikiosiżta te.ohni.cznio-admi- 
'nisitira'Cy\jiite iDUizy izalożen'iu iuteresu, 
biudicwie .kiolejlki, miaipiTcwtemiiii łajb bu­
dowle tartaku „ 3-000

prowiizyn agartbu jwży wyszulkariH1 i za- 
kuipniłe iiiiitiercis,u a  0.3 K od 1 n r1 „ 3.000

t. z'w. piaienna.jister .» 2.400
0.000niandipiuiltiiRitów’ a K 3.000
2 400
Ł000

odbiiomca idiśseiWisi
dmzioroa fiuiriniantek i koni. „
oaęiść k'os'zlt:u biura oeniitirałnego av K ra-

klowlfe ina taikii imlterete wypadająca .,10.000 
procenta od ‘kapitała .ciliwMowio zaam- 

g«żow anegcV  w ypadki i .nk‘beztjńe- 
'Caeńistwa różine, za kitó.re odipoii ia- 
dam y _ 3.000

Razem Kor. 44.600 
a ipcmieiważ UMPliśmy doistać od Centrali za 
10.000 in3 po IŃ 5.— , przeto otrzymamy Kor. 
óG.000.—, a nasz zysk. dość problem atyczny, 
wyniesie 5.405 K, a w-ięc trochę więcej niż 
50 h. od,' 1 nP.

Jeżeli «p*edlfiug ipóprzedniego oblicizenia Jiflayj- 
miemy mozaność dkdpio-aiticiwiaiuńa w roku "200.000 
ms, .to 'zytk wyinŁcść może n ioce pomad 100.00(1 
K. n  tkitórej to  kw oty  trzeba odriąginąć dc-ficjt 
przy zakmu-imie ima.te.nyialiu golowego, gdyż ivy- 
n|agi'odizen.i.e Iv 2’— od 1 m3, nie miażc ipoknyć 
kosztów  tej ozymnośoi.

ISofiMa tą j azylnmosei wynosizą: 
prowifeya «g«nittótw itfai lVz % ou oemy 

lwpna. ok. 85 K K L27
odbiór diSzewa (pmzy ró/Jnyctb 'tartakach 

.po ikiaaęti ićozjiauiooiiych i •ekte;pctdj'!cjra 
około „ 1’—

podróże idelate ikonitroli. m kiąpna i elks-
p  ed y c ji  '50

Razem K 2!77 
— 3 K, a więc defiicyt okote" 1 K.

Łatw o obliczyć, jak  miniimalnj' zyjsk ze wszy­
stkiego razem pozostaje.

Możliwie lepsza nieco rentowność polegać na 
tem by mogła, że w niektórych miejscach będą 
w skutek wypadków wojennych lub zniszczenia 
lasów przez owady trochę znaczniejsze ilości 
drzewa do wyrobu i koszta adm inistracyjne 
przez to się niemi stosunkowo zniżą, a nastę­
pnie, że w ostatnich 2-ch lub 3 eh latach kon­
trak tu  (nnał obowiązywać do 1922) nastaną 
stosunki pokojowe, normalne, które umożliwią 
inlenzywniejszą pracę w' lasach.

Obliczeń i twierdzeń moich co do Mości ro­
cznej eksploatacyi nie nunżc 'osłabić argument, 
że sta ty sty k a  wykazuje, że oprócz lasów, będą­
cych w rękach rządu lub bardzo potężnych. To- 
warzysfcw i jednostek, są jeszeńe setk i tysięcy 
hektarów' innych lasów w Galie,yi, bo naprzód 
statystyka nie po da.je, jak  dalece zapas drzewa 
w' tych lasach jest przetrzebiony, a argum entu­
jąc  tak , zapomina się, że potrzeby lokalne lu ­
dności i w licznych prywatnych rękach rozwi­
ja jący  się. przemysł drzewny muszą przecież 
także pokrywać lekkc swoje zapotrzebowanie 
a nie było ani naszym, ani Centrali dla odou- 
dowy celem, sztuczne w tem za.poirzebc wam u 
wywoływać ograniczenia.

Obliczenie Centrali, względnie Pana Radcy

Ingardena, kl.ore W ysokiemu Kołu polskiemu 
przedłożył, co do potrzeby m ateryalów  drzew 
nyeh do odbudowy kraju , odnosiły się do rze­
czywistej potrzeby ca tej ludności kraju , kto'rej 
ani zmonopolizować, uiii sztucznie regulować 
nie można.

Reasumując to wszysiko. musimy dojść do 
wniosku, że wszys,tko^*oo było w tej sprawie 
pisanem i inowionem, było wypowledziamem 
bez fachowego zbadania tej sprawy i 'nasze wy­
nagrodzenie nie dochodzi naw et do tej m iary 
i tego stosunku, jaką architekt bierze przy bu­
dowie domu —- o  żadnych milionach nie może 
być mowy — jest to mrzonka bezpodstawna.

Z tego także wirnika, ze należy się wdzię­
czność J. E. Panu Namiestnikowi tak  zo stro­
ny konsumentów, jak producentów  drzewa, o- 
raz calogo kraju, że tak, a nie inaczej rzecz tę  
postawił i przeprowadził.

Jeżeli sprawa wymaga dalszego badania, to 
proszą o łaskawe przekazanie- jej kilku człon­
kom Wysokiego Kola, którzy by zechcieli szcze­
gółowo. całą sprawę rozpatrzeć i przy ewcntual- 

[ nem dobraniu znawców’ z zawodu drzewnego 
wydali sw o ją  opinię co do następujących kwe- 
■Hyj:

1) ‘Czy prawdą jest, że przy naleźy.tem prze­
prowadzeniu Avszystk'ch punktów umowy cena 
m  drzewo, którą będzie musiał płacić konsu- 
rncni, potrzebujący niateryału drzewnego do 
swojej odbudowy, będzie niższąs niż ta, którą 
musi płacić dziś lub w przyszłości, jeżeli za-ku- 
pno nie będzie zorganizowane.

2) Czy prawdą jest, że pomimo niższej ceny 
płaconej przez, konisumanta, orna loko las, a 
wiec kw ota, którą może dostać producent, drze­
wa, będzie mogła być wyższą, niż, jest obecnie 
a to wskutek usunięcia obciążenia przez, pośre­
dniczącego kupca.

3) Czy prawdą jest, że postanowienie iimo- 
wy, że Oe.ntrala będzie otrzym ywać gotowy, 
m ateryeł drzewny od Gal. Społkn dla przemysłu 
drzewnego po cenie zakupna od producentów 
z dobiciem tylko 2 K od 1 ul3 jes.t rozwiązaniem 
tej kwesty? w sposób nieporównanie korzy­
stniejszy, niż to się praktykuje gdziekolwiek 
bądź. naw et za pośrednictwem iusrytucyj, za­
łożonych nie w celach z \ sku, lecz dla dobra pu­
blicznego.

4) Czy prawdą jest, że kw ota K 5 za 1 m3 
mieszcząca w sobie zwrot kosztów adm inistra­
c ji, oraz nasze wynagrodzenie za, przeprowa­
dzenie cały rok Uwającej, irudnej z silą ludz­
ką. zwierzęcą i maszynową przeprowadzić się 
m ającej eksploatacyi od pena w lesie aż do wa- 
gffliu, jost przy uwzględnieniu istniejących w 
kraju stosunków wynagrodzeniem ?kromneirl,; 
niższem, niż by w tych samych w arunka-h był 
zysk pośredniczącego kupca. Czy praw dą jest, 
że kw ota K 2 od 1 m' _I'rzy zakupnie gmtowego 
niateryału drzewnego jest niższą, u,/, wynagro­
dzenie normalne pośrednika i żo własnych ko­
sztów nie pokrywa.

5) Czy mysi podniesiona . w życie wprowa­
dzona przez Gal. Spółkę dla przemysłu drze­
wnego, ażeby Centrala odbudowy mogła bezpo­
średni© wejść w 'Styczność z właścicielami la­
sów, czego dotychczas w praktyce ezymić nie 
mogła i aby tam, gdzie oni nie mogą sami prze­
prowadzał wyrobu i dostawy na własny koszt 
i ku własnej korzyści C entrala mogła przepro­
wadzić ekspłoatacyę bezpośrednio przez swego 
zastępcę i zapłacie im cenę nie obciążoną ża­
dnym cudzym zarobkiem; jes t słuszną i dla k ra­
ju pożyteczną.

6) Czy jćst zatem prawdą, że umowa zawar­
ta  jS'zez Centralę z Gal. Spółką dla przemysłu 
drzewnego jest, jeżeh nie jedynem  moiliwem 
rozwiązaniem kw’estyi zaopatrzenia Centrali 
w drzewo, to przynajmniej jednem  z n a j­
lepszych. 9604

l lin*
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Zgłoszenia i wpłaty na V. pożycz.1! przyjmuje Centralny Bsnł Czeskich Kas oszczędności
Eyły asystent hodowlony

i  dobrą p rakT jką roiną, kawaler, 
poszuknje peeady w zł :hoiin;ej Ga- 
łieyi, jak a  pomocnik goBpooarczy 
Ib 1> m agazynier. Zgłoszenia * po­
dań.•■m w arunków : o t. Zakrzew ski, 
W ład im ir W ołyński, E iappnap r 
369, Gend. Postcn  Biliczy. 9075 3 3

j , A j a  n  i  snchnią, przedpokój, 
f t t i l u  G bez roeoii, jud d Dia­

blo w aue, od 1 B tjczu.a. Ul. Kre- 
Kerawa-.a 14, I  p. 9437 2 3

Młody jeanorpczny uchofnlk
pcsznkujo m ieszkania e cvłem ctrzy- 
k iao itm  i użyciem  fortepianu, przy 
łohrej rodzinie. Zgłeszsenia pod Je­
dnoroczny ccheln ik  p rzyjm njt Ad- 
« in .  „H. Reform y". 9460 2 3

F u t r a  m e s H i e
w dobrym stanie do na­
bycia. IL rakP w , ul. S a- 
c i s s e  54, parter. 9484 2 3 |

Z3S5BfiS8aBBESZZM

12 skórek perskich
I 2 skórki g^onr.ita^w e olskzyjtoS 
do nabycia. Oglądać m ożna « m a­
gazyn ie  mod S. Sadowskiej, u lica 
G ro d z ią  16, I piętro. 9469 2 2

R z a d o a d i r
Polak, lu t 33, żonaty, * debreasi 
poleceniam i, d łngo letn ią  p rak tyką  
g o sp o d a rzą , obzuajm iony t  laso- 
•rośeią i hodowią karpi, poszukuje 
suraz poF.ady. K . Ilow&lczyk, Rze- 
Hów, ni. PadproTiiie. 9473 2 4

Kupie dom
prsy ruchliw ej n i ey. w w ięksreto 
mieści*, s  małym wkładem . Zgło- 
isen ia  pod 188! przy jm nje  Admin. 
„N. R eform y". 9413 3 6

R L a s ry n is fy
litograficznego ra  dobrem w rnagro- 
dzariem , poszukuje Z akład  lito- 
{raiicsny, Lwuw, ul. Z ielona L 20. 

9412 8 3

y
Ł

w iększe przedsiębiorstw o, jedyne 
w T arnow ie, i  dochod: in 12%  netto , 
ibe m ujące w śródm ieściu dom n u -  
tow aay pię rowy, oficyn* murowana, 
z ta jn ia  i ogród. Ze w zględu c a  bu­
dowę war?.z:atów kolejowych, co po- 
frodu’" m aczcy  przyrost raieszkań- 
•ów, dachód zapsw n ny Gotówka 
potrzebne 80.000 K. W iadomość: 
Konc. Biuro admin, reeln. Tarnów, 
sl. Keakewkka 6. 9368 8 3

Większy majątek
przew aim a leśny, s p iękną rezy­
d e n c ją , sprzedam  zaruz. Zgłoszenia 
pod „W iększy m ają tek1* przyim nje 
Adasia. .N . Kolormy". 3b62 4 4

K u p ię
k sz ł Inb m niejszy m ajątek zlein- 

Zgłoszełiia pod E? W. przyj- 
jo A iim inistr. „N. Reformy*. 

9321 6 10

m  fzs* , § k

bard/.o biegle w pisamu n* 
maszynie, oraz w stenografii 
poi k,iej, u. ile możności także 
w  niemieckiej. otrzymają na­
tychmiast posadę. — Ojol.y 
z praktyką manipulacyjną ma­
ją pierwszeńsi wo.

ZgioszeDia.z pod&niein ktia- 
łiłikacyi i dotapezeiiLain oapi- 
«ów świadectw przyjmuje A d ­
m inistracja „Nowej Rcłoriny" 
pod C. t). (s.

Termin z; łoszmi upływa 
10 grudsia b. r. 9.414 2 3

BBasHLs*®* "BsasraaBa
m m  W O J E N N E

E£C fiffE K A  
zaw ierające w szystkie inicj 
ścowości, p o law ano  w koa.a- 
u ikaiach  eztabu austro  - węg. 
i n iem ieckiego. Koron
T. Serom . Bodnia, Czarno- 

itóra . . . .  1 8 0
I I  Ilu łgarya, Serbia, Czar-

n » g o i a ..............................2-80
I i i .  F ron t rosyjski (Guli- 

cya) . . . . . . .  .2 -8 0
V/Vi F ro n t ror.yjs .i (Kró­

lestwo, Wohyń) po . . 2-80 
VII Front frru cu sk i . 2-80
\%U. Paryż i okolica . . 2-8o
IX. M ała Azya . . . 2 80
X. Fronl włoski . . . .  2 '80 
XI F ron t w L-słd w m niej­

szej podz ia ł'e  . . . .  2 ‘ —
X ‘J. Prusy wschodnie, k u r-  

landya  . . . . 1*80
XiV. J* iin i bałkański . . 2’—
XV. F ro u t bałkański w 

w iększej podziałem . . 2 -S0
XVI. i l s p a  R o c z n a  Bał- 

.anir. ..............................2 8 0
X V III. K apa  geim .alna  

fron tu  ir Tyrolu
1 : 2410.000  L-30

XIX M apageneralna fron­
tu  nnd Soczą 1: 200.000 2'80

XXI. M apagecera lasfroB - 
łu  we w-cOodciej G a­
l ic ji  1 : 200.980 . . . 2'8G

XXII. K npa jfenorain* 
frontu c a  W ułynia
1 : 200.000   2-80

XXM. Rumncia . . . .  2’— 
XXI1’. Rumanis w wię­

kszej podziałce . . . .  2’80 
XXV, Rumuna, Galicja,

i Dóła. B nłgarya 1’80 
Za n ad esła iJe  a naJezjtaści 

(porto 26 hal.) lab  Sk aaiiosky 
•  w js j ł a  9302 3 i  

r s l ę j t r y l  h K. r r l H l c t n s  
K r u g w ,  E j d ś u  17.

znający tb-.brze dział korienny  i ba- 
f»t, wolny od wojska, lat, 22, przyj­
m ie posadę od Nowego Koka. Zdolny 
do każdej czynności, wchodzącej w 
ten sa ires . Zgłoszenia poa Nałęcz 
13, przyjm uje Adm in. ,,N. Reform y".

9460 2 3

i  b ram ą wjazdową, aaraa  da wj 
najęcia. W inaom ość: Ul. .'en  D w er­
nickiego 3. 9463 2 6

P o s z y k u je  sl
sloneosnejse pokoju i kuchni n a  pa r­
terze lub n a  1 p ;ęlrze Z g ło szen a  
pod J. K. p rsy jian je  Aam c is tracy a  
„N. Reformy". S4t>7 2 3

400 [7j m., w D ębnikach, w dobrem 
m iejscu do sp ried en ie . Zgłoszenia 
listow ne pod Percela  50 p rzejm uje  
ADmin. „N. R eiorm y". 9462 1 2

K a p ie  c
zarazem  buchalter-b ilansiśta , Polak, 
grun tow nie  obeznany s dzia łam i: 
panierowym, d u ta rsk iia , introli- 
gatorskin; i wydawniczym , długo­
letn i kierow nik aam uiD tracy jny  
jednej x większych firra wyda 
wniczo - dziennikarskiej w Galicyi, 
noszukuje odpowiedniego stano­
wiska. Zgłoszenia p i  „ B z s c a "  
przyjm uje Aflanin. „N. Reformy".

6850 2 0

O b r a z y
najw ybitn iejszych m alarzy  polskich, 
sprzedam . ' Zofia W iśniowska, ul 
Pi a r tk a  1. 8, I p., drzw i n a  lewo. 
O gladać moŚDa od godziny 11 do 
5 pe poł. 9248 4 7

BACtiZltsrka
obinajoniiona z bucbhlteryą am ery­
kańską  i gospodarczą, w ładająca 
dobrze językiem  niem ieckim , po 
srn k n je  u ję c ia .  Zgłoszenia przyj • 
m rje A dm inistr. nN. Reformy* pod 
„Bnchalterka**. 9298 2 4

Po sprzedania
kam ienica w K rakow ie, Dz. X X 1, 
z długiem . W ym agana gotów a 
16.000 K. W iadom ość: Podgórze, 
ul. M ickiewicza 40, u  p. M atołów.

9369 3 3

um eblow ana, w raz z oficynami, bn- 
dynniem  gospodarskim  i dnżym 
ogrodem, nader s ta ran n ie  urządzo­
nym, w przepięknej okolicy tlim a- 
ty cm e j, w W iśle (o .ąsk  augtr,), 
zaraz do w ydzierżaw ienia lub do 
sprzedania pod Bardzo korzyem em i 
w arankam i. RliŻBia w iadoność: p. 
Bcon sław a Illulciewicz, Kraków ul. 
Pańsk  b, p a rte r. H360 2 3

I f s i t c c s . i s r oxś
adm ioistracyi te a i 'ości enier. za ­
rządcy podatkow ego A. Zahaćzfcw- 
saie jo w Tarr.owie, ul. K rakow ska 
1. 6. Jako  biuro zawodowe Dkłada 
fasyc i zała tw ia  wszelkie spraw i 
podatkowe. Pośredniczy w kupnie 
i sprzedużc ronlno.ści. Ma. na  spizo- 
d sż  k iik a u a śd i większych i m n ie j­
szych realność.. Lokuje kap iia ły  na 
najpew niejszej h>poto::o i pod ko­
rzystnym i w arunkam i. 8842 9 10

O ic je  m i s s i p s a s e
PJ

ff

tpiKrOBS
$ s z c s ! 6  f i la  p o p g -  
1:1! m o M

BSZtl 94z1 2 6

S m  fio m m  
PeKost szlEiny
a u r n y  la M t r

ż e l .fiwer a  m
poleca i dostarcza

G en era ła  Reprczentacya

pranijfshi tsciin.-bcdtswIanBij'! 
J A N  G O D Z iC K S
w Krakowie, u!. Cistlawska 30.

Zażądać zndarmo, op łatn ie  cen­
n ika  wiedeńskie:) ka rt a r ty s ty ­
cznych, g w ś * s £ k & ł¥ $ t l i  i nuwo- 
rouznycb T5 t6  9 12

ą y e j o c * y c h  p a c s t s w o k  
i  ii&rt irc c E tj f io U w e j

K arty  miłosno, karty  z życzeniam i 
i karty  s k w ia tm ii, jafceie* telri 
na  listy  po cenach hurtew nych  dla 
odsprzedawców — F aoryka papierń 
zbytkowTgo A c.er, Zoisel & c,o,. 
W iedeń, I I , P ra terstracse  66,8,

S re b ro  i antyki
kupaje i iprafcdajt S. Sfatzr.er, 
ul. d rsek a  5. ssd? 9 ?o

P łł in k u j*  i i ,  fcitru  w ielkich

R O T I f i  K O R O ©
d» inchej d y ity la ty i. P o ią a a z e  pe- 
dłażc*. ik rąg łe . Zęł«>s*nia pod 
„Botły** p n y jia a ja  A d*nm »trac*a 
..N. R om rm j* . 2 »

1 1 5 . 0 0 0

5 7 . 5 !
e s y ł i  f ł o  f l T E i r l  l c - 3 ,

w y g r a ł .
Z f f a J a r j r f t s z a  r a s ż l l w a

w s r a n a  
1,000.

OWEJ i Wygrano, presnla
w  n a I r © s c f ? a S f $ 2 y s S i  r s u m e r a c S i  i  s i ó ^ a a

, m m U  M m  SCI!.
W i e d e ń  I . ,  T u c h f a u b e a  7 ._ &ż«,0u 3 ,

Ceaa ur*ąecwa: e^& O , 5U.Cu3
4 5 X 3 5 , 3 0 .0 3 325.S83, aa.eoa 
5.300, 2 0 0 0
1 0 0 0  efs. ttc .

E id z e o i 

**8 r ^ i i r © r . 6 i i ? j .

Nu zani'jwrieui'4 kurtą korespondencyjną iub listem przy­
syłamy losy i czeki.

E S T  C l a s n S e n i e  i .  k S a s y
8772 8 8 %%&'Z 1 2  I 1 4  g r & s d f j s a -  “<BWi

Iffth iG  Z a S t łs ^ l  s p r 2 € i s . i f  1 k u p n a

m m Y i  t e l e s z n i c i ,
przeniesiony został do domu przy u l . F i o r i t ó s k i e i  l. 7* 
f  p . (pod Siatką -łioską). — Poleca meble nov\'e. używane’ 
antyczne i rożne przedmioty dekoracyjne i t. p. 1 rzyjmuje 

również w komis meble i t. p. 8--87 6 13

Kto nauczy mnia
w krótkim  czasie s t i^ o g rs fu  pol­
skiej i niem ieckiej ? Zgłoszenia pod 
„Stenograf a" przyjm uje A^m m . 
„N. R «L rm y“ . 9424 4 2

P a n i e n k a  
m a ją ca  polską i niem iecką koro- 
spoodensyę, znajdzie zatrudn ien ie  
w sklepia firm y F a r t i j ,  a i. Si»w- 
•ka 1. 6. 9406 2 4

W y te u c tw a  Sfilflia M ster® PslsK:ch w  Kri^nwie.

'b r ą z y  tmm n 
n a j p i ę k n i a j s z i  o z d o b ę  p o ls k r s g o  d o m u .
„ Z miVJ3 &IĘ W AS HASSĘ4*, przepiękna ak tua lna  komy, izycya 

7, oryg-. S t. Tondosa i VV. Kossaka, oddająoa wiernie akwa- 
rolę oryginału, w barw nem  wykóKonin. w-efkoftó 381/JX r’* cm 
Cena K 4. W stylowej oprawie m ahoniowej Inb d< bowej R 14. 

P w i r e l y  S ł n m y t b  E a ą ió w , Kościoszki. Mickiewicza, i ,.n;a- 
towsbiego. Pułaskiego, .Słowackiego. Krafcińskiogi wsuług 
oryg. J . M. Krzeszą i innych, w wvkona:r.u b 
wielkość 3 6 X 4 8 '/, cm. Cena K P60

Partrety SośsluicŁ i 3 Prlasidogo * od.-;- J»b* s w p1-
kuem  w ykonaniu barw nem ,"w ielkość 6 * ^ 6 6  cm < ona K 4 

W. Kossak: P r z y s ię g a  4- o i r i a s i k i  » a  Bynfeo kraSBM sfelai 
Okazały obraz barwny, w zupełności u w > P i‘-y o r^gm ał 
wielkość '■'41/eX ,M"‘ f m. Gana 1. P>' —

W Kossak: l i  B a rta in  S J w A i '  « a  v a a b y ;e i « o s a iie w s W e | s  
a r n a c i e .  2) S i l l ń s b !  p ro w a rf .z i  i-ań có w  n tc :R a f c « s k i ł5h  ,  
Obrazy to w w ykonaniu wielol.ar.v..Ł)n «•«?.!i.osi: 44X  08 om 
Cena K 2 '— .

Jan S tyka: ł )  S c ś c iB S ł& o  p o ^  £ s s l a w . : sa n s i.  2; z s & h y c te
P .rru a t, W przcpięknein barwnem  w; kun an o. wie kość 
4 :)X !’‘i om. Ccr.a K 2-—

Poleca firm a nakładow a:

pij
,k f

KraKće. mklsonice Kr 1!, 12, W
Poleca no sezon obecny wielki wybór 
halek i bluzek jedwabnych i wełnia-

rvkona:r.u barwnem. Ily c lL  8260 6 0

Reformy »Odette«, czarne i kolorowe, 
skarnetki, pończochy, oraz kamasze

damskie w wieikim wyborze. | : |

y?li.(>.-c 4 4 X o 8  <-m fi 3 Hi l & l h L . L '

€ 3  m L  J E L  s s  " S T  J B L l  
e c E a i e  t a m oS*.: 9448 1

S i i s r a M  f r l s t ,  R r s H f ie ,  B t e ł i s S c a  3 5 .
Dla odsprzedav;r‘.-.v wysoki rab a t

Kapelusze doir -kie, b b rip e . juz od 3 K począwszy w sw yi, m a na  akla- 
dz e fabryka i n aguzyn kaucluEby damskich

'W ZZ* W l f  GasSL -Ś T * }& j+' -X JżC J.rJ+-
wc.j£clr Bjłssch (. 17, tub ul. Eracłta 4, ca  1-saem p ią i iu

£1 KflRSffiiS
s s u ls i i l©  fil© s a a |e c la  o«8 f  S'r9«a IS ft '  

iu k ia lu  na poniieszczenio swych biur, z:ozo- 
nego z około 25 ubikacyj, z dobrem świaUeni.

B liż sz y c h  w yjaan ień  z a s ię g n ą ć  m o żn a  
w krótkie] ' drodze w biurach Ekspozytury  
przy ulicy Baszto-woj L 17 I. p. w godzinach 
urzędowych od 8—2.

Oferty z planami wnieść należy o ile mo­
żność1' d o  cldflka 1 3  gjfasSsiaa Es. £*.» 9óos 1 s

9^® €'5® 'S '0® © © e© «:»4M K ,sS® ® © SO ® © «8© '-'© ® »et?€>*® »© «® <& i9

1  D i i e c k ®  a  L a S i s a !  I
^  Jedynem  m arzeniem  dziecka v» każdym  w ieku je s t  lalka, g  
0  k tórąby m ożna czesać. Lalki te  są już  w całym  k ra ju  dobrzo «

tf znane. W ykonano są w różnych rodzajach: Skórzar-c z blasz. © 
głow am i, z m atoryi (tańsze) francuskie z porcel. g ,ow am i (też 
i mówiąc*) w krak . strojach i  prawdziwoioi włusami. Najw iększy £) 
6k ład  lalek ,w szelk iego  rodzaju. Z abaw ki d la  chłopców i dziew- •  

§  czątek  oraz wózki d ia  iaicl w wielkim  wyborze. Z am aw iając  §
0  Jalkę w ystarczy w elkość i jakość; przy zabaw kach tylko rodzaj. 0
1 W vsy&  każde zam ówienie F abryka  lalek, Kraków, ul. W olska I  A. §  
5  •  ’ 9089 7 10 §

Wobec ogólnego braku nawozóv.r sztuczny' li polecamy
r s  9 o  9 B V 8 •  3

U k i  PPS? m nR k lllll dai p y li
P o  z m i o a j c h  e s s js s h i  9 373  3 a 

Dostawy tylko wagonowe. — U prasza się o żądanie ofert.

Z w lp a k  E k & n n ó z n y  Kółek rolniczych we Lwuwia
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

03»«as2j£>-x,<a 5 S ik >j s . S « ó v a r, R y n e k  ^2225.

Donosimy P. T. Publiczności żc wszel­
kie nasze wyroby włóczkowe (swea- 
tery, czapki, etc.) sprzedajemy aż 
do Nowego Roku 1917, po zniżonej 
o (15%) cenie! — Odświeżamy i prze­
rabiamy wszelkie sweatery tylko do 

1 stycznia 1917 r.
Z poważaniem

•470 1 1  BBASOW SSA
s v e a t s b ó v

Wielopole 15, parter.

£ 5  p r o c e n t  o p s s t a .

N ak tetn  Salo-dtt M a la ra y  Peis&islt w  Krakowie
ul a-LW.-> na „GVŻ7.AZDAĘ“  przepiękna a k tu a ln a  k s.ą ik a

Baśń fantastyczna o Jancsiku Strzelcu
! Ryelfizjicn-śpigcyeh w Tatrach.

|  Nu pi.sal dla młodzieży Józef Czaski.
S K siążka boifatu ozdir-imia harwut-mi i lo - tia c y a  i W p>eknej opra-wia 
U ylfiłPa K 2 Ul Zn nadesłaniem  K 2 90 wysyła franku firm a nakładow a

I  O S S S a i T K  E T 2 & 4 W ,  a f c  F l o r i a ń s k a  2 1 ,
|  Po aabycin w#> wsẑ uthirih kKię«rarni<ic-h. !>4 2 1 10

w I-?zej rządow nie upraw ni cnej

SZKOLE BUiHjłlTEBYl
„ S c p u i e s "  pod kierow nictw em  J . P ilcha 

w Krakowie, ulica Fióryańska i. 32, li p 
odbyw ają się codziennie od 9— 12 i 3—b. Kurs? onejraują naukę b u ' 
uhaltery: poj. i podwóL, rachunkowości państwowej, s teeu g ran i i t. d- 
Nauki udzie la ją  fachowi rząuowi profesorowie. Ceny niskie. Udogodnie­

n ia  w Bpłatach. . Sa79 7 10

1 I 3.

- d i L  I l u

przyjm ie posad , aars.z w Królestw ie 
lob Ualioyl. Zgłoazenia: W aoław
8 to areki, Busk, apteka, Z iem ia 
R ieitcica 9401 k 3

B c c i s a S S e r k a  

I  k o r e s p o B d e a t ^ a
władujaea dok.adnio językiem  pol­
skim  i n um ieek im  w słowie i pi­
śmie, pi*iąea równie* biegle na  
m asiyn ie , « d łn iłz ą  p rak tyką  biu­
rową, p rzy jm ie  posadę od Nowego 
Roku we Lwowie Inb r Krakowie 
Z g io tw n ia  pud ,P ra c a “ przyim n;* 
Adm in. „N. R eiorm y". 940-i 3 3

znający dokładnie manipuła- 
cyę lasovvą. woiuy oć wojska, 
[)oLrzebnv zaraz do 4ń0 m. 
łasa w Golepoffił*, 6 km. od 
Alieka. Tląc* 100 I\ miesię­
cznie, mieszkanie, opał; a mo­
że nastąpić inDa umewa na 
ordynaey*. Inb pole, łąkę, bu­
dynki gospodarcze. Donieść 
Ge lat, jaka rodzina, gdzie 
dot) chczas p acował, pod adre­
sem: A. D g b isk i, $/Zix,neot 
właściciel d ó b r .  9486 i S

K la c z  B i e r z c i i o i s a
siwL, zdolna i do zap rięgn  dosko­
nała , do sp rted an ia . Ul. Batorego 
i. 24, parte r. 9406 2 2

Co i >r»e li me 
Inb lam iaey  2 d n i .  re a n c śc i w 
Krakowie, ca  mniej) ze xa dopłatą  
gospodarsf : o a domem i inw en ta  
rzein w K obierzynie i w Borkn. 
3 wózki, bn taczarka , m aterac  sprę­
żynowy. WiadonaoSÓ n w łaściciela: 
Poogórz ., *1. W ą tk a  1. 12 od go­
dziny 2— 4. 94J2 2 2

I n ie i ip f n n a  pan isn K a
m łoda mu ».ea chęć i .  jraey . znaj- 
dzi# am iosiczenio. W iadomość w 
hand lu  J. f .  F ischera, A.-B.

9409 3 i

Gala 16. m. ł f i l b n i
idąc z n l.  F loryań6kiej i a .-B .. bran- 
zolefkę złotą. Łaskaw y znalazca ra - 
ezy zgłosić się: Ul. K raszew skiego 
1.108, 11 p., drzw i na  lewo. 9390 3 3

m
ł s  s s  i 
iS i .b ?

z szkołą h rud low ą, z dłnzszą prab 
ty tą .  pisząca na m aszynie, poszu­
ku je  odpowiedniej posady. Zgłosze­
n ia  p.'<l „A. Z 526“ p rzejm uje  Ad­
min. „ «  Reform y". 8362 3 3

Gospodarz M M e w y
poszukuje posady n a  ordynarye od 
Nowego Roku M. Gofron, Klęczany, 
p. Zagórzany. 9312 2 2

na artykuły spożywcza, jak  mąka ziemniaczana, krupy, ka­
sze, groil., fnsula, migdały, orzechy, gizyby i t. d., przy 
większym odbiorze prosi ia?i.?ed S .  isłamp®!, J a r c s l c w .

ł)2ó7 fi 5

A «* 5fT^
Riadowo v'>V.Sf«S Uprawniła*

I ś i f u  wćd Kin sik w 0  ispK yaSBftfi
pod ń r a j

Ł  ś  C f l M M i l l C !  i  m m .
p y z y  Fil. ś t v .  { se p w u ń y  n o d  N r. 4

ryreti' pet scakEołą somiayi Fr^mjatowo, Tow, Lat. Ar aj*, a ł  m i t
praaa t tk  -s * .

w o d y  E ili ie r a f iK ©  s z i n c a a s
tdpowir-.dhiąro skłaGem c ra m ic sa t i.- wad/oai: 3ILLN 3K IR J, G 2 3 3 HU 
ł iL h K b h la J ,  Ł U tL lR i.S R U w , »JGBY, M ARYF N B A J j a K I ! i l\JJi 

iiu ltU , KlŁiśiNFRN, ł . i i a n ?

s p e c y o la ©  ieasieraftCKO u 54 o
Jak: lik iwą, promową, .edową, bsiŁzistą, {vn in .ara* fciujy In f  j,n i : i j  

n u t  n t s l i i e  a p raep u n  F r n Ł  ć a w a r tu iu g a .
Eorredar s iss tk o w a  w fintłkfcja t ir# j i s r / i ; u  O aniiu  04 » i I .n i4 f r jn a #

P o s z u k u j  c  s i ę
od I  stycznia 1917 r. 2—3 
pokoi um.eblow&nych z cal- 
fcow item , dossf.tE ies?  u -  
trz> £ u au fcm  dla osoby z 
3 g łe in  s t a r s z y c h  d z ie c i.  Z g ło ­
s z e n ia  p o d  M. Ł. przyjmuje 
Administr. „Nowei Rafcrmy*. 

9304 3 3

W d o w a
z 8 letn im  chłopczykiem , cały dzień 
zajęta , poszukuje pokojn i opieki 
nau dzieckiem  po szkole. J a n  Te- 
plv i Sp., K raków , ni. Szewska 2, 

9516 1 2

M o w a  K r  S5w]

E.r r M RlIŁd
w szystk ich  frontów, wyjdzie 
i d ruku  w połowie g -ndnta.

Cena z przesyłką ł E 
I K s ię g a rn ia Q .X S  F r i - j d le ln a  

Krakótę, Synek 1. 17. 
U prasza się o wczesne za­

m ówienia. 9462 1 3

Sierszy kawaler
inw alida , poszunoje panny, Inb 
wdowy, w cein m atrym on:a’nym . 
Pierw szeństw o m ają  posiadające 
w łasne gospodarstwo. Zgłoszeni* 
pod „Inwalida 31“ przy jm uje  Ad- 
iniii. „N. R eform y". 8359

f fa p a lg f
la t  29, na  stanow isku, c 3GC0 K 
rocznic, ożeni się z panną lub  bez­
dz ie tną  wdowa z odp. posagiem . 
L isty  adresow ać: Paw eł Kuśm ierz, 
Pzlcdziee, Silesia. Śląsk 1 nstr.

9489 *

^ M n M s s n o B f l
szuka zajęcia. Zgłoszenia list 
przyjmuje Administra^ya 
Reformy** pod „PŁ&Ga1'.

8658 6 0

p #
ST

kalend: rzew e P-17, -^X ,4ł) ra m, 
Leny niskie. Księgarnia Po Jialar.ska, 
Zakopane. 9367 2 6

I

kam ienicę w Krakotyie, w śród­
m ieściu, z wolnej ręki. bez pośred­
nictw a. Zgłoszenia z podaniem  w a­
runków knpr.a pod Adolf M arossńnyir 
Kraków u l. Śłowi»,ćska 1. 2. II p.

9380 2 3

M m ' P t c i
hodow lane, posiadające około 1.100 
sążni, są  do sprzedania po przystęp­
nej cenie w Dębnikach, przy ulicy 
Puław skiego  (blisko mostu 1. P rze ­
prow adzona kanalizacya, ośw ietle­
n ie  i re g u la c ja  ulicy. Y/iadomość 
w D ębnikach, u’ Baic-ka 1. 2'i, II p. 

9228 3 4

atheieia itkcyj gry na forte­
pianie. Wiadomość: ni. FCre- 
merowsua 1. .10, parter na 
prawo. ^471 27 o

L. 6340. 9621 1 3

O g ło s z e n ia .
M agistrat miasta Suchej podaje do pnbliczuej wiado 

mości, że duia 19 grudnia 1916 r. odbędzie mę t.n pobli 
czoa licytacya ustna i zapomocą ofert pisemnych aa wy 
dzierżawienie na r. 1917, to jest od dnia 1 stycznia 1917 
do dnia 31 grudnia 1917.

1. Praw a poborn opłat targowych;
2. Prawa poboru opłat od trunków palonych i piwa.
Oferty w przepisanej formie należy wnosić do d n ia

19 yrudŁJfl 1916 p. do &odz-  ̂ P° południu.
O godz. 4 odbędzie się licy tacja  us+na, a następnie 

otwarcie olert.
Cenę wywołania prawa poboru targowego ustanawia 

się kwotę 10 000 koron.
Cenę wywołania prawa poboru opłat od trunków i pi­

wa ustanaw ia się kwotę 9.000 koron.
W idyom wynosi 10 prcceut ceny wywołania.
W arunki przetargowe można przeglądać w M agistracie 

w godzinach urzędowych.

2 £ a g is t? a £
Secha. dnia 5 grndnia 1916.

Komisarz Zarządu miasta:
EśL JCrapsllA.

PrtysiGjns «9s«a
la t  23, btfzdzirtuii. ^ łn ś i icieika sk le­
piku ńohrze się re n tu j jcego, wy- 
szłaby ea mąż, fa  mężczyznę na 
stałem  iranow isku  lub facho-.-ca 
L isty  w raz z fr.tograiią przyjm uje 
Adm in. , ł ć  Returm y" pod V1. M. lO. 

94 )0 2 ?

H jj tS I lS Z t  ŹrdEsiC
sprzedaży

M

Biuro handlowe

11“  
W tea eń , £.111

Herstorferstraasa 19

D O T C I K I
e lek tryczna n au rn w it i in sta ln jc  

z pracyzyą i tan ia

H .  IS II  J l j & l j B T Z
optj k i tje ch an ik  

Kranów, u ŝc? Karznelióka ;%
34ti9 12 12

l i l a n  W  o i ś
ondukcyi, pielęgnowani;,1 twa­
rzy i kosmetyki. Wykonają 
uia.saż elektryczny, francuski 
i ręczny. Wymbiara wszelkie 
roboty, włosowe. Mam również 
artystyczne gotowe, fryzury 
fr E a o is se iia  B a ć z ia s z s k .  
z praktyką warszawską i wie­
deńską. Kraków, ul. Floryań- 
s.ka 23, II p., oficyna. ro54

O d  1  k « r o . s j '  

S a M e s k i  d l a  
o d  4 . k o ^ o i i

Snhm iB  d a ip s M e
przyjmuje się lo roboty: 

Ulica KarmetickK 7, II. p ię trf
kam ien ica  w podwórza. 6S50 7 0

P i l  x  i i i i j i a  m
staruszkę, 85-letma, nie zdol­
n ą  do praty, a pie mającą 
żadnych środków na utrzy­
manie. Datki przyjmuje Admi­
n istrac ja  „Nowej Keformy** 
pod ES. B . 2773 >2 o

Do sprzedania
szlak ‘lo alby. R ęcraa robota 
szydełkowa bardzo starannie 
wykon ma. Pod cielska W, 
Kraków, P o<p ska 20, narter. 

9026 1 0

f o r t e p i a n
do przegrywania na godziny. 
Adres poda Admin. „Nowej 
Reformy“. 5»50 32 o

Infsliisalnn p®8
z ukończoną Akademią han­
dlową, umiejąca biegle pisać 
na maszynie i stenografować 
po polsku, poszukuje odpo­
wiedniego biurowego zaięcin, 
Zgłoszenia pod A. Z. przyj­
muje Admin. „N. Reformy**. 

6080 fi o

[fligistsf faiiiiacyi
kato lik , pnzznrn js nonadr, Zgłoszą- 
Dia: D rzew iok’. Frzaworak, a p tek a  

9204 6 6



R r  6 1 ? (N O W A  R E F O R M A .P ią tek  8 G iu d iiia  1 9 1 8

*

M M ®  G1 2 5 -1 0 0  watów
? zastępują znakomicie zw yk łe  żarówki

ff o u/J ókm e m etal o w em ■  -----------^
p r z y  n ą j o s z c z ę d n i e j s z e m  z u ż y c i u , n a j ­
w yda tn ie j 5 z c  ź r ó d ł o  ś w ia t ła .*

2 3  v s a t ó w  1 0 0 - 1 3 0  w o l t ó w .

i i  a j  n o w s z e  t y  u y  z  b e z z w ł o c z n ą  d o s t a w ą ;  1 0  w a t ó w  M 0 ~  1 6 5  w o l t ó w
J    ‘ - , 6 0  w a t ó w  ć a ) Q -  2 3 0  w o l t o  w .

Dostać można w Krakowie u: mż. Piotra Króla, ul. WiSlna 2; inż. Rudolfa Poppera, ul. św. Marka 27; M. Glassa, ul. Mciseisa 7;
Joachima Silberringa w li owym Targu. 9218 o 2

M «  b M L
r racslszka Dąferwsska

w Brannau a/Ina, Pcst- 
etallgasse 10, 1 Stock, poszu­
ka; e rodziny E e lca rsK ie is , 
którzy w ostatni czasie pozc 
stawali we Lw ow il i w Ko* 
ropatnikach koło Brzeżaa. 

8483 1 2

fu r d s i& sh a  J a n in a  ze
®  Stanisławowa prosi krew­
nych i zuajaaaycli o podanie 
swuich adresów. Kraków, pl. 
Matejki 13. 9425 2 3

f g p k t g r y s  5 5 y f e o « r s * a  z
J ę d r z e jo w a ,  w  Królestwie,

poszukuje syna Ś a r t t l s ,  urzęd­
nika rządowych ubezpieczeń, 
który przed rekiem był w Ki­
jowie P*lrz*ba pomocy mate- 
ryalnej Prośba do gazet pol­
skich o przedruk. 9474

1 1 1  M . .
* Rym anow a, possafcnje Ewoj sio­
stry  BrenUławy W jskowłkifcf, 16
śzM iń k o w ezjk . 9>97 2 2

Koron
O gniem  i mieczom . . 5 '20 
Potop . . . . . . .  7 S
Pan W ołodyjowski , , 4 '—
Bez d o g m a t u ....................... 7 ’SO
Rodzina 1’ołanie .kich . T dO
Ono V a d i s ............................7-80
K rz y ż a c y .............................. 1040
W i r y ..................................... 7 '80

i w ysyła za zaliczką lab  n i  
destaniem  n a le ż n o śc i (prze-1 

sylka 1 K)
i K s i ę g a r n i a  C . Lu F r i c d lc i - i a  j 

K r a *  o  w , R y s e k  1. 1 ? .
K atalog  w szystk ich  pism  i 

l i  Sienkiew icza w tańszych 
i drożssvcli w ydaniach w ysyła 
się za ciaimo. 0300 1 3 |

a a n e m d

K u p i ę  p ś ^ s i i n o
w dobrym stonie. Zgłoszenia- Karol 
R ostkal, u l. Kolotek 5. 9507 1 2

Petój f?onfOBj
6 dwóch oknach, z osobnym wcho­
dom, z obsługą, m eblam i i forte­
pianem , do w ynajęcia od 15 grudnia. 
LT1. Zacisze (i, I i  piętro. 9 .03 1 2

O b i a d yS/
m ięsne, z 3-ch daii po 9 1\, w ydaje 
w domu i :ia  m iasto ..Kuchnia do- 
n;cwa“ . W sbooam enr e opust, zna­
czny. Ul. Sław kow ska l ł  1 p.

94 3 1 13

G o s p o d y n i
(librze obzoajm iona z gospudar- 
s tw -m  w b jsk icm , caerg iczna  i u- 
izctw a. potrzebna zaraz do dwom. 
Zgłoszenia przyjm uje D r Piotiow - 
łk i, K raków , ai. Łobzowska 1. 22 

9494 1 i

łd  styczn ia  pom ieszkania z dwóch 
.pokoi, k ach .ii i łazienki, z m eblam i 
lab  bez, n a  dłuższy czas Zgłoszenia 
pod: B lu m enfe ll, AT. D ła g a  64.

9497 1 3

u a p r a w l a
i instaluje ilz u n ta k i e lsk f* ,, 
te lsZ e a y  i v. czystko w za­
kresie s le k try & i; rutynowany 

e l e l s t e a g & e s h a & i l E  
7 . A n a a J y s ,  Kraków, Zybli- 
ki.łwicza 15 94is 2 3

Majirniigfssa
k s i ą ż e c z k a  d o  n a b o ż e ń s tw ?
p .t . : „i<s:ążerzka m iniaturow a" (*/T 
centym .), ‘-'rześlictne w ydanie, w y­
borowa trefić d la  in te lig e n c ji, 
e legancka oprawa. Po otrzym an n 
K 3 '9S  w ysy:a tran C O  k s ię g a rn ia  
k a to licka D ra m ikow skiugo  w K ra­
kowie. 9065 4 6

Croguisła egzam.
saperarb itiow any , z dobram i fi way 
dectw am i, poszukuje posady. Zgło­
szenia pod „D reguista", Pii3en, 
Skretoya 25, Czechy. 863o 2 2

2 k asę  erka
do w iększego handlu , na  pół dnia, 
są  poszukiw ane. Zgłoszenia pod 
M. S. przy jm uje  binro ogłoszeń F e­
lik sa  S ta tte ra , Kraków, U  Gołę­
b ia  1. 2. 9509 1 2

Zdolny p o w a lk  fryzyprskl
poszukuje posady zaraz. Pisem ne 
zgłoszeni* pod znakiem  D. U. do 
B iura  dzienników  Biodrowej w K ra­
kowie, ul. św, G ertrudy  23 

9511 1 2

7 P K ii f f  r .c u . . .
3  4 z e 3 a £ ia i ! i& w  s s a w s k i ó h ,  
3  { . s e l ł u L u K ć w  k c s K y l i a r -  
t k i c h ,  t  e z e i a d f i & i i w  u » 3 -  
a-rsidch, 4 cseSa  ̂głów 

2  e z s t a d a i -  
1,6 r  ml ‘: ® f i a p s h i « h s 2  d e o -  
ia o r i ia r -w  k®EŁ« i i .  -r jrk fo a  

12 e& lopsów  do nauki 
tych e samych rzemiosł po­
trzeba zaraz Binro Br. Krasi­
ckiego, Kraków, Gołębia 16.

9477 i  3

© I D O t S Y
caDummio

lichtarzyki, świeczki, gwiazd­
ki, lampiony, kompietue do- 
koracyo na drzemko od 3 K.

n a  & w i @ 2 d * ? Q f
Kasetki ozdobno z perfumami 
i mydła toalet, w kartonach, 
szachy; warcaby, eztony, do­
mina, kotwiczne skrzynki 

Richtera. 9356 l  3

narty (ski) i wszelkie przy­
lo ty  sportowe

polecają najtaniej

R e im iS k a
Ł  akćw, SytJńts 37.

i a i n e  d i s  M !
M atoryały w ełniono czarne, g ra ­
natow e i angie lsk ie, w elw ety, je ­
dwabie, barchany i t .  p. w najle­
pszych gatunkach i po niskich ce­
nach sprzedaje czę.ściowo firm a 
„K rystyna", Kraków, ul. T rrłow ska  
I. 5. p a rte r. 9439 2 5

dis focli, któ­
rzy liiojii Kre­wnych \y 1 * 2- .. v a ryce!

Ato chce od krew nych w Ameryce
otrzym ać przesyłkę pieniężną, _
m ech n  jeżyku  niem ieckim  n nizze 
k ró tk i lis t, k tó ry  może i r —israć 
ty lko  wiadomofioi. dotyczące stosun­
ków rodzinnych, a  nio takiego, c« 
się odnosi do polityki lnb spraw  
woicnnych. A dres k rew n eg . w Ame- 
r je trzeb a  nap isać  n a  kopercie i 
l is t  ten  włożyć do d iag io j koperty. 
\ a  n iej podać swoje m z^ isk o  i do­
kładny swój adres i wysłać t  pod 
tak im  adresem : Henry C. Zaro, 
Bankier, per A : :s p  D resdner Bank. 
8eriin W. 8 . Kia p rzyjm uje się li­
stów nieopłaconych lnb opłaconych 
n ienależycie. 7371 18 40

Ł a  ż l t o
orzechowe, politurow ane, wrr.z z 
w kładem  sprężynowym , z powoda 
w yjazdu, do sprzedania za IGO koron. 
W iadom ość: 'U l. Szlak 28. parter, 
oiicTna. 9ov :5 1 3

Z s r z ł f e i  I k a n c m iiz n y
w sile w iekn, Sf motny, w olny od 
wojska, z 3 0 -lf tn ią  p rak ty k ą  w wzo­
rowych gospodarstw ach, obecnio na 
posadzie, zm ieni pesade od Nowego 
Rokn 1917, lub później. Z głoszenia: 
F r. I nhclski, śielec, j>. Sambor. 

95C5 1 3

w Tartakow io, poszukuje a s y s h n ta  
lub a sy s tsn łk i n a  dw um iesięczne 
zastępstw a. 9435 1 3

M a s ł o  d B 8 3 r o w s |
m ożna zastąpić wybornym  paszte tem  
z gęsich w ątróbek, kg. 12 1C; w p a­
szkach, n a  dłuższe przechowanie, 
puszka 1 K 60  h; buhon w kost­
kach czysto m ięsny 50 sztuk  10 K ; 

w  taflach, kg. 24 K, poleca:

C H RU SZCZ 1 SKA
Kraków, ul. śvv. Tomasza 2 0 .
9502 (W yroby w łasne). 1 2

Apteka
w Łucku, od lipca do w ydzierża­
w ienia. W iadomość n w łaścicielki 
Maryi W ilczyńskiej w Bo 'gorzn, 
ul. K o łłą ta ja  1. 7. 9513 1 3

2 0 .C S 0 H , ]jB*jaiSiLU. W iadomość: 
Ul. I.cb icz 14, p u rter 9512

T apicer
chcąc ozyskać k lien te lę , przerabia 
tanio  m eble, m ate race  i t. d. W e­
sołowski, ul. Sw. J a n a  13. 9514 1 2

P anna
z kilkuletnią p rak tyką  sklepową, 
zn ająca  jęeyk paiski I rieraiccki 
w słowie i piśm ie, puszukuje od 
p ow iedrie j posady. P isem ne zgło­
szenia pod C. H. p rzy jm ują  J. Hopcos 
i A. Salomonowa w Krakow ie,

9517 1 2

2 pok&l
um eblow anych, z kuchnią, e lek tryką  
i łazienką, poszukuję od 1 stycznia, 
/g ło szen ia  pod K. P. przy jm uje  Ad- 
m in. „N. ELformy*1. 9515 1 3

Dzierżawy
m łyna wodnego, dworskiego lob 
w iejskiego, w dogodnej okolicy, i  
obfiią  wodą, poszukuje A ntoni L an­
gner, Czechowice, Żcbracz 1. lo5 , 
p. Dziedzice (ŚL austr,), 8501 .3 3

J d t ó  wi?łfflnj
wydajo torfie i sm aczne obiady. Ul. 
S.awZowska 11,1 piętro. 8789 10 12

można tylko przez uszczelnia­
nie oki3n i drzwi w a S ^ C iia -  
rsti z waty, która najtaniej 
poleca Ł. W e ta d l i r '; ,  F r a ­
k ó w , Grodzka 26. 8757 7 10

jfi

/  no,vodu drożyzny i b rak u  m ydła 
wypróbowełam  sposób prania nie- 
szk dliwy bez mydła. Bielizna, k ić ra  
pochłonie 1 kg mydła może być wy­
prana  k o sz ien  90 hal. Spoaób pra­
n ia  podam  każdem u t a  nadesłaniem  
50 hal. przekazem  pod adresem  
M. O strow ska. Newy T arg , nlica 
L c d i  o’, i orska 25. P r c u e  o dokładne 
podanie a iresó w . 8720 5 5

© @ 3 © e © ® © © ©  o

K senia 6, S etetea i Spółki w Kukowie
poleca

G e c p a f i s a B ó  - S t a t y s i y e z n y

J S L t l s b S  P o I s M
“ reilagolanj: I op raew aM  przez Dra EUiiENśUSZA ROMERA 

prof. geografii Uniw. Lwowskiego, ze współudziałem licznych 
współpracowników Całość atlasu akłaaać sią bidzie z _3-ch 
zeszytów, 32 tablic, 70 map i tyluż kart tekstu objaśniają­
cego. Zeszyty I i II  obejioniące po 11 tablic wyszły już z druku.

Cena atlasu za całość wiaz z teką 15 K.
Po ukazania się zeszytu trzeciego cena Atlasu podwyższona 

zostanie na 20 K. 8177 3 l

M arki irS Jd05tlB “

M 71E Y  łAliSKSS
jakc produkt s ta ran n ie  sporządzonej m ieszaniny na  pożywniej­
szych, łatw o straw nych , sm acznych, a  zupełnie drogie mięso zastę­
pujących SKłaaników; w obeonym czasie bardzo polecenu godne.

W yrób krajow y. 7392 p 0
Paczka do sporządzenia 6 kotletów kosztu je ty lko  80 bal. 

Vvyłączna sprzedaż na  K raków  w składzio fabrycznym :

Ł. S^ŁiaiG^skl, i i ’, zMi23> SI*
Zam ów ienia n a  prowincyę uskateozn ia  eię nutycfim iast. 

P . T . Kupcom odpowiedni ra b a t W s z ę J s i e  d o  n a b y c i a . J

m n  i i j s i c z ( t

F o g r z e o  N a j j a f i n i e j s ż e g o  P a n a  
C e s a r z a  F r a n c is z k a  J ó z e fa  !.

9358 3 i

IK n p u jc ie jó lilzsp asstsrczyf

najlepszy i  najtańszy do opału ku.elmi 
i p eców  pokojowycli, poleca i dostarcza 

z dowozem do domów
9054 7 10

Rrerasi M m  Miejskaiska. |

L r z y tw y  z o a jl. s ta li 3/8. 4/8, 5/8 szor. 
po K 3, 4, 5. B l s s z y a 1' !  n o  £*olea. i  
w cleg. n/klow. pudełkach, z 8 ostrzam i 
po K 6 i 8*80, w ozarnyck kasetaeb  * 
lustrem , pemalem itd . po K 7 50 I 12'—. 
O s t r z a  na jl. g a tu n k u  tuzin  K 3 '80 . E3c.- 
sz y iU d  d o  s t r z y ż ,  w ło s ó w  najl. gai. 
po k 7'óC1. W yayłka za zaliczką; w po- 
ie po o trzym aniu  gotów ai i K Je— ia  
przesyłkę zsróry A. iłc ls a h y r g , W te- 
d a ó ,  H  C a to ro  D o n a a j t . r a g a e  2 3 /E , 
oddział IV, a ta log i i cenniki hurtow ne 
d ia  od^przeuawców darmo! Zastępców 
poszukuje u ę !  K orespondencja p taka!

4548 20 0

n  H s y ż i f i !

ze stale nadchodzących transportów  
w skrzyneczkach po 100 sztuk dostarcza

W e p n ą  C t a f r a l a  f t i i & w s
w ul. 1. 9585 3 G

P o l s k i m  d s l e c i o m
p i l s k i e  y p ^ r ^ l n l s l l

XIH: -Wystawa Swfazrikowa
Ł i g I  P o n * & y  w

u L  S t r « a * <  W Ł a - j f s s  9. j o i i
■ X ^

Pierwsza W ystawa i sprzedaż polskich o/dób na drzewko, 
zabawki drewniane, metalowe, wełniane hafty, me^olika, k i ­
lim y, sztuka stosowana, wydawnictwa, gałanteryu koszykarska, 

perfumerya i t. d. 9381 S 4

W y r o b y  j ir z # a a y s!u  d M ia sw cg o  
c . I k . S i L o i y  i n w a U i ó w  v i  S l s a k o w t e  i  *. ń

VI u K la d s l e  l o r i a p .  ze s ł o w a m i :

B arańsk i, W  dzień Bożego N arodzenia (70 kolęd) 5  -  
M aszyuski; D z-edatko  Jezu s (7 kolęd), z barw nem i

rycinam i Stachiew ieza 4- „
Itaczynski, 10 kolęd lu d o w y c h ............................  . 1 '60
Iiich ling , Zbiór kolęd (29 ltoięd) 1 '. 3 ;40
Rzepko, 12 nowych kolęd (także n*  harm  lub organy) 1 8 0

_ — 30 daw nych kolęd (także na  harm . lub organy) . 1-S.ó
Sierosław ski, Zbiór kolęd (29 k o l ę d ) ..................................... 2 '80

— Bóg się rodzi, kolęda n a ro d o w a ..................................... 1-50
F a a ł a i y *  u a  ł o .  t i j i u n :

B arański, P a s t e r z e .................................................................. ] GO
— Gloria in e z o e l s i s .............................................................2 -—

B o  Ś p ie w u  z  t o n  “ r z j s r o n u . u i  i c H o p in a u :
Moniuszko, K dęda u a  2 głosy ż e ń s k i o ................................ 1 5 0
Noskowski, W ita j gwiazdo z ł o t a ............................................ —'BO
Iiich ling , Żbiór Kolęd (39 kolęd), z tow. furt lub org. 2 -10

Ns c te ó r :
F ^ s z a ,  50 najużyw ańszych  k o l ę d ................................... g _____
K ro g u k k i, H°j bracia, c i t  śpicie (na chór m ęski lub

m ieszany, z tow. o rg a n u ) ................................   T 80
M oszyński, Bóg się rodzi, słońce wschodzi (z tow. org.) . -—'45 
M iłek. Moza p asterska  na  głosy m ieszane, z tow. org. . 4 05
Noskowski, Sześć k o l ę d ................................ ............................4 g5
Rzepko, 30 daw nych kolęd n a  chór m ieszany z tow a­

rzyszeniem  "fortepianu lub h a rm ............................. 5 40
Sz 'endak , 8 kolęd n a  chór m ieszany z o rk iestrą  d ę tą  . 24 — 

M a o r g a n y :
R ychling, JJastoratKi  .......................................... 8 —

Ma c y t r ę :
Sunowski, Zbiór k o l ę d .............................................................................. 1-50

I la s ty  (.z&i:
P aiio ra rk i i kolędy wyd. przez Ks. M isjonarzy  w opr, . T50 
Kolędy i P asto ra łk i, wyd. K. M i a r k i ..................................... 2 '40

W y s y ł a  / a  n a d e s ła n ie m  n a le ż y to ś c i  lu b  z a  z a l i c z k ą

Rsisssrnjg 0. E. FriedUginn. Kraków, Rynek. 1 17.
N* przesyłkę dołączyć 50 nal. 9499 1 2

F e s c o j s
ul. Karmelicka 49
p ffeW O .

II piętro, Ha 
8997 6 20

F a H iesłK a
pracu jąca  7 la t  w tn ‘oresie m i-  
Sf.rsKim, poszukuje posady, na j- 
oliętnio|_ n a  wy^az-*. Zgłoszenia pód 
R. H. 25. przy jm uje  A iim inistraaya 
„N. R eform y11. G300 3 3

IA
t?

p. Kańczuga, poszukuje p j .  
s a ^ s a  © * s o » .9 iH ic z u e f j f c  z  
ukończoną niższą szkołą rol­
niczą, najchętniej kawalera, 
aa stół i pensyę. Posada dc 
oojęcia zaraz. —  Zgłoszenia 
listowne z odpisami świadectw 
pod adresam, jak  w yż*i.

9305 3 6

Pusziiltma Kigffik!<• 4m
nie n r ió ją c o j  po polsku, do zajęcia 
tię częściowo tro jg iem  dzieci, ozę- 
Smowo gospodarstwom  domowem 
a a  wsi. Ż ghłfcau ia : l ir .  Ptomerowa, 
Czaplo Małe, poczta Miechów.

9295 5 5

s s s l l f l h
$M*k w Mm im

posz-kuje rutynowanego feoa- 
Si/jsiSiSJa, Polaka, y 31 i 6 io

nt> podeszwy, b. praktyczno, tuzin 
32 h, poleca i w ysyła na  prowincyę 
po o trzym aniu  gotów ki w raz z portem 
(także w m urkach) h. W c -in d jia g , 
K ra ik ó w , ol. Grodzka2G. 8788 3 10

J j
K r a k ó w ,  R y n e k  15

%
Huje o o  s a i a r '  

'  f c i i c p .
Codzień

w chorobcch p i e r c l o w y ć h f c M a s f m k , p  firżłtyduiiif!venq\ 
l i l a  p a w n u e n , z a z - y w & . h z r m i n ę ^

1 , Kjldy.łchj eienoi ns d łuższy  czas »rwąjącv kaszsl <jdyił 3. Ą stm jtycy  którzy d k iąk i uży tu Mrofinjf, dcznajĄ  3«th 
• V  jest ^piej usfrzedz st® choroby an iże li s i^ ,l3 czyc .l tsłphiftj u lT  w św yfin  C.ei piuniach.

2 .Osoby rj"rj)iące na onroniczne hotenytóskrzel. kłore < A Dzieci shrofu iczr.e.u nroryg-h Sirolina ’
°  U czą s fe  iiiakotnin ie orzv nornocy t•sczą s ie  Łiako/nicis przy porno. iroisny." i  _ korzy^lny wpły.yna stan ogól nu.

wy'.V!sre jun-

s a io r ^ w e j 
A . W ro ils k le g o .

P i w a  wy)^«&uie p i l a n e a .  
sfete e fjj2OMła?ci akcyjne- 
g o  w K a ik w ? p £ » ! { < s ts. g n a -  
Ł c s a i f a  f e t t « h a i a .  W jh w m .  

t& y  t o a f a f .  S a ł s a s i e t y .

Lokal otwmrty do 12 w n o ? y  
f  44 31 O

bo nabycia we wszystkicK 
aptekach po Koron „

mm
JS1.K s f ®

m l f e —  I l i
ym

I ł ' ‘ih!

m i

3364 20

Z  drukarni L itera ck ie j w  K ra k o w ie , u lica  JagielIoai>La L I C . R zą d ca  d ru k a m i Ł , K , G órski,


